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Przemówienie 

członka KC PZPR 

EDWARDA OCHABA DZIENNIK 
Wystawa ku czci 

Feliksa Dzierżyńskiego 

oraz 

członka KC WKP(b) 

PIOTRA POSPIEŁOW A 

na Centralnej Akademii 

ku czci 

FEUKSA 

DZIERŻYŃSKIEGO 

patrz. str. 2 i 3 .ił~ Rtk VII Ir 198 (2178) t6dż. sobota 21 lipca 1951 r. 
W Łodzi zostala otwarta w Ośrodku Szkolenia Partyjneg-0 prz:r 

ulicy Traugutta 1 wystawa poświ~1:ona pamięci F~llksa Dzierżyli· 

skiego. - Na zdjęciu - fragment wystawy. 

Uroczysta. akademia w Warszawie Ponad 343 miliony podpisów 
w Chinach 

I 

w 25 Feliksa Dzierżyńskiego pod apelem Swiatowej Rady Pokoju 
rocznicę 

, . . 
sm1erc1 

WARSZAWA. W dniu 20 
miennego rewolucjonisty 

Dzierżyńskiego. odbyła, się w 
mia. 

bm., w 25 rocznicę zgonu pło· 

wielkiego patrioty Feliksa 

\Varszawie uroczysta akade-

rzyszy walki Feliksa Dzierżyi1s
kiego Lucjana Rudnickiego. 

Bronisława Fiałka oraz Zofię 

Gromkowską. 

T k t . od PEKIK, 20.7 . Chiń ski Komi tet 
e s Y przemow1en P aje- Obrońców Pokoju oglosił komuni-

remilitaryzacji Japonii wypowie
działo sic 339.658.730 obywateli ch.lń 
skich. · 

my oddzielnie. kat o 03tatecznych wyrukach kam
panii zbier ania podpisów pod Ape-

w · · · 0 rnl'elki'm i·c- Iem Swl.atowe.f Rady Pokoju oraz 
s~~1!-1t;ruam1 , :• . o wynikach referendum ludowego 

wolUCJOUISCle podzieliła się z :ze przeci"·ko remilitaryzacji Japonii. 

W sali Rady Pa1istwa zebrali Hilar'y Chełchowski, Stanisław Akademię zagaił członek KC branymi żona Feliksa Dzierżvń- 1 
Pod Apelem $\\datowej Rady Po-

Komunikat p rzytacza wynlki ze
szłorocznej kampanii zbierania pod 
pisów w China.eh pod Apelem 
Sztokholmskim i podkreśla. , że w 
roku bieżącym pod Apelem świa
towej Rady Pokoju 2lebr.ano o UO 

milionów podpisów więcej. 
sie c:zołowi działacze Polskiej Radkiewicz. Stefan Matuszew- PZPR _ Franciszek Fiedler k" z f ' ko.iu Zlo;i;yło podpisy 343.808.541 oby 

• • P ,. . • S 1ego - O la. wateli chii1skich, co stanowi prze-

Zjcd11oc:zoneJ ai·tu Robotniczej ski, przedstawiciele stronnu:tw witając serdecznie przybyłych. szlo 70 proc. Iui1ności. Przeciwko 

stronnictw politycznych, związ· politycznych~ pre7.es NK:W ZSL 'w chwili gdy Franciszek Fie- 1 

ków zawodowych. organizacji - Władysław Kowalski, przi:- dier witą delegację radziecką 

spo!cczn~-ch, najofiru:niejsi przo- wod. ~K SD - Wacław Barci- i obecni zgotowali gorącą owa

downicy pracy oraz goście zagra kowski, przewod'!. ZG _ZMP :-1 cję na - cześć wodza mas 

niemi. pr.tybyli tu, by złożyć Władrsław ~ah~~n· k1.~ro~mk . pracujących świata, chorążego 

hold pamięci wielkiego rewo- wydziału historn partu K C poko,ju - Józefa Stalina. 

---·------------------

Akademie w łódz~ich zakładach pracy 

Jucjonisty. PZPR - Tadeusz Daniszewski. 

Akademii przewodniczył czło W prezydium zajęli rown1ez Referat pt. .,Pamięci Feliksa 

nek KC PZPR, Budowl;liczy Pol miejsca przedstawiciele KC Dzierżyńskiego" wygłosił sekre-
dla uczczenia Swięta Odrodzenia 

ski Ludowej, Franciszek Fic- WKP(b) - członek KC WKP(b) tarz KC PZPR Edward Ochab. W zakładach im. 1 Maja Część oficjalną zakończyło 

dier. dyrektor Instytutu Marksa odbyła się uroczysta akade- wręczenie nagród racjonaliza-

W prezydium zasiedli członko ~geJsa .- Lenina - Piotr Pos- Następny mówca, członek KC mia.. poswięcona 7 rocznicy torom Jakubowskiemu, Sło-

wie Biura Politycznego KC p1ełow 1 ambasador ZSRR w WKP(b) Piotr Pospiełow omó- Mamfestu Lipcowego. Refe- szajskiemu i Cypriakowi oraz 

PZPR: Józef Cyra?kie.wicz, ~on Wars~wie 0-: ~rk,adk~ Sobolezw' wił wielkie zasługi Feliksa tratho roz1włoJd·~ i osiągni1ęctiachh przechodniego proporca zwy-

stantv Rokossowsk1, Hilary Mme oraz zona zierzyns 1ego - o . . • • . . yc za c a ow w a ac cięskiej załodze oddziału „E" 

AlekSander Zawadzki, Roman fia i syn Jan. DzLerzynskiego dla Z\'l<-ycięsiwa 1945-51 wygłąsił dyr. Antoni zakładów im. Szenwalda. 

Zambrowski, Franciszek Mazur, W prezydium widzimy towa- rewolucji socjalist<ycznei. Gąsiorkiewicz. W Łódzkie/i Za1~ladach Wy 

F.dwarcl Ochal>. Adam Rapacki, 
Na akademii załoga WZPB twórczych Aparatów Techni-

im. 1 Maja zobowiązała się cznych dyr. zakładów ob. To-

„W ł 
pracowaó ponad normę, wzy- miakowski wygłosił na aka-

:łV ffi 1dom· u przemawia wając do Podejmowania po- dcmii referat i<tórego ten.-•-

.. 
dobnych zobowiązań wszyst- tem były osiągn.ięcici gospo-

F 1 k D • • ' k • 11 kie zakłady przędzalnicze. Kil darcze kraju w okresie 7 1-tt. 

e i S z1erzyns }„. kudziesięciu czołowych· przo- Po ref€racie l1astąpiło roz· 

downików pracy otrzymał.o danie dyplomów. p::-zodow:ni-

od ł 
• 1 bi 1 • k • l d • nagrody. kom pracy, z kton<'h na spe-

$ on1ęc1e ta 1cy pom1qt owej w o ZI Akademia odbyła się rów- ~~::rdw~~~}~:ct: i .~::.~:z~~~ 
nież w ZPB im. Szenwalda. Michalski. 

„w t.ym domu p1·zemawiał Fe- - Wojas, który powiedział m. in.: 

likS Dzierżyński - „Józef", wiel Masy pracujące Łodzi, ze szcze

ki syn narodu Polskiego przywód- gólną miłością wspominają imię 

ca SDKPiL, bohater Rewolucji Feliksa Dzierźy:ńskiego, którego 

Paźdzlernilmwej". życie i walka związane są z kar-

Taka tablica pamiątkowa wisi tą dziejów rewolucyjnych naszego 

Od wczoraj na ścianie budynku fa miasta, z historią łódzkiego prole 

brycznego ZPB im. Stalina przy tarlatu. Feliks Dzierżyński w ok.re 

111. Przędr.alnianej U. W budynku sie rewolucji 1905 I 1907 r. wielo

tylh Feliks Dzierżyński Przema- krotnie przyjeżdżał do Łodzi, u

Wlal do zebranych robotników w dzlelając łódzkim działaczom ruchu 

ez.asie rewolucil 1905 roku robotniczego rad i wskazówek. Tu 

W uroczystości związanej z od· 

slonięelem tablicY pamiątkowej 

wzięli Udział 1 sekretarz KW PZPR 

- Stasiak, 1 sekretarz KŁ PZPR -

WoJas, Pl"Zewodniczący LRN - ll:fi 

nor, llczn.e delegacje robotnicze o

raz POeitty sztandarowe. 

w Łodzi przygot1>wywal on robot 

nlków do wspauialych wystąpień 

rewolucji 1905 r. 
Wielu starych robotników do dziś 

dnia pamięta Towarzysza „Józefa" 

który odbywał t1,1taj na.rady 

SDKP i L, rewolucyjne narady 

proletariatu łódzkiego w domach 

przy ul. Przejazd, TargoweJ, Rzgo Referat o znaczeniu Swięta Pracownicy T:.ód<; ktf'j "/Elzie-

wskiej, dzisiejszej al. Kościuszki i PKWN oraz sprawozdanie z t1owni u~zcili też 7 rocznice 

wielu innych. Robotnicy wiciu fa działah;ości przedsiębiorstwa rowstania PKWN uroczy~t.-! 

bryk łódzkich słyszeli płomienne wygłosił dyr. naczelny za- akademia. W referacie ob, 

przemówienia Dzierży1iskicgo, - kładów. Kowalczy;~ mówił o zn~1C':~e-

k.tóry zagrzewał ich do rewolucyj niu Manifestu, o osiągnię-

nej walki. 
ciach i pracy załogi Elektrow-

Prolctariat łódzki - mówił dalej z . ni w okresie 7 lat. 

I se~retarz K~ - głęboko W se_r-1 eznan1a Następnie przewodniczą"y 

cu mesie pamięć o swym wielkim rady zakładowej wręczył na-

wodzu 'w• dk 'W grody pieniężne r::icjonaliz::i-

Na murach teJ fabryki - kończy S 1a o torom j przodownikom pracy. 

mówca - w której przed laty 

~;~:i:~:sk!a~~:"~a~=~ą r~~:~~ó;. w procesie Stroopa zf;~no.c~:!e~ii Bt«l~~~fc~~~ 
ką my dzisiaj mamy, wmurowa- ~~e3skie~~ ref~rat anah~uJący 

na zostaje w zs rocznicę jego WARSZAWA, 20• 7• _ Wspom- aział~lnosc ZJednoci;ema w 

śmierci - tablica, która na zaw nienla krwawych dni zagłady Get okresie 7 lat wygłosił dyrek-

sze upamiętni okres działalności ta warszawskiego ocliyły w zez· tor naczeIJ;y. . . 

Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi, nauiach świadków, 7.1.,.;:onych W porownanm_ z rok1':m 

PrzcinówienJe 0 walce l rewolu 

cyjnych ideach Pellksa Dzierżyń-

skiego, które są realizowane obec Truman 
nie, wyglosił sekretarz KL PZPR zawarł sojusz 

. z katem narodu hiszpańskiego w Helsinkach WASZYNGTON, 20. 7. Prezydent kę wobec Hiszpanii frankistow 

przed sądem woJewódzkim w 1949 plan budown~ctwa wzrosł 

warszawie pod koniec drugiego o 130 proc,! a w ciągu ~r. o.d

l w ciągn tneciego dnia procesu dano do uzytku 125 ob1ektow 

katów z ss - .Jurgena Stroopa 1 o łącznej kubaturze 424 tys. 

Franza Konrada. 

Sędziwy działacz politycz11y, 
członek. KC l'ZPR Pranciszek Łę 

czycki wyJaśnU rolę, jaltą odegra 

ły polskie ugrupowania lewicowe 

podczas walk w Getcie Warszaw-

Rokowania 
w Kaesongu brad„ _ Truman .na konferencji prasowej skieJ". 

O . le p·twieri"J~tt, że USA „ze względów 

S 
Prasa amerykal'lska podaje, te 

Bl·uro w. wojskowych zmieniają swą po-lity w wyniku wizyty admirała Sher 

mana u kata narodu hiszpańskiego 

R d Pokoi• 
Franco, doszło do porozumienia 

a y u wojskowego ntif:dzy .USA a Hisz 

W K 'I Jo d • · panią. Porozumienie to przewidu 

lł.ELSINKI, 26. 7• dniu 20 li ro r a n 11 je przyznartie Stanom Zjednoczo-

J>ca rozpoczęły się w Helsinkach t ł d nym lotniczych f morskiclt baz w 

obrady biura Swiatowej Rady Po ZDS !I zamor ow!lny Hiszpanii i reorganizację tzw. -

,ko;ju Pod przewodnictwem Prot, U U „Błękitnej Dywizji", która - jak 

FrYder:l'Ita Joll-'-rurie. Londyn 20. 7. Agencja Reute wiadomo - uczestniczyła w dru-

Ko&nunikat seliretariatu $wiato- • giej wojnie światowej w walkach 

sldm, Zeznania jego uzupełnione MOSKWA, 20 ,7. - Agencja TASS 

przez Władysława Legieca - doty donosi z Phenianu: 

ezyły transportów broni, przesyła W dniu 20 bm. nie odbyło się ko 
lejne posiedzenie przedstawicieli, 

nych do Getta przez warszawsk4 prowadzących rokowania o zawie

organizacjP, PPR, oraz śmialych szen!e broni w Korei, ponieważ 

akcji odbijania powstańców ży prze~st~wiciele s.trony amerykai1-
. . sk1ei me przybyil do Kaesongu. 

dowsk1cll z rąk niemieck1ct1. powołując się na złą pogode. 

Sekretarz konsulatu francuskiego 

odmawia powrotu do Francji 

m sześc. Realizacja Czynu 

Lipcowego przez ŁZBM dała 

pa1'istwu pcnad 1.900.000 zł 

oszczędności. 

Następnie wręczono nagro

dy czołowym przodownikom 

pracy. Szczególnie 'Wyróżnieni 

zostali murarze Łukasik i Ko 
nolski wyrabiający ponad 200 

proc, normy, 

Akademia 
Wojskowo 
Polityczna 

im. Feliksa 
Dzierżyńskiego 

Warszawa, 20. 7. - Rada Mi· 
nistrów postanawia, a Rada 

Państwa zatwierdza, co nastę

puje: 
Akademij Wojskowo - Polity 

cznej utworzonej na podstawie 
ustawy z dnia 22 marca 1951 r. 
nadaje się nazwę „Akademia 

Wojskowo - Polityczna imienia 

Feliksa Dzierżyńskiego". 

Delegacie rządowe 

NRD, Węgier 
i Rumunii 
przybyły do Worszowy 

WARSZAWA, 20.7. - W dniu 20 

bm. przybyły do 'Varsz.a.wy, na 

zaproszenie rządu RP. na uroczy 

stości obchodu święta narodowe

go Odrodzenia Polski delegacje 

rządowe: 

Rumuńskiej Republiki Ludowej 

w składzie: przewodniczący pa1ist. 

komisji kont.roli Petre Borila, wl 

cemin. spr. zagr. Avram Bunaciu, 

wicemin. sil zbrojnych Georghe 

Stefanesen, 

Niemieckiej Re.publiki Dcmokra 

tycznej w składzie: - wicepre

mier 'Valter Ulbricht, wicepremier 

minister finansów dr Hans Loch, 

sckretar'l: stanu Bruno Leuschucr 

i tokarz boba.ter pracy \Virth. 

... ... 
wej nady Pokoju stwierdza, że ta donosi, że 69-letni król Jor webrmachtu pod dowództwem Hi 

~brady biura potrwają do dnia. 2~ danii _ Abdullah :1.0stał dnia 20 tlera i w zbrodniach armii hiUe 

lipca Włącznie J że biuro om„wi r . rowskiej. Nadto Franco zobowią

n3 t~e obecnej sytuacji rniedzyna ipca zamordowany w stareJ Je zał się oddać do dyspozycji USA 

rodowej przebieg trwającej we rou1li1uie. Morderstwo dokona- konty11genty woJskowe które mają 

~szystkicb krajach kampanii nal ' być użyte poza granicami Hłszpa

r:i:e~z z~warcia ~aktu pokoju przez ne zostało w meczecie podczas nil. 

pJęc wielk1ch mocarstw.. nabożeństwa. 

WARSZAWA, 20. 7. Sekretarz 

konsulatu francuskiego w szczeci 

nie p. Roger Posnic odmówił po· 

wrotu do Francji. 
Jak informują, miał on objąć z 

ramienia francuskiego l\fSZ ana1o 

gi.czne stanowisko w konsulacie Republiki Czechosłowack1e.l w 

francuskim w Port Said (Egipt) składzie: minister handlu zauant 

P. Posnlc zwrócił się do. władz cznego Alois Gregor, nacz~Inik 

polskich o udzielenie prawa azylu głównego zarządu po.lltycznego 

dla niego oraz dla jego rodziny. min isterstwa obrony narodowej 

~en. Ccnek Hruska. 

Wzmacniajmy braterskq więź wszystkich patriotów oolskirh 

partyjnych i bezpartyjnych, w pracy dla rozkwitu nasze1 ojczyzny 



Pomięci Wielkiego Rewolucjonisty 
Feliksa Dzierżyńskiego 

Przemówienie 
sekretarza KC PZPR 
Edwarda Ochaba na 
uroczystej akademii 

w 25 rocznicę śmierci 
Feliksa 

Dzierżyńskiego 

W dniu dzisiejszym, w 25 
rocznicę śmierci Feliksa Dzier 
żyńskiego, w całym kraju od
bywają się uroczyste zebra
nia, poświęcone pamięci wiel
kiego człowieka, wielkiego re 
wolucjonisty, wielkiego syna 
narodu polskiego. 

Milionowe masy ludowe głę 
boko kochają i czczą pamięć 
p~omiennego bojownika, który 
był wzorem cnót rewolucyj
nych, czczą pamięć sławnego 
syna narodu polskiego, który 
wniósł ogromny wkład osobi
sty w dzłeło wyzwolenia na
szej ojczyzny, czczą pamięc 
bohatera Rewolucji Pażdzier
nikowej, wiernego ucznia i to 
warzysza broni Lenina i Stali 
na. 

Poznając życie Feliksa Dzier 
żyńskiego, uczymy się jeszcze 
głębiej pojmować wielką spra 
wę wyzwolenia klasy robotni
czej, której było poświęcone 
całe to piękne, płomienne ży
cie rewolucjonisty proletariac 
kiego. 
Poznać życie ! działalność 

Feliksa Dzierżyńskiego, to zna 
czy jtszcze wyżej ocenić i po
dziwiać piękną i szlachetną 
postać niezłomnego rycerza i 
wodza polski~.i rewolucji, prze 
pojon e ;o miłością do sprawy 
wyzwoleńcze.i, miłością dla 
mas pracujących, a równocze 
śnie nieprzejednaną nienawiś 
cią do wrogów ludu, rlo wy
zyskiwaczy i gnębicieli mas 
robotniczo-chłopskich. 

WZOR REWOLUCYJNEGO 
SOCJALISTYCZNEGO 

HUMANISTY 

kowość, który przyszłość 
szczęście własnego narodu 
wiąże nierozerwalnie ze zwy
cięstwem międzynarodowej 
sprawy socjalizmu. 

INTERNACJONALIZM 
PROLETARIACKI 

i jego znaczenie przejawia się 
ze szczególną siłą w trudnych 
okresach rozwoju - między
narodowego ruchu robotnicze 
go, wówczas, gdy przychodzi 
konfrontować słowa i hasła z 
czynem rewolucyjnym, gdy wi 
cher historii zmiata plewy i 
obnaża zdradziecką treść fra
zesów nacjonalistycznych i o
portunistycznych, a ujawnia 
prawdziwą wierność sprawie 
ludu pracującego, prawdziwą 
wielkość rzeczywistych rewo
lucjonistów, umiejących łą
czyć walkę o interesy własne
go narodu z walką o między
narqdowe interesy mas pra
cujących. 

W trudnych przełomowych 
okresach, jak np. w okresie 
rewolucji 1905-1906, w cięż
kich latach stołypinowskie.i re 
akcji, w krwawej burzy pier
wsze.i wojny imperialistycz
nej, w ogniu Wielkiej Rewo
lucji Październikowej, w obli
czu zbrodnic;i:ego najazdu Pił
sudskiego i ententy na Kra.i 
Rad, ujawniła się z całą mocą 
z jednej strony wierność 
Dzierżyńskiego i kierowanej 
przez niego partii polskiego 
proletariatu hasłom internac.io 
nalizmu i zasadom rewolucyj
nym, a z drugie.i strony zdra
dziecka rola socjalnacjonali
stycznych agentur burżuazji. 

nej działalności i do własnych 
błędów. 

Nic dziwnego, że w związku 
z uroczystościami poświęcony 
mi pamięci Dzierżyńskiego, 
wiele mówi się na zebraniac:h, 
w prasie i wydawnictwDch 
partyjnych również o błędach 
SDKPiL, o drogach i formach 
przezwyciężania tych bt~dów 
przez polski ruch robot.liczy, 
który przy pomocy wielkiej 
partii Lenina i Stalina urzył 
się przyswajać sobie i opano
wywać niezawodny bolszewie 
ki oręż teorii i praktyki rewo 
lucyjnej. 

Krytycznie oświetlając prze 
szłość polskiego mchu rewo
lucyjnego, stwierdzając, że 
SDKPiL nie wyzwolih się 
spod wpływu centryzmu i nie 
potrafiła zaszczepić polskiemu 
ruchowi robotniczemu nowych 
wielkich zasad twórczego mar 
ksizmu, które do międzyna
rodowego ruchu robotniczego 
wnieśli Lenin i Stalin, będzie 
my równocześnie z całą siłą 
podkreślać, że zarówno pol
ski proletariat, jak i cały na
ród z najgłębszą czcią i miło
ścia odnosi się do SDKPiL, a 
zwłaszcza do jej przywódców, 
pionierów marksizmu w Pol
sce, wychowawców polskich 
mas robotniczych w duchu 
nieugiętej walki klasowej i 
niezłomnej wierności zasadom 
internacjonal1zmu. 

ROLA DZIERŻYŃSKIEGO 
W DOJRZEWANIU 

POLSKIEGO RUCHU 
ROBOTNICZEGO 

dziernikowej i przyjaźń pol- czarny możnosc budowania 
sko-radziecka. socjalizmu w szybszym tem

Idea, której heroldem i szer pie, w pomyślniejszych wa
mierzem był Feliks Dzierżyń- runkach, kosztem bez porów
ski, przyoblekła się w cieło i nania mniejszych ofiar. 
krew, stała się nieodwracal- Nie znaczy to oczywiście, 
nym faktem, stała się treścią że trudności tego budownictwa 
życia narodu. są małe i błahe, że rozwój bę 

Produkcja przemysłowa w 
pierwszym półroczu roku 
bież. wzrosła o 29 proc. w 
porównaniu z pierwszym pół
roczem r. ub. 
Osiągnięty poziom produk

cji przemysłowej w przelicze
niu na głowę ludności jest z gó 
rą trzy i półkrotnie większy od 
poziomu produkcji przemysło
wej w okresie przedwojen
nym. 
Wydajność pracy w porów 

naniu z rokiem ub. wzrosła w 
przemyśle państwowym o 14 

Polska Ludowa zwią-i:ana dzie postępował łatwo i bez 
jest nierozerwalnymi węzłami wstrząsów, na odwrót, trzeba 
sojuszu i najgłębszej brater- podkreślić, że wałka klasowa 
skiej przyjaźni z potężnym na obecnym etapie historycz
Związkiem Radzieckim, opclrą nym zaostrza się, że gnijący 
pokoju światowego, wyzw0li- imperializm, zbliżając się do 
cielem naszego narodu i in- nieuchronnej zguby, stosuje 
nych narodów Europy środko najbardziej podstępne i zbrod
wo i południowo-wschodniej. nicze metody, aby odsunąć proc. 

Z · k parti·a pols'..-1"ecro "k · · Cyfra ta J0 est wspaniałą ilu-wycręs a ~ ,.. chwilę swej nieum monei 
ludu pracującego, Polslrn ;;;je- śmierci strac_ją_ . p~triotyz;n~, ofiar-
dnoczona Partia Robotnicza · ólnie 0_ ności i swiadomosc1 socjali-
wyrosła ~ tego san_iego nur~u dł Pc~ykla~~~st:~~;i mefod stycznej ha.szej_ bohaterskiej 
rewolt-1;CYJnego, ktorego. naJ- wioga klasowego, stosowanych klasy robotmczeJ. 
wspanialszym reprezentantem 1 uchem rewolucyj-
był Feliks Dzierżyński, wy1·0- w wa ~eł z ~ . ł l ść zamas- SOJUSZ ROBOTNICZO-
sła z tradycji pierw3zego pro- nym, Y a zia a no , "ł I CHŁOPSKI FUNDAMENTEM 
letariatu SDKPiL, KPP, PPR kowanych ~ywersantow p~ - DYKTATURY PROLETA-
i lewicy PPS, stała się wielką sudczykowski.ch w a ~~ls~;:-: IUATU 
i zwycięską partią masową, ri:chu :--obotmczym, . 
stała się „potężnym orężem me mr~dzyn~rodoVl'.eJ po~:~: I Stale podnosi się również pro 
w rękach proletariatu", stała n~ z~rada . t;towskich naJ dukcja rolna. 
się realizatorem tych zasad, tow 1mpenalizmu. 
które głosił i u boku Lenina Na wsi główną rolę nadal od 
i Stalina wcielał w ;t.ycie Fi;?- CZUJNOŚĆ, STRZEGĄCA grywa gospodarstwo indy.wi~u 

ZDOBYCZE PROLETARIATU alne obok którego umacma się 
liks Dzierżyński. i kr~epnie sektor socjalistycz-

Polska ZjednoczonakóPłar~i;,i, Każdy komunista musi nie- ny, obejmujący Państwowe 
Robotnicza skupia wo - . s1e- ustannie pamiętać o niebez- Gosnodarstwa Rolne i z gó
bie wszystkie postępowe i i;;a- . . . . . c m ze stro rą ·trzy tysfące spółdzielni triotyczne siły społecze{1stw:;i pieczenstwie groz~ Y. . 
polskiego. w ciężkiej walce z ny. nikcz~mn7go i meprzeb1e- produkcyjnych. 
okupantem, rodzimą reakcj1 i ;aJąc~go. w srodkach ".'11".0!~ Feliks Dzierżyński, tak jak 
wszelkiego rodzaju agentura- imperiahstycznego. M~si P jego wielcy nauczyciele 
mi imperializmu, partia na miętać o swych oJ:>ow;ą;:kach Lenin i Stalin, nieustannie 
czele mas ludowych roz~;i·omi wobec klasy robotmc~eJ 1 spr~ przypominał, że_ władza socja
ła wroga klasowego i w no- wy socjalizmu, musi czuwac listyczna winna umacniać so
wych warunkach historycz- dnien: i. nocą, ab:y agentom jusz robotniczo-chłopski, bę
nych, stworzonych przez zwy impenalistycz?ym_ me dać mo-; tlący fundamentem dyktatury 
cięstwo Armii Radzieckiej nad żności wdarcia się w szeregi proletariatu. 

GENERACJA, KTÓRA TO- Będziemy przypominali ~ta- hitlerowskim najeżdźcą, rtra ruchu robotniczego, aby . chro ' . . , . Głęboki, zniewalaj, ący urok ROWA ... A DROGĘ WYZWO- nowisko Lenina, kViry kryty- · t , t go Studiowanie zycia i dzia-.., :Ciła urzeczywistnić mar ma nić apara pans wowy l - . . . . , . a wywiera postać Dzierżyńskie- I,ENIU POLSKI kując wielokrotnie luksembur całych pokoleń rewolucjoni- spodarczy, zakłady przemys- łalnosci Dzierzynskiego n 
go.Widzimy w nim wzór rewo gistowskie błędy SDKPiL, stów, stworzyć rzą:i rooo1ni- łowe i rolne, transport i han- po~teri:nk~ przewodniczącego 
lucyjnego, socjalistycznego hu Z perspektywy 25 lat hi- zwłaszcza jej błędny stosunek czo-chłopski, ktÓry poiożsł del socjalistyczny przed ręką NaJwyzszeJ Rady Gosp?dar
manisty, nieugięcie wypełnia- storii widzimy szczególnie wy do prawa samookreślenia na kres panowaniu burżuazji i i dywe.rsją agentów imperia stwa Narodowego! ułatwi rów jącego trudne zadania, związa raźnie, że walka Dzierżyń- rodów, podkreślał, że SDKP pchnął rozwój naszego naro- listycznych. mez naszym działa_cz~m go-
ne z surowym okresem walki skiego i SDKPiL o zwycięstwo IL-owcy posiadają histor~rcz- d . r f ... k. l . t ą re ym przyswoieme so-na śmierć i ż.ycie, 0 u trwale- ną zasługę głoszenia i re&iizo u na nowe, soc.i a .Is ;yczne •O Przykład wiel iego c:i:-e ~is y, sr;io a z . . 

1 
a Idei braterstwa broni polskich ry. .nie znającego -wytchrneru"' ..., h>e. bol.=:G~cki<:s0 o.ty: u P1 nie zdobyczy rewolucji, walki i rosyjskich robotników, wal- wania ogromnej doniosłości Pod kierownictwem Pol- «!użbie czujnie strzegącego cy i zapamiętanie teJ prawdy, 

przeciw śmiertelnym i podstęp ka Dzierży!lskiego, Marchlew- zasady najściślejszego soju- skie.i Zjednoczonej Partii Ro- ;dobyc~y klasy robotniczej, że rozwój przemysłu socjali-
nym jej wrogom, walki. któ- kl w ło I 'ego Kona szu klasowego polskich i ro- botnicze·.1· wcielamy dziś w ży- bezlitos'nr·e uni·cestwi·aJ·ącego stycznego, będącego g_łówną re]. zawsze przys'wi·ecał wi"ell·i· s ego, eso WS{! ' ·' syJ·sk1·ch robotników. k'' b l d ' d' ł 

· ' ' Świerczewskiego i wielu tysię cie hasła, -,ore y ~' rogo- wrogów klasowych, szpiegow zwignią ca ego rozwoJu go-cel wyzwolenia ludzkości od I 1 · h t t , k. · b ' h r nędzy i wojen, od wyzysku cy rewolucjonistów po s ;:1c o SDKPiL była ym nur em wskazem Dzierżyns iego, u- imperialistycznych, . dywersan- spodarczego musi yc z a -
zwycięstwo wielkiej rewolucji klasowym, który mimo swe.i macniamy dyktaturę proleta- tów i zdrajców przy'kład Fe- monizm,vany z rozwoJem rol

i poniżenia człowieka, wielki proletariackiej, miała zasadni niedo3"rzałości i swyc!1 licznych riatu, budujemy Polskę Sccj:l li"ksa Dzi"erz·yn'skiego zagrze- nictwa, a polityka gospodar-humanistyczny cel zbudowa- dl 1 t i t 
nia komunizmu. cze, przełomowe znaczenie a błędów skupiał najhardzie.1 re listyc~ną. . . . . . . . wa i będzie zagrzewać pol- cza . dyk~atu:y pro. e ar a ~ 
Głęboki humanizm socj:.;ili- całego późniejszego rozwoju wolucyjne elementy proleta- Fel!ks Dzierzyns~1 l d_zis, P~ skich komunistów i pracov;- mu~1. pamiętac o k?mecznoś~1 

styczny Dzierżyńskiego przeja polskiej klasy robotniczej i na riackie i reprezentował zdolne 25 latach od tragiczneJ ?at~ "ków aparatu bezpieczen- umieJętnego łączenia indywi-
rod·u polskiego, torowała dro- do rozwoju, twórcze siły pol- 20 lipca 1926 roku, pn~r.da- nti polski.eh robotników i dualnych interesów chłopa wia się w jego niezlomnej 1 k · ł . d . · · s wa, .

1 
. i t wierze w masy pracujące, w gę wyzwoleniu Pols d z a,J- skiego ruchu rewo· ucy.inego. em swego ~ycia, swego nar- chłopów partyjnych i bezpar- pracującego z ogo nymi n e-

wierze w ich niespożyte siły dan ucisku socjalnego i naro- Wyrosła z połączenia SDKPiL tu rewolucy,)nego_. swego .ta: tyjnych' budowniczycJ:i ~ocja- resami socjalistycznymi. . 
twórcze, w ich zwycięstwo - dowego. z PPS-lewicą - Komunistycz lentu ~rg~n.izacy3ne~_o, . S·"'.'C.1 lizmu do wzmożoneJ l za- Wszelkie próby przeskak1-
w socjalizm. W świetle własnych naszych na Partia Polski walczyła bo bolszeVl'.1~k1e.i energu l me,~ ostrzonej czujności w obliczu wania etapów, wszelkie le-

Głęboki hum'anizm socjali- polskich doświadczeń, zdoby- hatersko o obalenie panowa- złomnosc~, . p~maga n~n.1. ,"· podłych knowań imperializmu wackie awanturnictwo, w szel-
styczny Dzierżyńskiego - prze tych w ciężkiej walce z wro- nia wyzyskiw.;i.czy i w najtrud przez':'l'Ytcięzamu trudn?scr ~u-; angloamerykańskiego jego kie próby komenderowania 
. . .1 "ł giem klasowym już po przepę niejszych warunkach dzikiego downie.wa, trudności wa.k~ g t. chłopami· wszelkie lekcewa-Jawia się ze szczego ną si ą w t I terroru faszystowsk1f'>go nhm- klasowei· pomaga nam rozwi a en ow. ' jego stosunku do dzieci. Np. dzeniu okupan a w 0 {!'esie or- - t . ; . ' t . . ol- Zaledwie 7 lat minęło od żenie potrzeb indywidualnych 
w jego ojcowskie.i trosce o u- ganizowania pierwszej w dzie gięcie głosiła hasła in ernac- Jak~ gtwolrcdzue, pprocęuz~ąecefg,1oły P chwili gdy zwycięskie Armie gospodarstw chłopskich może ratow~ni·e i· zabezpi"eczenr·e jach polskiej władzy ludo- jonalizmu proletariackiego i s 1e o u a J • , . • 

1 
. h . „ t lk k d wiel 

" l. l"d ś · 1 · · . . . · . ". Radzieckie i wa cząca u ie przymesc y o sz o ę -przyszłości bezdomnych dzie- wej, jeszcze lepiej rozum e- so i arno ci z rewo UCJ~ rosyJ Siła P9lsk1e.J Z3ednoczo~.:..1 b ku Pierwsza Armia Pol- kiej sprawie sojuszu robotni-
ci, o uchronienie ich przed ~yy, ~:i~~~iyeJs~~~gi~.Y.1 .. ;k~o~~~= f{~~u1::J~;cz~~Tr~~~~ye;aJ~1~~= Par.tii Ro?~tk~iczej płinie ro~ sl~a przepędziły okupanta hi- czo - chłopskiego i wielkiemu 
najgorszymi następstwami ru- kr"ei· nagonid · pr. c>w· adz,one'J 1t1iedz z .. wie

1 
ki~h pos eh,powyc tlerowsldego z prawobrzeż- dziełu budownictwa socjali-i·ny · ro~sprze·en· ·ak1·e przy czycieln czujności rewolucyj- . , • • · ra ycii po s iego ruc tl .naro . ó 

1 
k. h t 1 

,, .z ia, .1 '· • przez cały obóz bui·'luazyi·ny d 1 . 
0 

. 1 nych reion w po s ie , a s ycznego. niosła wojna imperialistyczna nej i organizatora budowmc- . . · . ~ · • owo - wyzwo enczeg , a zw a ·krótce potem wyzwoliły ca-
i kontrrewolucyi·na interwen- twa socjalistycznego. od endecii do prawicy PPS.I I szcza polskiego ruchu robot- w . . h 7 1 t NIG·DY NIE TRACIŁ,,,. OCZU St di · · · · d ·ałal p 1 ki h b t · · d ·· K · · 1 · ły kraJ. W ciągu tyc a , .,._, cja. • u owame zycia i z1 - os ruc ro o mczy, wy- mczego z tra YCJl OSCJ.USZ {I ód d 

1 
ł giganty- CZŁO\VIEKA PRACY •.. Na przykładzie Feliksa naści Feliksa Dzierżyńskiego chowany przez SDKPiL i i Lelewela, Bema i Jarosława nar . nasz orn:ia . dżwi 

Dzierżyńskiego masy pracują- uczy nas rozwiązywać wiele przez KPP w duchu interna- Dąbrowskiego, a zwłaszcza z czneJ pr~cy pol~oJoweJ, . g Czcząc pamięć Feliksa :qzier
ce uczą się, że u rewolucjoni- zagadnień, stojących dziś cjonalizmu prolet~ciackiego, tradycji Waryńskiego i Dzier- nął .z rum bestialsko ~mszczo żyńskiego będziemy tak jak on 
sty _ bolszewika nie ma i nie przed partią polskiego nrole- coraz bardziej zbliżał się do żyl'iskiego, Róży Luks~mburr. n~ 1 spaloną przez hitlerow- po leninowsku umacniać so
może być rozdźwięku między tariatu i przed naszą władzą leninowskiej, bolszewickiej te i Marchlewskiego, Okr!.ei i C?W War?z~wę, o~bu~ował ty- jusz robotniczo _ chłopski , fun 
słowem i czynem, uczą się ludową, uczy nas bić wroga orii i praktyki, wyzwalał się Barona, Buczka i Nowotki.. si~ce ;vsi i setki miast, roz- dament ustroju i budownictwa 
bezgranicznej ofiarności, nie- klasowego równie celnie i u- spod wpływu pozosbłości tE!- v.:mął i w coraz .. szybszym tern 
złomnego męstwa, nieugiętej miejętnie, jak bił go najwiek orii oportunistycznych, nacJo- ŻYCIE, K'l'ÓRE JEST WZO- pie nadal rozwiJa swe ~otęż- socjalistycznego. 
wierności dla zasad marksiz- szy polski rewolucjonista, wy nalistycznych i lewacka - se-, REJ\I DLA NASZEJ WALKI ne siły twórcze na froncie go:- Feliks Dzierżyński, postawio 
mu-leninizmu chowany przez wielkiego Le- kciar~kkh . I spodarczym, kulturaln~m . r. ny przez partię na czołowym . . I nina, przyjaciel, to;var~ysz I Doniosł rolę w proce'ie ·!oj I DziE'i'rżyńsk! wierny towa- politycznym, służące . wi~lk;reJ I posterunku kierownictwa ~Y-
UOSOBIENIB BRATERSTWA wall~ i wierny uczeń w1ellneii:0 rzewania ąpolskiego rucl~u ~e.:. rzysz bojów Lenina i Stalina, sprawie obrony pokoJU l po- ciem ~ospodarcz~m olbrzym1e-
POLSKJCH I ROSY.JSKICH Stalina. wolucyjnego i przyswajania jeden z wielkich budowni- stępu. go pan~~wa, ~n;ia~ z honorem 

ROBOTNIKÓW NAUCZYCIEL I ORGANIZA- sobie przez partię ZRsad leni- czych potęgi ZSRR. pierwsze- CYFRY ZWYCIĘSTWA "".YPełm~ ~~e~zo .e mu ~a~ 
TOR POLSKIEJ KLASY nizmu, odegrał FeliP:s Dzier- go w świecie państwa robot- me, m. m. ·gad e o! ze pap~er i-Dzierżyński był i jest dla żyński, który walczac bezpo- ników i chłopów, jest i po- . . urzędoV".'.e m y me ~rzys on 

nas najszlachetniejszym „uoso ROBOTNICZEJ średnio u boku Leni;,_a i Sta- winień być dla polskich mas . Polsk~ 1'.udow'.1 Jest kr?Je~ ły, mu zywego człowieka, dl: 
bieniem wykutego w walce Dzierżyński był nauczycie- lina, na czołowych pozycjach ludow eh dla buc!ownicz eh I silnym i :iiez~le:;;:nYJ:?· zwi~za ktorego dob~a. ten aparat . go 
braterstwa polskich i rosyj- Iem i organizatorem pols!dej Rewolucji Październikoih:ej, Polsk{ Socjalistycznej ..Izo- nym pr:yJaźmą 1 soJ1;1szarru ze spod~rc~y,wi~nen p:acowac. • 
skich robotników", symbolem klasy robotniczej, był organi- mógł pewniej i szybciej od in . k 1 ć d t wszystkimi sąsiadami, a prze Dz1erzynski - wierny uczen 
wspólnoty losów historycz- zatorem i przywódcą sław!l.e.i nych rewolucjonistów· poi- rem, Ja ;va cz:lao~ po s ej.Pl- de wszystkim z potężnym mo- Lenina i Stalina, nigdy nie 
nych polskich i rosyjskich partii polskiego proletariatu ~kich przyswoi.ć sobie z-s~dy nym '"".'r~giezr: ~ wym, ~ c carstwem socjalistycznym - tracił kontaktu z masą robot
mas pracujących, zwiastunem SDKPiL, jego losy osobiste bolszewickie stać się b~l;e- strzec 

1 
i~ eresow f'.a~ze;od pan-; ze Związkiem Radzieckim. Z niczą i nigdy nie tracił z oczu 

nowej epoki braterstwa i przy splecione są nierozerwalnie wikiem. ' st\\:a . u owego, Ja u owac roku na rok rośnie nasz'.'1. ~o- człowieka pracy. 
jaźni narodu polskiego z na- z losami polskie.i klasy robot- socJahzm. spodarka narodowa, zbl!zaJąc z niezrównaną skromnością 
rodami Zwlazku Radzieckie- niczej. Dzierżyński, jako rewo URZECZYWISTNIŁY SiĘ 

1 
• Polskie masy lud~w~ budu- się do poziomu najbardziej umiał radzić się swych współ-

go, tych nowych braterskich lucjonista - lenino~iec zawsze MARZENIA Ją fundamenty SOC_Jahzmu . "-: rozwiniętych krajów kenty- pracowników i mas robotni-
stosunków wzajemnych, które podkreślał znaczeme s~m?okrv CAŁYCH POKOLEŃ warunkach znaczr:~c _bardz1eJ nentu europejskiego. czych jak najlepiej, najszyb-
dziś przestały już być marze- tyki i umiał be.zwzglęc.me po REWOLUCJONISTÓW, sprzyjającyc~, am~eh przed Przed kilku dniami ogło?zo- ciej, najpewniej przezwyciężyć 
niem, przyoblekły się już w leninowsku krytykować włas: trzema dz1esiątkamJ. lat budo- no komunikat PKPG o osiąg- coraz to nowe trudności zwią-ciało i krew, ~t:::lly się radosną ne błędy i błedy SDKPiL. kt:i Dziś najszersze wielomilio- wa~i je rob_otni~y i chłopi nięciach gospodarczych w zane z rozwojem gosPoctarki 
rzeDczyw.is~ośkc_ią.był i· J·est dla reh~:y~~o~i~ł.u Dzierży~sk~e: nowe maŚy narodu oolslde~o z~;~~um R.adzie~~ego. pierwszym pół~oczu h195hl ro- socjlkialistycznejl, j~k wypdełniić 

z1erzyns t • lk" . b 1 e v·rheJ zdają sobie spawę z tego, jAk I . ·i ·o .. i ':"Ysi . om naro-, ku. W pozor~ie suc yc r:y- wie ·e rewo uci17Jne za an a 
polskich mas pracujących wzo go tej ~re . ieJ •.. 

0 ~zl' •- > przełomowe znaczenie dla :0 -I ~ow radziecl~1ch,. ich z:ięst;vu frach komumkatu zii:warta gospodarcze. 
rem pr~letariackiego interna-cr;o_ty, t~J. wielki~J, 0 

sz:."' ie- sów naszego narodu miało . i _wytrwałośc~, ich osiągm~- jei>t cała epopea pracy i wal
r.jonalizmu, któremu obcy jest kreJ umieJętn?ści. krytyc„.

1
ego zwycioctwo Rewolucji .Peiź- etom i zwycięstwom zawdzię- ki naszego narodu. '~'szelki nacionalizm i zaRcian- ust0°11nkowama się do włas- '-"' (dalszy cl.Ąg na str. 3) 
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BOHATER PAZDZIERNIKA. 
CzłoneJt KC WKP(b) Piotr Pospiełow o Felik.sie Dzierżyńskim 

Drodzy Towarzysze! 

Naród radziecki czci pamięc 
wielkiego syna narodu po-lski,=go 
w)•bitnego dzia!acza partii bolsze 
wickiej i państwa radzieckiego, 
jednego z najlepszych przywód
ców i żołnierzy starej g;vardii le 
ninowskiej - Feliksa Dzierzyńs 
kiego. 

Towarzysz Stalin w a:rtyku1e 
.,Na śmierć F. Dzierżyńskiego", 
scharakteryzawał kiI>iące ener
aia. pełne bohaterstwa i odwa
gi ·życie Feliksa Dzierżyńskiezo 
jednym sło\\:em: Płomień. "~ 
Był to wielki nłomień nleu

stannej pracy w f mię intere3<'>w 
proleta~·iatu. w imię zv.'Ycięstwa 
komumzmu, w imie wvzwolenia 
pracującej ludzkości. Ód najmło 
dszych lat serce Dzierżyńskiego 
pałało miłościa do swego naro
du, do wszysticich ue.is!kanych 
ludzi pracy. pałało wiarą w zwy 
cięstwo socjalizrnu. S\7oją gorącą 
wiarą przekuł on na czyny rewo 
lu<:yjne. Jako młodzieniec idzie 
do mas robotniczych, wiążąc na 
zawsze swe życie za sprawę kia 
sy robotniczej. Uczy s-ię marksiz 
n~u i niesie świadomość socjali
styczną w masy robotnicze. 

z jaką bohaterską y„·yVr-wało
ścią znosił Feliks Dzier-0'11.ski 
cierpienia i męki, które były u
działem rewolucjonisty - mówi 
o tym jego „Pamiętnik więźnia''. 
Na 22 Jata działalności rewolu
cyjnej przed rewolucją lutową 
1917 roku, spędził Dzierżyński 
11 lat w więzieniach, na kator
dze i na zesłaniu. Najcięższe mę 
ki i cierpienia nie złamały jed
nak, lecz zabartowaly jesz<::ze 
bardziej wieL1-iego rewolucjoni
stę proletariackiego. 
Kierując się ideami geniu..<.ZÓw 

rewolucji - Lenina i Stalina -
Feliks Dzierżyński pracuje nad 
utworzenie!ll jednej rewolucyj
nej partii proletariatu rosyjskie 
go. Uważał za najwię~szy błą?· 
że w r. 1898, gdy znaidował się 
w więzieniu litewska socjaldemo 
kracja nie wzięła udziału w I 

Przemówien.ie na akademii w Warszawie dn. 20 VII. br. 
zjeździe Rosyjskiej Socjaldemo- którzy nie rozumieli wiel-1 skiego i rosyjskiego". W o-
kratycznej Partii Robotniczej kich zadai'l. stojących przed kresie rewolucji 1905 roku, 
pozostała poza szeregami klasą robotniczą Polski w kiedy bohaterski proletariat 
RSDPR. Zasługą Dzierżyńskiego świetle zbliżającej się rewo- polski znajduje się w pierw
jest, ŻP. na IV (zjednoczenia- lucji ogólno-rosyjskiej Dzier- szych szeregach ruchu rewo
wym) zjeździe Partii Socjalde- żyński pisał: · lucyjnego, Feliks Dzierżyński 
mokracja Królestwa Polskiego „Nasze zadania są ogrom jest wodzem i duszą SDKPiL, 
i Litwy (SDKPiL) weszła w ne ... musimy zorganizować głosi niezmordowanie i i·eali-
skład - RSDPR. Na zjeździe i przygotować nasz proleta zuje bojową wspó

0

łpracę pro-
tym Feliks Dzierżyński po raz riai do rewolucji. PPS w letariatu polskiego i rosyj-
pierwszy spotkał się z Leninem ciągu 10 lat swej krzykli· skiego. 
i Stalinem. Po zjeździe, wcho- wej <lzialalności niczego w Feliks Dzierżyński był nie-
dząc w skład KC RSDPR i te.i dziedzinie nie uczyniła przejednanym wrogiem wszel 
znajdując się w Petersburgu i uczynić nie mogla. Przygo kiego szowinizmu narodowego 
(sierpie11 - październik 1906), towywala ona powstanie poi i oportunizmu. Dzierżyiiski po 
Dzierżyński gorąco popiera Le- skie. Zbliża się zaś nic poi- pieral walkę Włodzimierza 
nina, bolszewików w ich wal- skic powstanie, lecz ogólno Lenina i Józefa Stalina z li-
ce z mieiiszewickim KC o rosyjska rewolucja". kwidatorami, z niszczycielami 
zwołanie V zjazdu partii. w tym samym liście nieu- partii. O artykułach Lenina, 

W V (londynskim) zjeździe gięty · rewolucjonista stwier- wymierzonych przeciwko li
RSDPR brała udział poważna dza: kwidatorom, Feliks Dzierżyl'i
grupa delegatów z przemysło- „Szta.ndar nasz opuścimy ski pisał z zachwytem, że 
wych okręgów Polski. „Wszy- tylko wtedy, jeśli wszyscy p~·zypom~nają mu potężny le-
scy Polacy w sposób wyraźny zginiemy", mnowsk1_ głos _ „Iski:~" ~ wal 
skłaniali się na strone bolsze- D . . . 1 . . ł . . ce z .,ekonomistami i pod-
wików", wskazywał towarzysz -. ziei;zyns ~1_ ':ierzy_ 1 wie= kreślał, że zgadza się 'z Leni-
Stalin. charakteryzując stano- dział: ze boha~ei_ska . klasa ro nem, z bolszewikami. 
wisko delegatów polskich na b?tmcza zwycięzy_, ze. powsta W zgodzie z Włodzimierzem 
zjeździe. nie ludow~. _potęzna 1 . wolna Leninem, któ1-y potepiał dzia 

go umysłu i stalowej woli, ca
łe swe doświadczenie rewolucyj 
nego bojownika Feliks Dzierżyń 
s.ki oddaje w tej dziejowej chwi 
li o światowym '.lll1aczeniu spra 
wie triumfu rewo~u<:ji proleta
.riackiej. 

DzierżyńS'ki pracuje bez snu i 
wytchnienia. Partia powierza mu 
zadanie zorganizowania bezpiecz 
nej ochrony Instytutu Smolnr=go 
w którym mieścił się sżta·b rewo 
lucji. 

Dzierży11ski był komendant.em 
Instytutu Smolnego podczas dni 
październikowych, powierzono 
mu także zadanie zajęcia ~ma 
chów poczty i telegrafu oraz o
brony ich przed najściem kontr 
rewolucyjnych junkrów Kiereń 
ski ego. 
Wszędzie, dokąd partia wysfa 

la Feliksa Dzierżyńskiego, powo 
dzenie było z góry zapewnione. 

Na historycznym posiedzeniu 
II zjazdu rad, który proklamo
wał władzę radziecką, Dzierżyi1 
ski wygłasza w imieniu socjalde 
mokracji KQ·ólestwa Polskiego i 
Litwy natchnione przemówienie, 
w którym oświadcza: „Wiemy, 
że jedyną siłą, która może wyz 
wolić świat - to proletariat wal 
czą cy o socj aliz:m". 

„Bohater Października" -- tak 
nazwał Feliksa Dzierżyilskiego 
towarzysz Stalin. 

Była w tym wielka zasługa ~olska soc.iah~t!czn?, silna. s? łaczy zarządu głównego SDKP 
Feliksa DzierL.yńsrkiego - wy- Jl;ISZem rob~tr~il:ow 1 chlo~ov;' iL, a zwłaszcza L. Tyszkę za 
bitnego pcrzywód<:y mas robotni si_lna • prz:Y-1 ':"zmą ze Związ- ich niesłuszne zachowanie się 
czych Polski. Na V zjeździe - Ju~m Soc~ahs_tyczny~h . Repu- w okresie reakcji po porażce 
Dzierżyilsiki był nieobecny gdyż blik ~adzieckich. Mo_wił on ° rewolucji i latach Ht05-1907, 
przebywał w więzieniu, zosrtal: ty~ 1 w roku 1917· 1 w roku za ich brak zasad i wahania, 
on zaocznie wybrany do komite 192:>- za popieranie przez nich likwi 
tu centralnego partii. ' FELIKS DZIERŻYŃSKI BYŁ datorów i awanturnika Troc
DZIERżYŃSKI - TO NIEU- WIELKIM INTERNAC.JONA- kiego, Feliks Dzierżyński kry 
STRASZONY SOKÓŁ REWO- LIST.'\, PROLETARIACKIM, tykuje bezlitośnie działaczy WALKA Z KONTRREWOLU-

LUCJI zarządu głównego. „Być człon CJA 
był żywym uosobieniem i kiem zarządu głównego; któ- · 

GIGANT PRACY 

Mianowany na wniosek Le
nina komisarzem ludowym 
komunikacji z zachowaniem 
stanowiska przewodniczącego 
komis.ii nadzwyczajnej i komi 
sarza ludowego spraw we
wnętrznych, Dzierżyi'tski z 
włąściwą mu energią rewolu
cyjną i patosem twórczym po 
dejmuje dzieło odbudowy i 
rozwoju radzieckiego tran
sportu, wierząc niezłomnie, 
że republika radziecka o wła 
snych siłach przezwycięży de 
zorganizację w transporcie. 
Dema~kuje kapitulanckie za
kusy trockistów i ~ucharinow 
CÓ\\;_ którzy domagali się od
dania kapitałowi zagraniczne
mu kluczowych pozyc,ii pail.
stwa proletariackiego, a mię
dzy innymi transportu. 

„Oddanie kolei żelazny.eh 
w ręce kapitału zagranicz11e
go oznaczałoby oddanie ~o
sji i władzy w ręce kapitału 
zagranicznego" mówił Feliks 
Dzierżyński. 

Po·d przewodem KC partii, 
Dzierżyński porwał robotni
ków kolejowych i specjalistów 
do walki o odbudowę tran
sportu. 

„Towarzysz Dzierżyński płCJ 
nie ogniem usprawniając zde
zorganizowan:v transport" -
powiedział o .nim .Józef Stalin. 

21 stycznia 19Zł r. umarł 
"'lodzimierz Lenin, wódz i za
łożyciel partii bolszewików, 
w1)dz mas pracujących całego 
świata. Sztandar Lenina pod
niósł wysoko ! poniósł dalej 
Stalin - najwybitniejszy u
czeń Lenina, najlepszy syn 
partii bolszewicki~j. godny 
następca i wielki kontynuator 
dzieła Lenina. 

Swym sokolim wzrokiem wy- symbolem rewolucyjnego bra ry pracuje w ten sposób, to ·Po zwycięstwie Wielkiej So-::ja 
biegał daleko w przyszłość.· Już terstwa polskiej i rosyjskiej dla mnie wprost tortura mo- listycznej Rewolucji Październi
w ro;ku 1903 widział, że zbliża klasy robotniczej. Dzierżyński ralna'' _ pisał Dzierżyński kowej partia skierowała Feliksa 
się gigantyczna rewolucja ludo nieustannie wyjaśniał robot- do członków zarządu gl:ówne- Dzierżyńskiego na trudne· i od
wa w Rosji. Całą swą płomien- nikom polskim konieczność go. Widząc, że błędne postępo powiedzialne stanowisko przewo 
ną dusz"!- czuł Dzierżyruoki po- ścisłego sojuszu z rosyjską wanie zarządu głównego <lniczącego Wszech.rosyjskiej Ko 
wiew zbliżają<:ej się wielkiej bu klasą robotniczą we wspól- SDKPiL może wyrzadzić ol- misji Na<lzwyczajnej (WCZK), 
rzy rewolucyjnej. nej v.ralce przeciwko wspólne brzymią szkodę ruchowi revvo powierzając mu bojowe zadanie 
Wspaniały jest list Dzier- mu wrogowi - rosyjskiemu lucyjnemu Dzierżyński pisał: walki z kontrrewolucją. W walce z kapitulantami i 

żyńskiego z czerwca 1903 r. caratowi i kapitałowi. „Nie „Moje bolszewickie serce jest ,,Wysunięb' zostałem na pozy ~udźmi m~łcgo ducha,,p_o odej 
Krytykując bundowców i pe ma - mówił Feiiks Dzierżyń pełne trwogi". rję na piet·~·szej linii ognia _ s_cm. Lenma. z szerego~, ~-

pesowcow. którzy rozbijali i ski - żadnej różnicy między w okresie reakcji i nowego mówił Feliks Dzierżyński _ i k
1
, szta~towa1ł sie ostatt~czm3e. kie 

kruszyli siły klasy robotniczej, interesami proletariatu pol- przypływu uch b t - g 1 · - t 1. . . . own1czy rzon par n z oze-
. r u ro o mcze 0 wo ą moJą ies wa czyc. . nuec fem Stalinem na czele który 

• Felikso Dzierżyńskiego 
Dzjerżyński prowadzi inten- ~Y ~twat·te ua .kazdi; n!ebez- uchronił wielki sztand~r Lcrii 
sywną, konspiracyjną, pracę p1~~7~enst~o w .teJ. ~rozneJ ::;y1u na, skupił ·partie wokół przv- · 
partyjną, w Polsce. Jesienia ac)1 1 hyc bez htosC1''. . · - : „ · -
1912 l • ~o-ta· t· · \Vi'el d d - k' h . ik kazan Len ma i w,vpro\\ .łdził 

• .- ,, ~ c .ie aresz owany ez r,a z1ec ic _ i n cz~m naród radziecki na szeroki 
skazany przez carat na długie nych sp1~0"". przecrn.'lko pans- szlak uprzemysłowienia kraiu 
lata katorgi i zakuty w kaj- twu ra<lzieckien:u,. zor?anizow,a- i kolektywiza.cii rolnictwa. w 

(dokoiiczenie ze str. 2) 

Osiągnięcia gospodarcze mło 
dej Republiki Rad były zapo
wiedzią gigantycznych osiąg
nięć i 7.Wycięstw na froncie 

budownictwa socjalistycznego 
w la~ach pięciolatek stalinow-
skich, byty zaraze.n: niezbitym 
dowodem. że ustro.i socjalisty
czi~~ zapewnia wyższą. W'ydaj
nosc_ pracy i, b~~ P?rownania 
pe!mejszy rozWOJ sił produk
cyJn~~h społeczeństwa, aniżeli 
ustroi kapitalist~·cznY 

I raz wielkich ofiar dla realizacji 
wielkiego celu, dla wzmocnie
nia potęgi ])rzemysłowej i obl'Q!l 
nej nowego socjalisty<l2'nego pań 
stwa. 

pod wpływem doświadczeń i dany. nych, prze~ szpiegow 1 agentov:r skład tego h:zonu wchodził 
zwycięstw Rewolucji Październi WALKA o PRZEKSZTAŁCE Stano:y-. ~Jednoczo~ych, . Anghi, Feliks Dzierżyński. 
:kowej dojrzał i okrzepł stopnio NIE REu'OLUCJI BURZU- Franc11 1 mnych panstw imperia N' · 

" listycznych (z paszportami dv- _a początku 1924 r. . na 
wo przezwyciężając swe dawne AZYJNEJ W REWOLUCJĘ plomatycznymi lub bez nichi ·_ wmo~ek towa~zysza Stalma 
nieraz zastarzałe błędy. SOCJALISTYCZNĄ wykryła i zlikwidowala WCZK Centxalny Kom1te~ ~ykonaw-

W oµarciu 0 bratnią pomoc W lutym 1917 r. druga rewo pod kierownictwem Feliksa czy Z"".iązku ~OCJ~llstycznY_Ch 
NAJWI~KSZY PRZEŁOM' W WKP(b) nasza partia PZPR co lucja rosyjska zrywa kajdany Dzierżyi..skiego. Repubh_k R~dz1~ck1ch zatw1er 

DZIEJACH LUDZKOŚCI raz lepiej uczy się władać zwy- Dzierżyi'iskiego. Rewolucyjne w. okresie ob.cej interwencji i d~1ł Dz1erzynski~go na stano-
Polska Ludowa rozwija się cięs.kim orężem leninowskim• u- masy Moskwy - robotnicy J wojny domowej Feliks Dzierżyń wi~ku prz~wodmcząceg.o Rady 
rozkwita dzięki twórczej CZY się bić wroga klasowego tak żołnier:r.e, kierowani przez bol ski wykonuje najbardziej odpo- ~faJwyz~ze.i Gospoda~k1 Naro

pracy narodu kierowanego jak go bili bol;szewicy, tak jak szewików - wynoszą na rę- wiedz.ialne zadania, powierzone l o_do;'eJ z zachowamem s;~no 
przez PZPR i dzięki tej bra- go bił Dzierżyn!>ki. kach z butyrskieKo więzienia przez partię i rząd radziecki. w1ska przewo?mczacego ZJed 
terskiej ogromnej pomocy, W oparciu o sojusz i przyjaźń katorżniczego, bojowego przy- .,żadne imię nie było dla noczoni:go Panstwowego Urzę 
jaką otrzymuje od ZSRR ze Związkiem Radzieckim, o wódcę, za.hartowgnego bojow bui-.im;izji bardziej nienawistne, du Politycznego. . . 
od państwa, którego powstanie braterską pomoc wielkiego na- nika starej gwardii Jeninow- niż imię Dzierżyńskiego, który XIV. k~nferez:cJa partyJ_na 
w o.gniu Rewolucji Paźdz.ierniko rodu radzieckiego rozwija się i skiej. stalowym ramieniem odpierał w _kwietm_u 192:> roku z~twie1· 

WSKAZĄNIA . wej było największym zwycięs- rozkwita nasza wyzwolona oj- Pod kierownictwem Leni- ci~y wrogów rewolucji prole· dz~ła lenmo':"'s~o - stalmo~· 
DZIERZYNSKIEGO twem nie tyl;ko rosyjskiej ale i czyzna - Pol.ska Lu<lowa, Pohi- na i Stalina Dzierżyński po~ tariackiej. „Postrach burżuv.ji" sk1e na~ta:wierue na zwyc1ę-

Dzierżvński członek kierowni całej międzynarodo~vej klasy ro- ka realizująca testa.ment Jarosła święca wszystkie swe siły wal _ tak nazywano wc>wu..as towa s_two SOCJahzmu w -~SRR, ja
ctwa '~ielkiej' partii bolszewie- botniczej. wa Dąbrowskiego i Ludwika Wa ce o przekształcenie się rewo rzysza Feliksa Dzierżyńskiego" ko. nakaz dla ?.artu'. ?bOWli!l
kiej, nigdy nie zapominał o dia Dzierżyński i skupieni wok6ł ryń~kiego, Juliana Maxchlewsl~ie lucji burżuazyjno - demokra- _ mówi Józef Stalin 0 wielkim :u.iący wszystkich .iei człon-
Jektycznyćh prawach rozwojo- niego SDKPiL-owcy z najwięk- go i Feliksa Dzierżyńskiego. tycznej w rewolucję socjali- czekiście. J,6,~. . 
wych,, o konieczności przezwy-_ szym entuzja:z:mem wita.li zwyc1ę Trudne i skomplikowa.ne za styczną. W ciężkim okresie Na teJ konferencji Dzier-
ciężani~ sta;·S'.'ch tradycji, .stareJ stwo Rewolucji Październikowej dania stoją przed nami zarówno czerwcowych dni 1917 roku OKRES ODBUDOWY żyński złożył sprawozdanie, w 
obyczaiowosc1, starych nawy- walczyli o to zwycięstwo i o u- na froncie wewnętrznym, jak i Feliks Dzierżyński poparł to- którym stwierdził, że Rosja 
ków, wyr~słY_ch na gruncie u-, n:_ocnie,nie zdobyczy tej rewolu- na _arenie mię?zynarodowej, .w warzysza Stalina, który ura- W swej tru<:i1ei walce z liczny radziecka musi być krajem 
stroi;i _kapitalistycznego, 

0 
konie I CJI, ktora stanowi największy obl:cz;i zbrodmczych knowan. im tował bezcenne życie Lenina: mi wrogami rewolucji Feliks metalu, że potężny przemysł 

cznosct ~porczywej walki dla or~~om w dziejach całej ludz- p~nali'.'mu anglo - a~rykans- „Nic wydamy Lenina" oświad Dzierżyński opierał się stale na metalowy siano>vi pOdstaw.ę 
wycho's~~·a s robotniczv 1,a koscL . , kiei(o i n~oh1t.leroy."skiego. . czył Dzierżyński na VI zjeż- pomocy robotników, chłopów obrony państwa radzieckiego. 
przykładzie przacluiąc eh robot Dz1c:·zyns~i i walczący w sze Ale .mezm1erme trydne i dzie pattii. mas pracujących. Stalin, podsumowując wyniki 

ikÓw - komu111st.'1w Y . t -1 regach obronców młodej Republi sk0mpllkowane zadania stały Po VI zjeździe Dzierżyński. „Siła dawnej Wszechrosyjskiej XIV konferencji partyjnej oś-
n · I' t · · nowa 0 1 · R d k I · · d · lk ·'1' \ · 1 K · " N -' · · · d ł N rów. racJona 1za orow. przodow- :1 a :gmuniści pol.scy nigdy przec1ez prze wie ·ą pai' < • .ia,;:o członek komitetu central om1s11 . a..,zwyczainej i dzi,;1ej I w1a czy : „ asz przemysł me 
ników prac:\'. w cluch1;1 bcz<:(ranicz nie _tracil1' .sprzed _oczu Warsza- bolszewicką w okresie. gdy Te- nego partii, prowadzi "vielka szego Panstwowego Urzędu l'oli ·talowy ma wszl"Jkie dane, i;e 
nego oddarna soraw1e ludu pr

8 
I wy i ~olski, przeciwnie, zdawa- nin i Stalin wy&uwali D7.ier- pracę, bierze jak najczynniej-· tycznego w walce z siłami i ~pis by iść w górę, do pełnego roz 

cujace~o. li sobie dobrze s1:i.rawę z tego, żyóskiego na - szczególnie od)szy udział we wszystkich po- kami kontrrewolucji - pisał Fe kwitu. Towarzysz Dzierżyński 
Jakże aktualne. mac~enie maj;i że ich __ walka, w. szeregach Re- powi~dzialne i ciężkie poste- siedzeniach KC partii, na któ liks Dzierżyński - tkwiła w po ma słuszność gdy powiada, 

dla nas wskazania _Dzierżyńsk!~ wolu~31_ _Pa:-dz1ernikowej ma runki. rych, pod kierov-rnictwem Wło mocy. jaką zawsze i sta.Je otrzy że nasz kraj może i powinien 
gcr dotyczące walki o obniżenie rów111ez zvc•owe Z;Ua.czenie dla z honorem wypełnił swe zada dzimierza Lenina i Józefa mywaliśmy ze strony mas µra- stać się krajem metalu". 
kosztów własnvch produkcji, 0 polskiego ludu pracującego. że nia Feliks Dzierżyi1ski, chluba Stalina, omawiano i podejmo cujących''. Po XIV Zjeździe WKP(b) -
że!azn<l dyscyplinę plac'. o d:v,scy zwy7ięstwo rewolucji ;~syiskiej i duma polskiego i międzynaro- wano wsz_vstkie najwazme.1- „Gdy nastąpił okres pokoju, zje_źd~ie. _ uprzemysłowienia, 
plmę finansową. o bezwzgl~:in~ , ~oru,1e drogę do woh~os_c1 Polski dowego ruchu robotniczego. sze uchwały w sprawie przy- tow. Dzie1 żyński prowadzi da· 1 Dzie;·zy.nsk1 mocno i nieza
wypełnieaie dyrektyw par~u i ze w wanmk~ch_ so~iahzmu Ma,;ąc przed ocz~·ma świetlaną gotowania powstania zbrojne- lej swą tętniącą energią dzia- I c~wi~me ':"Pro•vadza w życie 
rządu. ~wypetnianie w sposob re P~ls.ka ro2lkw1tn.te )ako „w?li;a p<>stać. wielkiego rewolucjonisty go. lalność - stwierdza tow. Sta- w1elk1 stalmowski program so 
woli:_cYJny, socjalist:vc~~1y. ?olsze w_src)<l wolnych 1 _ 1 ?wna wsr-:>d wieFkiego syna narodu polskie- Feliks DzierżYń~ki wszedł w lin. ..:jalistycznego uprzemysłowie
wicki .. a Więc w sposuo n!e ma ro\v;iy~h w bratmei rodzinie na go, zbrojni w oręż zwyciP-skiej skhid wybra'1ego przez I:o•n:tet W ciężkim okresie lat odhudo ~ia kraju. „Feliks Dzierżyi\.ski 
jąc;r 111 ;- Wspólne"O z biuroki:a.ty rodow · W Polsce Ludowej ma~ teorii marksizmu - leninizmu, Centralny ośrodka partyjnego wy !:'ospodarki narodowe]· i -.ia- Jak_o _Prz~wodniczący Rad.'f 

.,.,.,, 1 b " n~n1e•n rz<"nta D · .: '"'·ie"o stały •'ę . . J ' · ~ iNaJ\Vvzsze G d J • czn.v:·· czdusznvm trzYJ a , · d zie1zyn.•.'< .„, . · -· w1er111 rewoluc<nnym zasadom na dJ-rego czele stał to·warzy:z kłacl'lnia: fundamentów "ospo- ' : J. ospo ai·n Naro-
. !1terv h · t ~row- ra 0 sna r ~ · tosc1a ·'' · S ] k • "' d ł s1~ se ematu nawe ~ . · ze-zywis ". in1·ern3.ejo1rnl'~11u proli;tariacldc ta in i tory kierow;ił uow;;ta- dal'ld socj_alistycznej, Felik~ owe,J. P ome .ogniem budując 

czas,. gclr warunki s!e 7:mieni~'.' i POT,SKĄ 1 UDOWA REALIZ'C- go, ożywieni dur hem miłości oj niem . zbrojnym w paździel'lliku I D7.icr7;yi1„ki .sta7e · ~ . w;1'b~11~' m n~s~ ,p:·zemy~i·· - mówił to-
i ż_yci~r~~~aga się takie) czy 1'1 1 .JR -~lASL.<\. 0 KTÓRE CAŁE czyzny, wierni n<;sz".m :Ą·ielJ<im 1917 1. 01·ga111zatorem 1 k1erow11·lm"" "',ai Z} sz Stalm. 
nE'J k . „t:. Wy, . ~ · 1 SWE żYCJF. WAI,CZYŁ narodowym pldJe1sk.1m 1 p!'ole- Feliks Dziwźyń~k.i był wiei·- transportu ! przemysłu JCra,iu ??ok wielki0j prac~· w dzie 

sw~iuiic- ~:vc!e _i dzialaln? : ])ZIERżYŃSKI I t::n.·i:ickim irndycjom pod _r1·ze- nym u:zniem i najbliższym to- Rad. Tam gdzie potrzeb!'l bylo dzm1e \.\1 alki z kontrrewolucją, 
Feliksa . zi_eizvnskiego, będzie . \\'Odem tow. Bieruta, łamqc po warz:-,;szt:-m hroc1i Lenina i Sh- nlomi~nnej energii. 02:!'Cmn:;p;o '-"' dziedzinie odbudm\·y i roz-
mY uczylt sil' IPninowskiei praw . Władza ludowa zdobvta kn~·;ą, bolszew;cku wszeikie p;·zeszkody Ena. b;•ł jcdnyrn z n?j""'vhlt11:ej talentu ori:ranizacyjnego, umie- woju gospodarki narodowej 
dy. że w Polit:vce gospodarczej 11 ofiarą s:te~ tysięcy· najlep- 1 demaskujr;,c i un'.eszkodliwiaiąc szych ch'c>}aczv W'eikiej Soc.iali jęl!icści mob:Jizowa;1ia m8s do Dzierż~'Ilski prowadził tnkże 
państ_wa _dykta\l\ry proletariatu sz~ch pat_no!ow i rewolucjoni- wroga klasowego, p6.idziemy nie stycz::i.ej Re\volucji Październiko walki z rozprzężeniem, do bu- powa:iną robotę partyjną. 
wvraia ~ 1: w;nra w nie~pożv~; \ stow reahzuie te hasła i te cele ugięcie naprzód pod wielkim kowe.1. aownictwa soc.jalistycznego. - 1 ·wiern:v ::;yn partii. budowni-
silY rn_a~~, h_tdowej w zdolnosc 1 za. kt?re całe swe ~ycie walczył sztandarem Marksa - Engcl~a I ~dzie potrzebna byla bol:iaters- czy jedności i potęgi partii 
klasY 10 0:n1czej do pok'erowa- w1elk1 syn naszego narodu, - - Lenina i Stalina do nowy;;h. WSZEDZIE, DOKĄD PARTIA.ka oc'!waga w walce z trudno~- bolszewików - oto czym był 
nia 1osaml n~roctu. w zdolność s~awny w?dz 1JO'.sk!e~o }>roleta- zwycięskich bojów o Polskę soc f<O WYSLAŁA· POWf'nZR"llE darni. tam part.ia bolszewicka towarzysz Dzierżyóski. 
k!as:V robotmczej i mas Judo- natu. Feliks. Dz1erzynski. jalistyczną o szczęście naszego BYŁO Z GóRY ZAPEWNIONE F:ie;·n"!ala stale Feliksa Dzierżv11 
wych do ponoszenja ofiax, nie Cały polski ru<:h robotniczy· narodu i całej ludzkości. Wszystkie siły swego światle' skiego. · (Dalszy ciąg na str. ~ 
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Ich Czun hu czci 22 lipca 12 nowych studni 

~'r::~0 11t:żdą~vm Szybciej niż przewidywał plan Nie będziemy wyłamywać 

na ,,koti.:h 
obcasów 

A6 
łbac 

12 ~~:~~~~~~~,c!tr:;~:~~ Ło1 dzk· Z kł d B d I dd ł d łl 
gótem Łódź w roku btetącyr~. le a a y U OW ane O a y O uży <U Nową nawierzchnię ulic 

Starym Mieście budu&e si«= na studnie wiercone są przede wszy 
stkim w dzielnicach gdzie w naj nowe domy, żłobki· ; przedszkn1'11 
bllższym czasie nie będzie mo- I V I le! 

„Sojusz" na Nowym ZłOltnie, Io 
kal gastronomiczny przy ul. Da Q BOK robót budowlanych zbiegu ulic Brzeźnej i Piotrkow 

skiej. Przy ul. Wólczańskiej po 
szerzono jezdnię. Uporządko
wano również plac Pokoju u wy 
lotu ulic Strykows~ej, Wierzbo 
wej i Południowej. 

żna doprowadzić wodociągów. W dni·u d · 1· • zed 
ZIS e3szym, w pr 

Obecnie czynne są już 4 studl dzień święta Odrodzenia nastąpi ;n;:t~:~orium dentystyczne na ~~~s~egibi!~tó~ kf~Ó~~w od~~ uje ~~ s;~~~ ~~~!~:;,oni:$~ 
nie, _a dwie dalsze przy ul. Po- uroczy>ste oddanie do użytku ca 
gramcznej róg l\lazowiecl1lej I łcgo szeregu obiektów budowla
przy ul. ~ateusza 8 oddane zosta nych. Zaiko·ńczenie tych iniwescty 
ną do uzytku za miesiąc. Wier- cji przewidziane było lana.mi 
cenia prowadzi się takze przy w termi1J." e ' ' · · pl d · 

Poza tym Łódź otrzyma przy zostaną w stanie surowym 111ie przeprowadz;a Miejskie' Przed.się 
ul. Krzemienieckiej nowy szpl- licząc przemysłowych, zamyka bio;rsiwo Robót Drogowych. Ul. 
tal położniczo _ ginekologiczny listę inwestycji wykona111ych Bojowników Getta WarszawSlkie 
na 30 łóżek, zaś szpital przy ul. przedtermll!towo na dzień 22 lip go, która miała dotąd „kocie łe-b 
D _,_ · ca. ki" otr.zyma od 1 wTzcśniu br. 

rownow-.ie3 powiększy się o 

Przy wyl]conywaniu tych prac 
wyr6:żmiły się wydajną pracą -
brygady: Patery, Abramczyka ł ul. Llmanowskiego róg Nnrodo· !ki _„ ....._I' pozruł'eJsbzymd, ale rzahę 

j 
wia. uOSCl za og U O'W SIIJ.)"C 

we I przy ul. Junackiej. 1- l'ObCJltiników i personelu tech-
przybudówkę mieszczącq 2S łó- Realizacja tych zobowiązań - nawJerzchnię asfaltową. W naj-
żek. - piękny Czyn Lipcowy łódz- szerszym miejscu tej ulicy na- Chałupki. · 

W roku przyszłym projektowa niC2Jnego, w myśl pódjmy-ch z 
ne jest wylrnnanle 15 studni pu- ok„ 7 ;· św"<>+ b · 1· ,,_..,, 

kieh załóg budowlanych - daje przedw nQIWo•wybudo,.Vainej siJko 
Ośrodek zdTowia przy ul. Li w sumie około 350 tys. zł. oszczę ły pcwSJtaną d!Wie za·zielenbne 

(jes.) 

blicznych. Studnie będą wlerco --..1. i..,.a, z.o'. ow1ązan vv ;r,..o 
;nano Je wczesrue3. manowskiego 47, P_„_'ę_k_n_e_k_in_o_-__ d_n_o_śc_i_. - E. M. k~~::~k~~~cz~t~:ym7~Jf:~ I a eo n 

ne_ przede. wszystldm w połu- Na Starym Mieście ZOR odda 
dniowej dzielnicy miasta. Nale- do użytku bloki nr. nr. 14 i 14a 
:tał<>by jednak oczekiwać, te od o 102 izbach mieszkalnych po
nośne Dz~elnicowe Rady Narodo mieszczeniach na czytel~i i 
we bardziej energicznie zabiorą -'-1 któ b · · ,ę-" 

s. u kc e ~ y nr od u BD c YJ. n e· ~:y!~żb~l~c1°~i:~k~z~6! "jf~g·ezitr""OWany „ 8łJ U ft re na razie nie mają jes2lcze &.Uli łi I~ 
nazw. Nowop.owstała bO'CZIIlica a w s'rodku pusto = ep, ry o eJffile w posia..ra-

slę d~ sporzą_dzenla wykazu l<>ka nie Centraila Rybna. Oprócz 
lizacji studn~: Brak wykazu u- blok6w m1eszika1lnych Sta<re Mia 
trudnia i opoznia pracę Mlejslde mo orbrzyma nowe przeds:?Jkole. 
g<> Przedslę~lorstwa Wodociągów Na Stokach przybędą 2 domiki 

9 ł Ód Z k 1• C h A1, A3, A5, otrz~muje nawierz-
chnię z klinkieru. W pelni. doceniamy celowość 

1 Ka.nnllzaciI. indywidualne o 20 izbach ą przy 
ul. Ziołowej 16 c:;itcrorodzinnych 
domków. Oprócz tego p.rzyhędą 
jeszc~ 2 bloiki. mianowicie bloU~ 
nr. 22 przy uJ. BojoW-Uików Get 
ta Ware;zawskiego i bl0ok nr. 26 
przy ul. Stodolnianej rbg Drew 
nowelkiej. W blokach tych mieści 
się 60 mieEzkań o 169 izbach. 

Spo, łdz"relni" budowlanych· Mfojskie Pt:i:eds'.ębiorstwo lło tzw. „miejscówe!k", wpro-
• bót Drogowych uczci 7-mą i:ocz wadz01I1_Y

1
ch ostarl:nio. vr;;ez PK!, 

nicę powstania PltWN szere- ale kazu~ ud~g?dn~erue .,nalezy 
Dziewięć łódzkich spółdzielni Na specjalną uwagę zasłu~ giem przeiłtet:inl.nowo wykona- dawkoiwac um1erntni_e._ Niestety, 

Nowy przystąneł< 
kolen«nvy w Łodzi 

22 lipca nastą!)i otwarcie 
przystanku kolejowego Łódz
Niciarnia na linii Łódz-Fabry~ 
czna - Widzew. Przystanek 
ten został zbudowany w ra
mach Czynu Lipcowegó przez 
załogi fabryk dzielnicy Wi
dzew - ZPB im. I maja, „Wi
:famy" i zakładów im. E:ńnki 
Sawickiej. Uruchomienie jego 
skróci robotnikom tych zakła
dów czas dojazdu do fabryki 
i umożliwi szybszy powrót po 
pracy. 

Przy ul. N owej 32 dd'będzie si~ 
otwarcie żłobka na 100 miejsc, 
a przy ul. ZiO>łO'W'ej (blóki O) oit 
waTcie ambulatorium • pt:ty~hó 
dfli. Jeszcze jedna J>l"zychodnia 
lekwr!lika uruchomiona :tostanie 
również przy ul. R!rlgowslkiej 146 
Przy ul. BodchOTążych otworzy 
swe :podwoje taikże a.mbulaito
rium. Dla ZPB hn. J. Stalina wy 
koiiczono na ten uroczymy dzień 

budowlanych i konserwacyjno guje spółdzielnia „Budopol", nych prac. żakońctono prace tak praktyC1Z11.e „m1e3sca =~
remontowych w ramach podję która wykonała zobowiąz!inia przy budowie nawierzchni przy zerwowane za doipłaitą" stają ~ę 
tych zobowiązań lipcowych, w 161 proc„ spółdzielnia „Par- ul. Zachcdniej na oddnku od cza~em bo·ląC'Zlką. Falkt talki ~ał 
już na dzi~11. 20 lipca wykonało kiet" w 137 proc., „Budowa" w Ogrodowej do Lutowi.erskiej. - miej·sce dn. 19 ,b131. w pociągu 
swoje zobowiąza.nl.a w 13'7,5°/o. 139 proc. oraz spółdzielnia pra~ I Ul. Smutna otrzymała już na~ Warszawa - Łodz Chojny 
Zamiast zaplanowanych 93.245 cy kmtsetwacyjno _ remonto~ wierzchnię .z klinkiel'U oraz cho Wroclaw, odcho.dzącym 2: Wax

Zł. oszc:.ędno~i, ~djęto doda! wa „Pokój" wykonując swój dniki i z!ebńi:e. Na dwa dni s~~wy o god~. 17,25, gdzie na 
kowe .zobowią~arua na 27,58a plan ttlieslęczny w ciągu 20 przed termin~m, dzięki of:ru:nflj kilka . ;vagon:JW z~·eżerw°'wa: 
zł, da.Jąc łitezme 120,330 zł osz- dni. L. M. pracy brygad brukarskich Stefa nych 1 Jeden drugleJ klasy, maJ 
czędnośei. na Siblhkiego i Włndysława Kel dow~ł się tylko jeden nonnalny. 

Na czas i w odpowiedniej ilości 
lera wykoń!:zo:no pfocyk wyłużo WY1I1ik: przełatlow~n!e ~vagonu 
tty płytami i klinkiel'em in-zy klasy m a tylko kilka tnlejsc za 

jętych w pozostałych. 

noleiy przygotować pomoce szkolne 1 Z~obyE 
W,praWdii:iA nied.aownó :takon- uczyniły - poczyttiły jak naj- muano 

Wyipatlld takie stanowczo nie 
poiwin.ny sie powtanać, Dyreik-

Za:iSZCZJln e -~io_P_KP_. ____ ..._ 

Brygado torowa MPK Czesfowo Masłowskiego 
czył się rok sZJkolny i rozpoczę- szybciej przygotowania do :tbli 
ły się wakacje, ale czas szybko ża.Jącego się sezonu szikolhego. 
biegnie. 1 września rozpoczyna 
się ró'k sz;kO'lny. Młodzieży, kt6 
ra przystąspi do na\j}d, nalezy 
stworzyć mo:illłwości zaopnttze
nia się w odp{łWicdnie pomoce 

Notatnik 
łódzki 

We Współzawodnictwie ogól• 
nói>olskim fabryk sklejek, i 

z(m ·wla proforczyk przechodni mieisce zdobyła załoga }liotr- ZWYKŁE NALEŚNIKI 
kowskleJ fabryki sklejek. Zwy D wa zwykle naleśnild pola 
cięskłej załodze przyznano pro ne sosem Wa'l'l.iliowym, 
p-01·zec przechodni, na.grode w pódane na zwykłym talerzu. ~odzfn?' , 2~. Od ki~ku go-1zajęla PIERWSZE MIEJSCE 

dzm Łodz spi. Có pewien czas I OTRZYMAŁA PROPOR-
na'!lkowe, ubiór Hp. 

A rrtamy w t·el dziedzinie ~mu.t * 100 przodowników pracy :i: za 
ll1tl <fogwladc:tenia z ubiegfych kładów ptzelńy!llowych Łodzi i 
lat, kiedy to w począfl:ka,::h roiku wojewódtA:Wa O•taz przodujących 
....Jl" 1 I'Ol>otni)<óW t·olnych z PGR WY• 
SZJKOI nego nie można było kuipić jeżdża w niedzielę rs.no podaglem 
'W Skl$ach łódzkich np. kała- „Orbisu" z Łodżl do Waria.awy 
mar.zy, atramentu, a w sklepach na uroczystości związane z VII 
odzież~•HN'.'h fall'tUchÓW SiJtOl- l'CCZnicą Manifestu PKWN. 

6 • . .' w bai·ze PSS przy ul. Pfotr-
ulicą przejedzie taksówka, CZYK PRZECHODNI. wyscku!lm 6 tys. t:ł or.az mia.no kowskiej 92 w ub. czwa?'tek 
nocny tramwaj lub szybkim (ZK) 
krokiem przejdzie spóźniony 

na;ilepszej fabryld sklejek w ; cieszyły się wśród bvwalć6w 
kraju. I tego baru ogromnym powo-

przechodzień śpiesząc do do- K . h ł 
mu. Mimo noc'I} na ulicy . OQO prze1ec 0 Na uroczy~ta,j akademll, 11lor I dz en iem, ta.k samo jak zsiad

ganlzowanej z okai:ji dnia 22 le mk teko z kartofelkami i gro-
-··J- * 2 nowe dobrze wyposaż<>ne 

<nyc-h. bary mleczne .zoSJtaną oddane do 
. sze 

lipca załodze przek:i.zany bę• N~jlapszy dowód, te przy 
Rzgowskiej, na odcinku od ui.1 h 1 d 
Lelewela d.o Leczniczej, panu- $t1M0C 0 
;le ruch. Przy świetle reflek
torów pracuje brygada toro
wa LUDWIKA DERDONIA. 
Spośród pracujących robotni
ków wielu zasluguje na wy
różnienie. Należa do nich JÓ
ZEF J ACZEWiCZ i JÓZEF 
KOWALCZYK. Brygada Der
donia wyrabia 128,5 proc. nor 
my i w II kwartale zajęła I 
miejsce.. · ... .„ 

A 25201 
..._ Aby dowiedzieć slę j.ak przed użytku publlczno9ci z dniem 22 

nr · I' „., · j · t • d lipca rb. Ba"'1 znajdować !lię bę-
• • 9 .s .... iwia ą się przygo OW·a;nia o dą przy ul. Rzgowsltlej 143 i na 

nadchodzącego roiku szkolnego Osiedlu Robotniczym. 

dzle proporzec 1 wręczone 1110- · odroMnte d.obrej Wo1i . f.n
staną nagrody płeniętne. (gr} I wencji pracowników jadlodaj 

Dnia 9 Hpca rb. ok. godz. 15 - odwiedziliśmy paszczeg61ne * Popołudniowe dóstawy mle I~ 
u zbiegu ulic NoworniejSikiej i centrale hamdlowe. ka, które dot-ychczas obejmowały ft;11'ft punkty 
O , b d tylko bary mlecZl!le, w najbliź- U li 6 

grodowej, samochod oso owy CH Pnem. O zieżowego poin zzym czasie obejmą również inne 

ni można iirozmaictć ja.dłospi 
sy i doczekać się pochwały ze 
strony publiczności. 

TRUDNO ODGADNĄC nr rej. A-25201 najeehał na męż formowała nas, że przewiduje sklepy uspołecznione. H~fnam..1111we 
czyznę pchającego wózek ręcz- się pełne zaopa~zenie rynku o- * Rowery w· cenie 930 zł za ~~ 61J'1.I' U 

P d . dJl • sztukę nad_ejdą wkrótce eto łódz- ~ Ł odzianie zmuszeni prze-
ny. o SipOW'O awan1u wy:pa <U dziezowego w fa.Tiusz:ki szkolne kich stkle·pow MHD z toruńskie~'.) I r\11/""V za~§ ""'d26"h i!'!lracu h d . , d . ie "'i 
kierowca samochodu nie zatrzy d[a dziewcząt. Natoa:nia·st nie z.a „1VLe>tm1bytu". " •·• „„ ft'Wa. .,.,.. I"' Jl c o zie co zienn ""cą 
mał się, lecz zbiegł w kierunku plan<1Wano Zl.lJPehlie produkcji *t sam<>kształcenie słuchaczy Pa:illołw'iera Narutowicza obok posesji nr 
Placu W. olności. Funkcjonariusz mundu'!'ków s~olnych. A szJko- 6 wowej Szl<oły Pracy Społecznej 26 głowią się nad zagadką 

odby"'.ać_ &.lę będzie w mieaiącach , · · · .· ' 

Od kilku tygodni na ulicy 
Obrońców Stalingradu trwają 
prace kanalizacyjne. Łącznie 
z nimi prowadzone są prace 
konserwacji torów tramwajo
wych. Wykonuje je BRYGA
DA TOROWA CZESŁAW A 
MASŁOWSKIEGO. Wśród 
członków brygady jest wielu 
PRZODOWNIKÓW PRACY 
jak np. ob. WŁADYSŁAW 
SŁUCZYŃSKI, JÓZEF R.4-
SZEW.SKI, HENRYK UCIŃ· · 
SKI. Dzięki ofiarnej pracy 
calej Brygady wyrabia 129,3 
proc. normy, pracuje bardzo 
ofiarnie i w II kwartaie rb. 

MO, który rzucił się w pogoń da, bo na pewno cieszyłyby się lipcu i sierpniu: w czwar~ki od <'o l'1Jli 'n U~ •łft "la ktore3 nie są w stanie rozwią 
za samochodem i nas:tępnie po- dużym powodzeniem. ~zlny 17 do 19.30, w piątki od 'i? 1111 r t:b:;; i;i# I'.. uS;. zać. Z dwóch otwartych okien 

wrócił z. z~treym.ainym kierow- Pomoce naiuk:owe jak mapy, 
0 19

· l!!'ll 1'1 h t Il :11z' -. U ptwnic tego domu wydobywa 
cą na ffile3sce wypad.ku, nie za tablice, różne wykresy itp. i=·i '~ i:9 o n~~ Cli się straszliwy zapach zgniliz-
stał pC>S7lkodowaineg'o. CEZAS rozpoczął już rozprowa llJ/ii ft. Spółdzielnia pracy szewskiej ny, a wraz z nim roje much. 

W związku z tym. za-równo po d.zać. Centrala H«mdlowa Prze.m. ' H~ !łllllliln „Przyszłość Robotnicza" otwie Przechodząc obok domu trze-
sz.kodowany, którego na~ko Papierniczego przygotowała du -·, -- - ·' ' _ ""Y- r~ w miesłąnach lipcu ł sierp- ba jednocześnie zasłaniać nos 
nie jest znane, jalk rówmież na- że ilości zeszytów i brulionów, SOBOTA, 21 lipca nłu szereg no~ch punktów u- i opędzać się od dokuczliwych 
oczni świadkowie wypadku pro atramentu, ołówków itp. ta1k że Dziennik _ godr. 12.04 1 20 00 

s~ngowych. I~ilka z nich zosta- owadów. 
szeni sę, o stawienie się w Kom nie ma obaiwy, by ich za1brakło. Wiadomości ._ godz 

17 00 i I me uruchomionych przy za.kła I dlatego włdocznie, że się 
panii Regulacji ~uchu Komen- Cent;og!l!l przygotowuje diuie 23 00 · • · dach _pl'acy. Dzięki temu pra- stamtąd jak najszybciej ucie-
dy_ MO m. Łodzi, ul. ~bJ:amow ilości tornistrów i teczek za.rów · • cowmcy tych zakładów nie bę- ka - trudno jest rozwiązać 
skiego 2 celu złozein1a :ze 1C,25 Progr. dnia; 13,30 Muz. dla dą mus· i· dł ; • w ' - no tekrturowych, po bardZJo ni- wszystkich; 1•J,3Q „Berdonek'' _ le 1 ugo czekać na re- zagadkę: co gnije i marnuje 
znan. I skkh cenach, ja:k i d'l'oższych 2 odc. opow. A. Dygacsińekiego. perację obuwia. stę w piwnicy domu nr 26, 

Zł , , kb h 14,45 Polska piPśń ma~owa l+.so ' N t · 
ożenle zeznan Jest obowiąz s rzainyc · Konc. ork PR. 15,ao Audycja dla Pierwszy punkt został otwar przy u.. aru OWlcza. 

kiem obywatelśkim i przyczyni Czas najwyz-szy, aby wsey'Slt- ctzleci: „Pisarze przyjechali". ty przy ZPB im. Harnama. W 
się do lilkwidacji i;>odobnycch wy kie zainteresowane centrale han i 7,oo RepoTtaż; 17,Hl Konc. Malej m-cu sierpniu powstaną takie TRUDNO ZROZUMIEC 

ad"-ó ł ' · dl j 'li t d ..... h · Ork. Rozgł. Sląskiej. ~8,0-0 Nowo-
p .o. w w przysz osc1. <YWe, · es ego 0 •.rc czas rue ści poetyckie. 18,1-5 z naszych oie punkty przy ZPP im. L. Szen- Jest takie sobie kino na Ba-

śni - śpiewa MaTla Drewniaików- Walda i ZPB im. 1 Maja. łuckim Ryn.ku, które na.-

Sobota 

21 
LIPCA 

Wiktora, Praks. 
JUTRO I 

Swięto 
Odrodzenia 

WAŻNE TELEFON'f': 
Kom. Miejska M.O. 253-60 
Pogotowie Ratun· 

kowe • . 104-44 134-15 
ll7-11 

8 Stral: Pożarna . . 
Miejski Ośrodek 

Informacji . . • 159-15 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S, nr 4 (Daszyńskie· 

go 19), A. S. nr 7 (Wól
czańska. 37). A s nr 44 
(Piotrkowska 225). A. s. 
nr 18 (Zgierska 146). A. S. 
nr 22 (Nowotki 12), A s. 
nr 34 (Wojska Polskie~o 
56), A. s. nr :ł5 (Dąbrow
skiego 34-b). 

'IT-A-T.R\ł 
PANSTW. TEATR NOWY 

(Ul Więckowskiego 15) 
Gościnne występy ope· 
ry Sląskiej - o J:(Odz. 19 
opera ,,Carmen". 

PANSTW. l'EATH POW· 
SZECHNY (ul Obroń• 
ców <;tallngradu nr 21) 
o godz. 19.15 „Grzeszni
cy bez winy". 

TEATR MAŁY (Ul Trau
gutta 1) - o godz. t9.30 
„ Wodewil warszawski -
czyli Slub:v murarskie". 

TEATR MUZYCZNY (ul. 
Piotrkowska nr 243 -
o godz. 19.15 .,czardasz
ka". 

TEATR LETNI (Ul. Piotr· 
kOWska 94) o godz. 20 -
komedia Fredry - „Mąż 
i tona". 

CVnK PANSTWOWY or 3 
CPI. Nlepodleglośc!J co
dziennie godz. 19,30 pro· 
gram atrakcji, w soboty. 
niedziele 2 przedstawie
nia - eodz 15.~0 t 19.30. 
Zamknięcie cyrku dnia 
2s bm. 

Apteka nr 42 (Al. Koś
ciuszki 481 dyżuruje co· ADRIA (ul Stalina ru l) 
d•lennleJ nteczynn<' 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI -nr 198 . (2178). 

BAJKA (Ul l"ranC!szkd• 
ska 31) - „Stalowe ser
ca" - godz. 18, 20. 

BA1'TYK (UL Narutowi
cza nr ro) - „Złote je
zioro" - godz. 16, 18, 
20; dozw. od lat 1.2. 

GDYNIA !Ul. oaszyńsk1e
go 2) - „Program roz
maito~cl" nr 23/51, P:ICF 
nr 30/51, „Traktoorzy
stka", .. 17 pułk"; godz. 
17, 18, 19, 20. 21. PrO· 
gram dla najmłodszych 
- „Konik garbusek" -
godz. ~5, 16. 

MŁODA GWARDIA (UL 
Legionów 2J dla młodz 
„Nikt nic nie wie" -
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Ul. Pabianicka 1113) 
„Dwaj panowie F" -
godz. !JB, 20, - dozw. 
od lait 12. 

POLONIA (Ul. PtotrkOW· 
ska 67) - „Feliks Dzier 
żyński" - godz. 16.30. 
18.30, 20.30 - dozw. od 
lat 10. 

PRZEDWIOSNlE tul Ze· 
romskiego nr 74) -
„Zawieja" - godzina 
111 .:w. doz w. Qd lat 14. 

REI' ol'ln 'l'l•„owska ~' -
„Biały kieł" - godzina 
18, 20 - dozw. od lat 7. 

ROBOTNIK (ul Kilińskie
go 178) - „Bogata na
rzeczona" - godz. 18 
20. 

ROMA (U\. Rzgowska 84) 
„Zasadzka" - godzina 
18, 20 - doz.w. od lat 14. 

STYLOWY (Ui Klllńslt!e
go nr U3) „Wiosna w Sa 
kenie" - godz 18. 20 -
dozw. od lat 7. 

S\\'{T 1B-:i!1:c·k1 Rvnek' -
„Zakazane piosenki" -
godz. 18, 20 - dozw. od 
la1 10. 

TATRY (Sienkiewicza 4-0) 
„Nowa Czechosłowacja" 
godz. rn, 13, 20 - do· 
zwalony od lat 10. 

WtSl'.A (Daszyńskiego ll 
„Trzcinowe dzwony" -
godz. 16.30, 18.30 ,20.30 -
dozw. od lat 14. 

WŁOKNIAttZ (Ul Próch
nika 16) - „Awantura 
na wsi" - godz. 16.30. 
18.30, 20.30 - dozw. od 
lat 14. 

WOLNOSC !ulica Naplór
k<:>wskiego 16) - Nie· 
czynne z powodu re
motl.tu. 

ZACHĘTA !Zgierska 261 
- „Wesołe kumoszki.z 
Windsoru" - godz 10, 
20 - dozw. od lact 14. 

na. 1<.1,00 ;,Przy sobocie po robo-
cie" . 19.58 stan pogody. 20,2'6 - Oprócz tego „Przyszłość Ro- zywa się „Swit". W tym kinie 
WLa.ct. sportowe. 20.30 z frontu ro botnicza" otwiera punkty usłu- wyświe~ny jest obecnie do· 
wwiązań lipcowych. :;1,00 Trans- •kona'y film ,,Rada bogów". 
misja z uroczystości ·odsłonięcia gowe przy ul. Rzgowskiej 151 u < 
pomnika Feliksa Dzierżyńskiego. i w Rudzie Pabianickiej. Film jest dubbingowany. 
22,00 Muz. i aktua1n. 22,so Rep, z (J·es.) Tekst powinni więc rozumieć 
III Miedzyn<llr Turnieju Szacho-
wego. 22,.35 Muz. 213,rn :Koncert z wszyscy. Tymcza.sem nie ro-
Pragi. 23,55 Chwila muzyki, Do Plrł. !I, n ;cy zumie go nikt. z aparatury n ~ lil wydobywają się bełkoty i nie 

AUDYCJE J artyki~lowane dźwięki, a bied-
ROZGŁOSNI ŁODZKIEJ. i uraty ni kinomani męczą się, by po-

16,ll<l Wielki festyn w Plllrku Lu· jqć co się dzieje na ekranie. 
dowym. 16,()5 „Nowoczesna tech- • d 
nika radziecka na nowych mkła- 1e ziemy 
dach pracy". 16,20 Konc. rozryw- CZY NAPRAWDĘ 

NIEPOTRZEBNE? kowy w wyk. ork. ŁRPR pod o b • U 
dyr. Aleksandra Trursklego 16 45 z r Is em 
Aktualności łódz:kie. 115,55 °Kom'u- 7' J est rzeczą powszechnie wia 
nlkaty. 18.35 Wiersze współcz po· 
etów o pracy i budoWie. 18,55 _ 
Program na jutro. 

Ł odzianie naijchętm.ie:I wyjeż- domą, że szyny tramwa-
dżają nad morze, świad,::zy jowe, to są takie szyny, po któ 

o tym fakt, że wszystkie miejsca rych jeżdżą tramwaje. Z te
w naclmorSkich ośrodkach wczi.- go wynika, że szyny tramwa
sowy.ch „O!'bisu" są już zajęte. jowe winny leżeć tam, gdzie 
Dużym pCJ1Wodzen!em ciesey się jeżdżą tramwaje. zlnmn także Krynica. . Po przeprowadzeniu tego 

U 11.1 j W związku z tym ł6dzki od- skomplikowanego procesu my
--""i'T'i~---------- dział ."?vbisu" uzyskał dodatko ślowego odważamy się zapy

Każdy 
kawałek 

to 
we mieJsca w .duma.eh wn;ioczyn tać: co robią dotychczas szy

cegiełka kowych w Jmacie. 1 Krymcy. - ny tramwajowe na Baluckim 
Amator~ sq>ęd:;;.erua urlopu w Rynku, jeżeli tramwaje nie 
ty.oh m1e3,~c~wosciach ~ędą i:io- kursują tam już na pewno 6 
gh załatw;ac forrm.aii:iosci 7!Wią- lat, a może i więcej. Wydaje 
zane z ~a;ndem JUZ począwszy się nam, że te szyny, zamiast 
od P?medziałku przysz~ego ty~ niszczeć, mogłyby zająć inne 
gotlma w oddzh·le Orbisu przy mie.isce i służyć swemu prze-

w nowym 

domu 
ul. l'iotrkowslmej 68. znaczeniu! 
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I łókniarzy Bohater Października 

(Dokończenie ze str. 3) 

Rzut oka 
przemysłu 

na minione siedmiolecie • 
rOZWOJU. 

/ nictwem partii Lenina - Sta
l lina w ciągu ćwi~rć,~iecza, !d~ 

WALllA Z AGENTAMI BUR- re minęło od śmierci Dzierzyn 
żUAZJI I kiego, osiągnął zwYcięstwo so-

włókienniczego w· Lodzi 
cjalizmu, zwycięstwo o zna-

Feliks Dzierżyński toczył 
1 
czeniu dzi~jowym na., świato

wi zatrudnienia towarzyszył zdecydowaną walkę z kapitu- wą miarę 1 kroczy dz1s. zdecy
rozwój akCji socjalnej, kultu- lantnmi i agentami burżuazji dowanie ku komu11_1z~owi. 
ralno • oświatowej, wzmożona - trockistami zinowiewowca- li:.orzystając z braterskieJ po
t1·oska o robotnika, o jego b . ' . . . · mocy narodów Zwi„zku Ra-Historia p1·zemysłu włókienniczego, którego 

stolicą jest bezsprzecznie Łódź, w ciągu tych kdlku 
lat, jakie dzielą nas od chwili wyzwolenia, to cała 
c,popea, która czeka na swego piewcę. 

I przejście od Centralnego Za
rządu Przemysłu Włókienni
czego, który cierpiał na prze
rost różnorodnych zagadnień 
do branżowych centralnych 
przemysłów, kierujących sprę
żyście węższymi rodzajami pro 
dukcji, jak bawełna, wełna, 
dziewiarstwo, jedwab i galan
teria, włókna sztuczne i in. 

. k mi, uchannowcam1 i innymi „ zdrowie, rodzmę, wYPOCzyne -. dzieckiego, nowa Polska Ln-
ł , · t · · wrogami partii, którzy usiło-

W przysz osc1 roz acza3ą s1ę wali skierować partię na dro- dowa, 0 której pow~ta~c; o-
przed przemysłem włókien- gę restauracji kapitalizmu w fiarnie walcz~ł Dz1erzynski, 
niczym w Polsce wielkie per- . d . . d , buduje pomyslnie podstawy 
spektywy rozwoju o tę lep- kra3u ra z1eck1m, na rogę . . 

1
. 

Przemysł ten, choć zdewarjtowany w barbarzyń· 
ski sposób przez okupanta hitlerowswiego, ru:>zył 
już w pierwszych tygodniach po wyzwoleniu dzię· 
ki :niesłychanej ofiarności robotników. N a produk" 
cję jego czekał ogołocony z wszelkkh dóbr kraj, 
produkcja ta przyczynić się miała do przyśpiesze
nia odhudow~' · 

Wielkiemu rozwojowi przemy 
słu włókienniczego i wzrosto-

• k 't I ·· b · p ·aliz ' socJa izmu. szą, wspaniałą przyszłość wal- ap1 u ac31 wo ee im en - . , . . , _ 
czy codzienną pracą przy war- mu międzynarodoweg~ .. Za. wy . N~esm1~rtE'.ln~ ~am1ęc_ o Fe 
sztacie tkacz, prządka, koto- J stąpienia przeciw partu J?zier- 11ks1e Dz1~rzy11s.k1m, w1er~ym 
niarz, wykończalnik, czy far- żyński nazwał. przywódco"". o- synu. partu Len~na -:- Stalma, 
biarz. W walec tej zwyciężą. pozycji trock1stowsko - zmo- płomiennym bo.Jowmku 0ł z;: 

W. O. wiewskiej zdrajcami. cięstwo komumzmu - g.ę o 

życia i walki Historię 
,,Płomienią 

Ostatnie przemówienie Feli
ksa Dzierżyńskiego z 20 lip
ca 1926 r. na wspólnym ple
num KC i CKK WKP(b) po
święcone było walce o żelaz
ną jedność partii i zdemasko
wanie wrogów narodu. „Wszy
stkie te dane i wszystkie te 
dowody, które cytowała tu na 
sza opozycja - mówił namięt 

ko tkwi w sercach ludzi ra
dzieckich, narodu polskiego i 
proletariuszy wszystkich kra--------

Dlatego też pierwszą walkę, najdalej posuniętej oszczędno
jaką stoczył zwycięsko włók- ści, nie pozostał bez echa wśród 
niarz łódzki była walka o włókniarzy. Podchwycili oni to 
ilość. Do wz~ożenia wydajna- hasło i trwają do dziś w zacię
ści pracy przyczyniło się współ tej waice o "obniżenie kosztów 
zawodnictwo i wielowarsztato- własnych pi'odukcji, o zlikwido 
wość. Te ruchy wyłoniły z wiel wanie wszelkiego marnotraw
kiej armii włókniarzy zwyci~- stwa, o jak na.foszczędniejszą 
ską awangard•~ .. --: J?rzodo~m- gospodarkę. 
ków pracy. Dz1s JUZ nazwiska W trosce o wykwalifikowane 
Gościmińskiej, Boreckiej, Szew kadry włókiennictwo prowadzi 
czykowej, Ramus, Okrój, Snia szerokie szkolenie na wszyst
dego i wielu innych zna cały kich szczeblach. Przełamuje się 
kraj. . . . stary styl pracy majstrów, ak-

jów. 

rewolucji'' 
ukazuje nowy polski film dokumentarny 

„żyłem krótko, lecz ży- wraca? do kraju. aby tu orga- nie Feliks Dzierżyński - o-
łem", aby „nie było po- nizować strajki i konsolid~- parte są nie na faktycznych ------------•• 
krzywdzonych i krzywdzą wać ruch robotniczy, kto- danych, lecz na chęci przeszko 

Niechaj przetrwa wieki w 
sercach narodów pamięć i sła
wa Feliksa Dzierżyńskiego, któ 
rego szlachetne imię jest ży
wym symbolem wiecznej przy 
jaźni narodu polsldego i naro
dów Związku Radzieckiego. 

cych, nędzarzy i bogaczy". remu groziło rozbicie ze stro- dzenia za wszelką cenę tej Co 
ny nacjonalistów i oportunis- twórczej pracy, jaką prowa

Już w najbliższych dniach tów z PPS. Brał czynny u- dzi Biuro Polityczne i ple
wchodzi na ekrany łódzkie dział w przygotowaniu ruchu num„." Broniąc generalnej li- Na półkach księgarskich „oom.u 

czytać? 
Ale oto JUZ nowa b1twa cze- tywiwje inteligencję 1.echnicz

ka!a n~szy~~ .włókniarzy: bi- ną, wysuwa robotników na 
twa o Ja.kose 1 asortyment. Po- kierownicze stanowiska. 
p:ze<! powsta~anie brygad Wielką pomocą w pracy włó 
p1erwszor:o:ęd!1eJ jakości, po- kniarzy były i są wzory przo·· 
przez wys1łk1 całych załóg fa- dującego wlókiemtictwa ra
bryc~nyc'.1 zmniejszyła się ilość dzieckiego. Naśladując Kora
brakow i procent tkanin niż- bielnikową, Czutkicha, inż. Ko
szej jakości. walewa, nasi robotnicy święcą 

' k 'ź · · Książki" oraz „Klubu Międ.Zyna-fiZm biograficzny po,skiej pro 1905 i 1917 ro u a po nie3, po nii partii, Dzierżyński rzucał rodowej Prasy i Książki" pojawi 
dukcji n F'eliksie Dzierżyń- zwycięstwie bez reszty oddał w twarz wrogom partii oskar ło się ostatnio wiele ciekawyc.h 
skim. Całe niestrudzone życie się odbudowie zniszczonego żenia pełne gniewu i nie da- nowości radzieckich z różnych dzie 
wielkiego rewo!ucjonisty, .Te- wojną kraju Rad. jące się obalić. W trzy godzi- dzin wiedzy. 

1 k' t l któ Na speejalną uwagę zasługuje tu go wytężona praca agitacyjna Reżyser (E. · Cęka,s i) s ara ny po tym przemówieniu, wydana przez „Gospolitizdat" .ksią 
przedstawiona została w spo- się przede wszystkim ukazać re było znakomitym wzorem żka I. I. Iwanowa-omskiego -: 
sób plastyczny i. porywający wielką rolę, jaką odegrał Fe- partyjności - Dzierżyński nie „Istoriczeskij matieralizm o rolt 

· · · ł t k b geograficzeskoj sriedy . w raa:wltti na podstawie szeregu fotogra- liks Dzierżyński w rozwo3u i ~ył. Zmar na pos erun u o obszczestwa" (Materiahzm hisrory 
fii, poi·tretów. pism i wypo- organizacji partii i zwycięst- Jowym. czny 

0 
znaczeniu środowiska geo 

Nowe warunki produkcyjne, coraz nowe triumfy. 
jakie stworzyła władza ludowa Zapoczątkowane już zostały i 
nacjonaiizując przemysł, spo- kontynuowane są próby za
wodowały, że robotnik poczuł szczepienia na teren przemysłu 
się gospodarzem w fabryce, że włókienniczego kolektywnych 
zapobiegliwie, po gospodarsku metod proclukcji. Początkiem 
zaczął doglądać maszyn. W tej przełomu są brygady młodzie
nowej atmosferze zrodził się żowe, które częściowo wprowa 
ruch racjonalizatorski, który dzają już pracę kolektywną i 
objął w przemyśle włókienni- kolektywną odpowiedzialność. 
czym tysiące ludzi. Pomysły ra Wielki krok naprzód stanowią 
cjonalizatorskie usprawniły pra trójki tkackie, które zaczynają 
cę, uczyniły produkcję tańszą powstawać w niektórych łódz-

· d · wa p o'etar~atu i graficznego w rozw-0Ju społe-wie zi. r ' • · „Nie znając wytchnien a, czeństw). Twierdzenie ~aszystows-
Nędza i wyzysk rzesz robot 

nic.zych wytyczyły drogę dzia
łalności Dzierżyńskiego. Wie
lokrotnie •.vięziony - zawsze 

z tą myśią opracowany był nie stroniąc od żadnej szere· kich geopolityków .. że sr?d-0wisko 
• 1 k' j 1 'nie g aficzne wywiera nieodparty scenariusz przez E. Cęka,s ie- gowe pracy, wa cząc męz · !e'h.~ na rozwój społeczeństwa, 

go, B. Krauzego i St. Wygodz z trudnościo.mi i przezwyckię1 -1 m~ ·na celu usprawiedliwić agre
kiego. żając je, oddając wszyst e sywną politykę i potworny ucisk 

• swe siły całą swą energię w st<>Sunku do ludów kodlomal-
1 ' i "('a nych Tym wstecznym pseu onau------------------ sprawie, którą mu pow erzy. kowym teoriom praecdw!tawia ma 

ł I tDI „,ge„r2 og11rb ·partia - spłonął w pracy w terializm hlstoryc~nY. zasadę .. ż<; a )ę, a "11'. U . „ Imię Interesów proletariatu, w geografiezne połozeme i ludnośc 
· Imię zwycięstwa komunizmu". nie st,an-0wią decyduiąceg_o t wa-

K • • L ł •• Tałt wysoko ocenił towarzysz runku w rozwoJu sp,ol:eczens w. r a I owe I o er 11 Stalin drogę życiową Feliksa w dzledz.lnle tech.niki bardzo po 
· • żytecznym wydawnictwem jest W 

i wydajniejszą. kich zakładach. 
Apel Walaszczyka, wzywają I Jeśli chodzi o strukturę or

cy polską klasę robotniczą do ganizacyjną, zanotować należy 

Trzec; dzle"" ciągnienia Dzlerzrnsklego. I. ilunkina - „Ekspłoatacija paro 
' li te _I turbinnych ustan-0wok" (Eksp.loa 

Bolszewik o iarliwym m tacja urządzeń parowoturbmo 

u St-#MEPI ,._ 
Wygrana 50.000 zł padła na nr 13499 

Wygrane po 20.000 zł padły na 78225 

14700 16804 23935 26949 36805 perafnencie, który przez całej wych). Jest to zbiór praktycznych 
42515 53514 55120 55288 5~710 życie dąiył do jednego celu- · wskazówek, dotyczących z.as.adm 

nr .nr. 49146 100215 111455 131181. 64147 68161 68551 70720 72544 ku komunłzµiowt, bojownik o rząd.Zeń hal turbln-0wych, oparty 
WszyŚtkim. którzy wzlęll udział w pogrzebie w dniu 18 

lipca br, .1 byli. obecni na mszy żałobnej w dniu 19 lipca br. 
za spokoJ duszy naszej ukochanej mateńki 

4423 141281 

Premia 13.000 padła na nr 40761. 78937 83065 85038 98616 91892 
Wygrane po 10.000 zł padły na 95706 100525 106027 l 08518 

nr.nr. 3853 214977. 111043 111828 112652 118025 
Wygrane po 5.000 zł padły na nr 133988 135766 137342 138911 

72674 
93718 

110219 
120840 
138970 
154977 
167430 
174919 
186424 
206093 
124596 
240839 

. I czych problemów ekspl-0ataeJ1 u-
niezachwianej woli 1 wszystko na doświadczeniach przeprowadza 
zwyciężającej wierze w wiel- nych w elektrowniach oraz na ~ra 
kie dzieło Lenina - Stalina-- ca~h 1?-aukow:vch organizacj1 1a 

. dz1eck1ch. 
takim znała i kochała Komu- geologó S. t P. nr. 72905 90479 112155 155924 183230 139283 145090 148988 152630 

WERONIKI PORAZIŃSKIEJ 

1

231292 160008 161112 165370 167408 
Wygrane po 2000 zł· padły na nr. 167619 172736 173665 173835 

nr. 1765 6571 14248 22205 24475 34439 175267 178807 181172 184579 
58637 6;!215 79578 80651 81612 88737 187158 191207 199087 203267 
102589 119330 132692 141363 153765 207767 212089 212195 222845 
161011 245560. 227116 229255 229712 240714 

Wygrane po 1000 zł padły na nr 240912 243003 247126 248671. 
nr. 7581 8921 11683 12166, 12633 12729 

i t P t . z · k Ra- Dużą pomocą w pracy w n s yczna ar 1a wiąz u . . geografów _ przy badaniu przy 
dzieckicgo i naród radzie~k1 ~ody gón:lciej, jak też znacznym 
Feliksa Dzierżyńskiego. Takim ułatwieniem dla turystów zwolen sldadamy serdeczne „Bóg zapiać" -•tst@!' j t 

1'11EJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE
i\'.ION'l'owo - BUDOWLANE poszukuje 
kandydatów do nauki zawodu sztukator
skiego. Wymagany wiek: ukończone 18 a 
nie przekroczone 25 lat życia. W czasie 
kursu zapewnione bezpłatne obiady, a dla 
przyjezdnych Ponadto bezpłatna kwatera. 
Przypuszczalny czas trwania nauki: -
4 miesiące. Zgłoszenia należy kierować do 
Wydziału Kadr (Oddział Szkolenia) Łódź, 
ul. Piotrkowska 17. (879) 

CORK!, 

AIM 

Wykwalifikowanego księgowego materiało
wego zatrudnią natychmiast Zakłady Przem. 
Dziewiarskiego im. T. Dura.cza w Łodzi, uł. 
Nowotki 65. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Personalna. (870) 

Referenta Szkolnictwa Zawodowego, tech
nika-kalkulatora do Działu „Głównego Me· 
chanika", 1 księgowego na klasę zerową, 
2 księgo,vych finansowych zatrudnią natych
miast Zelowskie Zakłady Przemysłu Baweł
nianego, przedsiębiorstwo państwowe wyod
rębnione z siedzibą w Zelowie, pow. Łasl~. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny. 

t i er- ników wycieczek wysokogórsk1<:h pozos an e na za~sze. w s iest książka A. A. Maleinowa i G 
cach narodu raclz1eck1ego. i<. Tuszyńskiego - „Putoszestwije 

Naród radziecki pod klerow w górach" (Podróż w góry}. 

•. AlWl,,~HO\'V . ł'RAC\: 

POTRZEBNA pomoc do-

w pierwsza bolesną rocznicę zgonu na· 
szego najukochańszego męża, ojca, teścia 
1 dziadka 

S. t P. 

Aleksego Mrożewskiego 
dnia 23 lipca 1951 r. o godz. 8.30 odprawnllonll 
zostanie msza św. w Jrnściele św. Anto ego 
(żabieniec) na którą przyjaciół i znajomych 
zapraszają stroska.nl 

ZONA, CORKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI. 

:...-----------------....!J --------·---------·-
Tkaczy(ki), prządki, robotników gospodar-

(866) mowa przychodząca ul. l.VII zgubiono na Dwor 
Próchnika 10/22. (4898~ ZGUBIONO leg tramwa· cu Kaliskim pantofel dam 
POTRZEBNA uczciwa po jową i wejściówkę tab:;{ ski brazowy zamszowy. 
moc domowa Zgłoszenia czną, nazwisko Gwzy · znalazca proszony o zwrot 
Wschodnia 27-26 sobota ~ka Barbara. ' 4642· za wynagrodzeniem. Ko-
17-19, niedziela 10-12. Z:GUBIONO W tramwaju nieczna Urszula Jarosław 
---'-==..,------,d,- dn. 18.7. br. teczkę żółtą Czarnec-ldego 4. (4705) 
POTRZEBNA pom.oc o zawierającą ks.iążkę po·1.::::::::.;~=:::7::<--~~~:::-:~:::: 
półtorarocznego d.Z1ecka. datkową nr 1 oraz dowo· ZGUBIONO kartę meidun 
!'l"awrot 38b m. aa. (4655) dy urzędu Skarbo\>vego lcową na nazwi~ko Szy
POTRZEBNA pom<>enlca na nazwisko Jan :r..osow. mański Jan Gdanaka 63. 
domowa. Polesie, Dani- uczciwemu 7..nalnzey WY· SKRADZIONO tii:"vu. 51 

Pracownicy Poszukiwani 

Narzędzfow~ów, toka~zy, frezerów, kreśla
rzy, techników-mech!J:mków, robotników go
spodąrczych zatrudni n~tYchrniast Widzew
ska„ Fabryka Maszyn ~łokienniczych „Wifa
ma w ~odzi, ul. Armu .cze~wonej nr 89. -
Zgłoszenia osobiste przy3mu3e Dział Kadr. 

(878) 

'l'kaczy(.ki), llrządki, uczennice na tkalnię i 
przędzalnię, robotników gospodarczych i 
transportowych, ślusarzy zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Ba."'.c;łni~neg0 im. 
Sz. Harnama w Łodzi ul. K1bnsk1e;r0 2• _ 
Zgłoszenia. ??Ob~ste pr~yjrnuje Wydział Per
sonalny K1lmsk1ego 3. (877) 

~~~--~~~~--------~ 
Wykwalifikowanych ślusarzy i robotników 

na oddziały produkcyjne zatrudni~ od zaraz 
Zakłady 1•rzemysłu Wełnianego im. Gen. 
Świerczewskiego w Łodzi ul. Wólczańska 
219. Zgłoszenia osobiste ~rzyjrnuje Wydział 
Personalny. (881) 

Wykwalifikowanych i przyuczonych sto
larzy meblowych i stolarzy maszynistów 
przyjmą natychmiast Łódzkie Zakłady Drze
wne w Łodzi ul. Obr. Stalingradu 102, tel. 
182-81. , (876) -----Robotników gospodarczych, transporto-
wych i Pomoc malarza zatrudnią natychmiast 
zakłady Pl'Zert\.Ysłu Odzieżowego „Wólcza'!-
l<B" w Łodzi, ul. Wólczańska 243. Zgłoszenrn 
osobiste przyjmuje Sekcja Personalna. (880) 

czych, uczniów(ce) na tkalnię i przędzalnię, 
ślusarzy i palaczy przyjmą od zaraz Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. F. Dzierżyń
skiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 293/295. -
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso
nalny. (882) 

Modelarzy, tokarzy metalowych, prządki i 
robotników gospodarczych zatrudnią natych
miast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Wł. Reymonta w Łodzi, ul. Łąkowa 3/5. -
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso
nalny ul. Łąkowa 3/5 wzgl. Rzgowska 17-a. 

(883) 

()głoszenia rłrohne 

!owskiego 3/47. Zgłoszenia nagrodzenie. (468Hl kartę meldunkową na na 
w godz. popołudniowych. zwisko Jurga Irena. Re-

ZGUBY 
ZGUBIONO leg. Zw. zaw. jon meldunkowy nr 642. 
książeczkę Ub„7.pieczalni ZGUBIONO legitymację 
Społecznej, kartę me~dun zw. zaw„ Ubezpieczalni ZGUBIONO legitymację kową Regina Daleszynska d i k 

zw. zaw. nazwisko Pod- Kamienna 12. i·!G91\ Społecznej, o cne za.-
górska Zofia, Więckow- meldowania, or;i;eczeme 
sklego 1. (4600) ZGUBIONO :tarty meldun K-0mlsjl Lekarskiej na na 

kowe na nazwisko :Z:iar- zwisko Kuźnar Jan. (4685) 
O ZAGUBIONO legitymacj~ nial< Czesław i Janina nr =====-:--=:::--=:-:::;:;= L KALE słuibową nr ?.585 na na· 32003 32004 Bliżnlew, gm ZGUBIONO kartę meldun 

ZAMIENIĘ luksusowy po ~~~~~Y~~~z.l:;slrn ~:G1r.~ Wróblew pow. Sieradz. ~~~fre';,~, n~1'f~~feg~e~6 
kój używalnością kuchni, SKRADZIONO kartę mel- DNIA 12 lipca na stacji m. 23. (4656) 
wygody, Warszawa - cen dunkową ksdążcczlcę Ubez Łódź _ Fabryczna zo;;tały ZGUBIONO leg zw. Zaw 

I 
trum na pokój ~uchnia pieczalni Spolecznej, legJ skradzione dowody ora~ służbową. Nazwisko Lech 

LEKARZE l{UPNO - SPKZEUAZ Łódź. Oferty „Sierpień" tymację tramwajową, le· książeczlta ubezpiecz!ilni Mruczek, zachodnia 72. 
----------- Piotrkowsl<a l04a ,.Prasa" gitymację czeladni"zą pie na nazwisko Machlanska ZGUBIONO wejściówkę 
or GLAZER specJalLsta SREBRO zlom, wycofa- ZAMIENIĘ 2 pokoje ku- karsl;:ą. Nowie.ki Wacław Florentyna. (87:1) Iabryczną zaklady im. J. 
skórne. wenez:yczne. 6-8. ne m-0nety kupuję Piotr chnia, wygody, 2 ogród· Łódź 12, P~nie1~ilca 10 ZGUBIONO dyplom Szkc Stalina. Kazimiera Jusz-Andrzeja Struga 28, (731) kowska 9 sklep (4644) ki Wałbrzych - na ewen ZGUBIONO k l t 1 ~z~k... (4_G"7~ 

tualnie mniejsze w Ło- s.. q ecz <ę ty P-0łożnych, ilwiadectwc _ • 
Dr TEMPSKl specJallsta SREBRO złom, wycofane dz!. Warunki do umowy. UJ>źezpieczalni Społeczne.i sz,koły podstawowej, po- ZGUBH;>NO legltym„cję ~~~rne, w~0e1:;fg!,~e. ;[~c:_; monety Irnpuję. Piotrkow Oferty „Prasa" Plotrkow [ d "".tale ~ł~1~ysław, ,i;;~9) świadczenie obywatelstwa służbową i zw. zaw. wy 
k IV, mocz 20) ska 120 sklep. (4646) ska 104a pod „Wałbrzych" v mowa -, · · " (oryginał i kopia), z:>ś· daną ZEOC w Łodzi. Na 

owska 114 (5 t ZGUBIONO kslqżeczkę wiadczen!e rejeistracyjne zwisko Merc Róża Próch 
~~c~A~~~~~e~~~~e~: ;'!~!tE 1'ó1Ji.a Si!~~fę~i~ ~::i_~~EN~:lk~n;o1,~iego~~~ ~~~~f;~al~~g1~~le~~~re1i ~~~ ~~!~~~f~~ t~~il~~~~ nika 27/11. (4658) 
czne, kobiece 3-7 ul Pró cza 48. <

3954l I piętro (40 m kw.} okoli nr 4. (4637) zwrot pod adresem Fil!~ ZAGINĘŁA karta meldun ~nlka 8. 5
21 

SPRZEDAM cegłę z roz- ca Plac Wolności na 3-4 ZGUBIONO św1adectwc czak Wiktoria Głowno k. kowa na nazwisko Jadwi 
Dr PJWECKJ wewnętrz· biórki. Nawrot 44 Micha pokoje równorzędne dziel ukończenda siedem oddzla Lov.r:icza Szpital Powiato· ,ga smeja zam Bydgoszcz 
ne. Płuca. serce przy1mu lak. (4705~ nica obo1etna. Oferty - łów szlrnly podstawowej wy H683) ul . Pomorska 75. (4662) 
le 

3
- 7. Piotrkowska 35 GARDEROBĘ orzechową, .. Prasa" Piotrkowska 104a nr 2 w Ozor'<:owle wyda. ZGUBIONO przepustkę 

Or KUDREWICZ specJa· kozetkę sprzedam. Naru „Porozumienie." (~}9) ne rek 1951 - nazwis'ko stałą nr 30 ZPW Im. Kas 
llsta weneryczne. sltOrne t0 ,,,1·cza 103_3, 3-7 (~574) ,.,"··--•le Fr3nr.isze'<. przalca. Nazwisko Skrzyp Cz l.J tajcl-8 9 3 ZAMIENIĘ 2 duże pokoje I """'° - · -

5
. Plotrltowska 106 KUPIĘ okazyjnie bar·b z ogródkiem na przed-1 <:.u. u lllvNO Jrn,·tę meldur. kowskl Józef. (4675) ~KIEWICZ specja bliotekę lub kredens no mieściu na 1 lub 2 poko kową. Nazwlell<:~• P!F>kar. ZGUBIONO kartę meldun ,ilJłzlennlk 

lista; weneryczne. skórne woczesny, ciemny orzech je z kuchnią. Zgłoszenia ska Władysława wieś kową. Nazwisko Cackow- , 
moczopłciowe. P!otrlrnw· w d-0brym stanie. Dzwo- pod „Przedmieście" Pra- Orontki, gm. Piątelr, pow sl<i Zdzisław Łódź, Oby.- #_ód z /h iJt<. 
ska 109-G tel 138-52 nić 144-81 godz. 16-18 sa Piotrkowska 104a Łęczyca \4649) watelska 86 (4670) - - ---

P®!~ w Dru.karm, nr • 1%>óldz., Wyd,•Pśw, „Czytelnik" ŁOdż, 111. Zw!lt-ld nr 3. P.-2-23234DZIENNIK ŁODZKI nr 198 (2178) 5 
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,QłOSłlł~~ 
Nie chciał pokazać numeru 

Zachwycaliśmy się 

I zdobywaliśmy doświadczenia 
W dn. 2 bm. jechaliśmy w 

grupie 6-ciu osób z Częstocho 
wy do Kutna ale wobec opóź
nienia się naszego pociągu sko 
rzystaiiśmy z pociąg1i pośpie
sznego nr 5902/5903, który też 
jechał w kierunku Kutna. Po 
wejściu do wyżej wymienio

Jedna1c w czasie jaz·dy =dzi· 
wiliśmy się bardzo kiedy Wo• 
bee kontrolera konduktor wy 
parł si.ę jakoby pr:;yjmowai 
meldunek o potrzebnej dopła
cie i ::ażądal; po zl 9.- od o
soby. A kontroier nie zgodzi? 
sie z ża.daniem konduktora i 
1cazal; ·uiścić opłatę w sumie 
11 zł. 

w 
Z pobytu 

stolicy 
lekkoatletów 

ZSRR 
polskich 

Moskwie 

nie ma równego sobie na ca
łvm świecie. Obserwowaliś
n1y przebieg meczu piłkarskie 
go „Dynamo" Moskwa - „Dy 
namo" Tbilisi. Wszyscy człon

pierwszy stanęły na bieżr1i te nego pociągu. zameldow_aliśmy 
go stadionu - mówiły głoś- konduk~o":?wi nr 4014, ze chce 
no do siebie: „Jak tu dobrze, my wmesc dodatkową opłatę. 
przecież tu same nogi chcą bie 

Na prośbę nas::ą a.by poka
zał nam swój numer służbowy, 
oświadczyt arogancko „A co 
to panów obchodzi" 

gać!" 

Qd kilkunastu dni reprezeri 
tacja lekkoatletyczna Pol

ski przeprowadza wspó1ne 
treningi z zawoclnikami ra
dzieckimi. Polacy po rozegra 
nym meczu w Moskwie wyje 
ehali do Leningradu. 

i jezdnie ~.ą kilka razy kowie ekspedycji polskiej na 
dziennie polewane wodą Pa- długo zachowają w pamięci 
miętam. gdy Z'l.Viedzałem Lon wspaniałą technikę graczy 
dyn, to uderzyła mnie tam ~yc~ drużyn. skuteczną i 
\Vielka ilość biednie ubranych Jakze przemyślanc1 taktykę, 
ludzi. mnóstwo nędzarzy. Mos! wspaniałą postawę i co naj
kwa natomiast. to miasto pięk ważniejsze - zespołowość w 

Nigdzie jeszcze nie widz.ia- ~:l'nR.iE' 0 11. iVl"i!1cJ·, 
łem takiej troski o sportow-~~ "'~ Jarosław Sienkiewicz 

W rozmowie przeprowadzo
nej między korespondentem 
Komsomolskiej Prawdy a. "ie 
rownikiem Sekcji LekkoatJe
t~·cznej GKKF - Czesław~m 
Forysiem. przedstawiciel eks
ped.ycji powiedział: 

W swym ży-

na i pracy. Buduje się tu wie grze. · , . 
le ładnych budynków miesz- ~a za~onc~eme Czesław Fo 
kalnych. Zachwycony jestem rys pow1ed;;1al: 
nowym gmachem t~niwersy- „!mperialiści. ang}o-.amei:y 
tetu mo~kiewskiego. kanscy kłamią mow1ąc, ze 

JAK U SIEBIE W DOMU Związek Radziecki pragnie 
Mieszkańcy Moskwy przy- w!>jny. ~!dzę Moskwę,. j~j 

jęli ezłonków naszej delegacji miesz~~nco"''. i. z p~łną sw1a 
jak swoich najlepszych przy- doi:nosmą t:?ow1ę, ze ~SR_R 

ców jak w Związku Radziec 
kim. Ach. jakże chciałbym, 
abv ZMP tak samo czynnie 
wjmował się sprawą kultu
ry fizycznej, jak to daje się 
zauważyć wśród wszystkich 
członków Leninowska-Stali
nowskiego Komsomołu. Tyl
ko wówczas, sport w Polsce 
będzie tak masowy, jak w 
ZSRR. 

jaciól. Na każdym kroku spo ~lązy _Jedynie do pokoJu, ze 
Jest Jedynie pochłonięty po Z 
kojowym budownictwem". 

Dziś mecz 
Flotą 

TO 1\11 UŁATWIŁO PRACĘ 
Dziś o godz. 17.30 na bohku pr7'y 

ul Armii Czerwonej odbędzie się 
towarzyskie spotkanie piłkal'sl<ie 
między Flotą 1' Gdyni a Widze
\Ven1. 

Wiktor Pawlak. - Za bezpieczeil 
stwo jadących autobusem odpo
wiedzialny jest w pienvszym rzę
dzie kierow<:a wozu. on też 7..nając 
możliwości te<:hniczne wozu. regu 
luje obciażenie. Sam kolega nad
mienia w ·korespondencji, :i:e wozy 
były zapełnione. nie nal':żJ.'. się 
więc dziwić. że szofer odmow1l za 
bt'ania z Grabowa dodatkowej iloś 
ci pasażerów. 

Odpis korespondencji przesyła
my do PKS. 

F. Rogalski. - Na terenie ,.Ko
chanówka" istnieje iiklep PSS 
nr 56S przy ul. Aleksandro'Y;'lki~j 
1."r 169, którego prz;epustowosc me 
Jest w peh.ni WYkorzystana 

Czytelniczka z ozorlrnwa - Li
stu o sklepie mle<:zarskim nie mo 
żerny odczytać. 

J. Kalinuszkin - Oddział Re
montów przy DRN - śródn\.ieście 
zwrócił się do Mfej:>kiego Przed•. 
Re1nontowo _ Bud-0\vlanego o na
prawienie dachu. Istniejace ko
mórki należy sprawiedliwie µodzie 
lic między lokatorów. Winien za
jąc się tym k.omHet domowy" . 

Na skutek nasze.I n<>t.atki . !>.~; 
„Znowu węgiel po znaiomo,;r.1 
PSS przeprowadzi!o dorhodzeme 
w wyniku. którego ładowacz ob. 
Zygmunt Gabara zo•tał -;:wotnht 
ny z pracy. Natomia~t kierowntko
wi tego.i; składu udzielono nagany. 

$ 

Wydział Zdrowia PRS wyjaśnia 
nam, 7.e lel;:arzom zatr\ldnionym 
w Szpitalu nr 11 v. tvtulu dodatke 
we.i prac;\'~ 7,ost.anie · wyasygno\\ya. 
ne "rynagro<lzenie ... ... 

w odpowiedzi na pismo „_ dni• 
12.6 PRN w:vjasnia nam, ze i:e 
mont żabezpiccza.lac~ posesJę 
przy ul. Piotrkowsl<iej 99 zost:ił 
zlecony w dniu u.s rb. rirnue 
nec.Il i Ebert - Lódź, ni. Pogo• 
nowskiego 40 z natychmiastowym 
terminem i·ozpoczęcia robót i u
kończenia tl<> dnia l.9 19r,1 r. 

ciu zwiedziłem 
wiele stolic eu 
ropejskich, mię 
dzy innymi by 
łem w Paryżu 
i Londynie, lecz 
teraz, kiedy 
znajduję się w 
stolicy Zwiazku 
Radzieckiego 
widzę olbrzy
mią różnicę po 
między tym 
miastem słoń
ca i szczęścia, 
a chociażby 
Londynem. 
Dwa miasta. 
Dwie stolice ... 
J'akże się jed
nak różnia od 

Przed dwoma lat)' nawią
załem kontakt z lekkoatleta
mi radzieckimi, którzy otlwie 
dzili nasz kraj. Przyjazd ich 
i pob,vt w Polsce dał nam bar 
dzo wiele - mówi Ko:::ban. 
.Ja na przykład skorzystalem 
dużo ze wskazówek radzieckie 
go biegacza Pugaczewskiego. 
Po jego wyjeździe, trenowa
łem według udzielonej mi 
przez niego recepty. Być mo
że, w najbliższych zawodach 
nie będę pierwszy na mecie 
w swej konkurencji, bo zespół 
jest niezwykle silny i wy
ró1~tnany, ale jestem tego wię
cej niż pewien, że ponowny 
mój kontakt ze sportowcami 
radzieckimi pomoże mi w 
znacznym stopni~ poprawić 

Pisaliśmy jut o tym. że Flota 
posiada dobrych napastników. -
Spotkanie zapowiada się interesu 
jąco 1-e względu na znaczną po-
:>·rawę formy graczy łódzkich. '..::============================~ 

li Oko na .•. ,,muszce 

siebie. · 
Co zadziwiło 

mnie w Mo
skwie? dotychczasowe wyniki. 

CHCIAł,AM W ŻYCIU 
ZOBACZYC MOSKWE 

Zakończone zostały 4-dniowe 
eliminacyjne zawody strzeleckie 
do Spartakiady zrzeszeń Sp.orto· 
wych CRZZ, w których brały u· 
dział Zrzeszenia. z województwa 
warszawskiego i m Warszawy, bia 
łostockiego, krakowskiego, klelec· 
kiego i łódzkiego oraz z Łodzi a 
mianowicie: star, ogniwo, Spójnia, 
Budowlani, Kolejarz, Unia i Włók 
niarz. 
Ogółem brało udział 161 zawodni 

Zwiedzenie Moskwy było 
moim marzeniem - zwierza l<ów - kobiet i mężczyzn. 
się Irena Kuźmicka _ to- Wyniki były następujące: 
też ze wzruszeniem jechałam KOBIETY - KBKS s. ODLE-

do miasta STALINA. Szcze- GLOSC 50 M 3 POSTAWY 

Jej rozmach, 
wspaniała ar
chitektura bu
dynków, plano 
we i·ozmieszcze 
nie ulic. Nigdy 
nie przyszło mi 
na myśl, że o 
ulice można tak 
starannie db;;ć. 
Wystarczy spoj 
rzeć wszed21e 
wokół siebie, 
stojąc czy to 
na przystanku, 

Heino lipp (ZSRR) nai-
gólnc wrażenie wywarło na . I) Jakul}owska Jadwiga Lódź, 
mnie moskiewskie. ,.lVIetl'o". pkt. 435 

lepszy miotacz Europy. Tylko szczęśliwi ludzie woJ- 2) Krntkopad Maria w-wa pkt łZ3 

nego kraju mogą budować tak 3) Uzdowsłla Janina W-wa pkt 123 
Uzyskał on ostatnio w dobrze i tak pięknie. Na całe 

życie utkwił mi w pamięci 
moment zwiedzania Mauzo-

KBKS 7, ODLEGŁOSC 100 M 
1) Hofman Alicja f,ódź pkt. 3-13 
21 Krutkopad Maria W-wa pkt 343 

3) Balcerzal; Zofia Łódź pkt. 339 

pchnięciu kulą 16,95 m. 

leum Lenina . Szłam tam z za 
tykamy · tu z niezwyklą. party:n ~ci;ei;i. Ni~ . potrafię czy przed wy-

stawami sklepów. czy wresz
cie w parku, aby przekonać 
się o wysokiej kulturze miesz 
kańców Moskwy. Stolica ra
dziecka jest czysta. Podwórka 

, ~1e. , _ . " _ opow1edz1ec i okreshć tych MĘZCZYZNI 
se~ decznoscią.. Tr enerz) .. 1 a 

2 
• uczuć. jakie mnie opanowały KB z ODLEGŁOSC 300 M 

dz1ei::cy c~ętme dzielą s;~ .. , kied~· patrzyłam na Wielkie- 3 POSTAWY 
nami swoun bo?atym do,;W!U~ go Wodza Rewolucji Paźćlzier 1) Migas Władysław W·~·a pkt. 
czeniem. Stadion „Dyna.mo nikowej. 

NOGI SAME CHCĄ 
BIEG AC 

205 

2) Golański Mlehał 

177 

w-wa pkt. 

Bilety na mecz z Węg ami 3) Walczak Stanisław Lublin pkt. 
Dobrze znam stadiony Nie- 176 

miec, Szwecji i Norwegii PW z ODLEGŁOSC 39 M 
Za.powiedziany występ reprezen. w ośrodku spo.-towym Gwardii mówi trener drużyny lekko- l) Golański M.ichał w-wa pkt. 

tac.yjnej dl'użyny gornil<ów wę- przy ul. Stalina 17. atletycznej kob~et _ Wacha-
gterskich wywołał ,.; Łodzi tak ol- Jak wiadomo. drużyna węgier- 203 
brz~·mie zainteresowanie. że or- ska rozegra w Łodzi w dniu 24 lip łowski, ale żadnego Z nich 2) Sawicki Michał Kielce pkt. 
g·a,nizatorzy postanowili w~ześniej ca spotlrnnie towarzyskie z repre nie można porównać z rno- 139 
niż zwykle uruchomić punkt zelltacją .Pitkars-ką >:>olski. Mecz od skiewskim Dynamo. Kiedy 
pized&p1'Zedaży biletów. bedzte się na stadionie przy Al, e d . k. 3) Halubecki Wacław W-wa pkt, 

KBKS 5. ODLEGI.OśC 50 li-I 
3 POSTAWY 

1) Golański Michał w-wa pkt. 
503 

2) Goscewicz Łódź pkt. 500 

~) Wyszyński Radom pkt. 186. 
MSR 1 

1) I'i:iszkorno I.ódź pkt. 94 
2) Obutelewicz LóG.ż pkt. 85 

3) Kiszlrnrno Il Lódż pkt. 85 

Po kursie nauczycielskim 
w Sulechowie l<olo Zielonej Gó I siatlwwej i kos'.lykowej z Ko!C"ia-

1·y odbywa.t się k~1rs wychowania rze'.n. i Ogniwem z Sulechowa od 
fizycznego zorgamzo\Vany dla na nJesll dwa zwycięstwa. . 
11czv.cieli s.z'kól łódzkich. Po-nadto odwiedzano młodzlc:i: w kur,;;ie tym udział wzięło .58 pracującą w PGR we wsi Bt1chów 
~':i~~~o;'o~":~.;kl~~;~vv~~~ty~~;,.y iJ"f:J~~l;-'641:1~ ~~~~~g~~~~łT~~s~ycz e. 
mi pomagali w akcji umasawia- rządlrn w chwilach wolnych od za 
nia sportu w pobliskich miejsco- jęć boisko do kosz:ykówki i siat-
wościacb. kówki. 
Łodzianie. w spotkaniach w piłce 

Lekkoatleci zaatakują rekord 
Sredniody

stansowcy Selt 
cji Lekkoatle
tycznej ZKS 
Włókniarz po
stanowili ucz
cić święto 22 

lipca pobiciem rekordu okrę
gu łódzkiego w sztafecie 
4X1soo m. 

Skład sztafety przedsta
wiać się będzie następująco: 
Nowak, Pastusiak, Szewczyk 

Grab. 
Próba pobicia rekordu zor

ganizowana będzie w ramach 
niedzielnych zawo<lów spor
towych na boisku Widzewa 
o godz. 16.30. 

Stary rekord, wynoszący 13 
min. 30 sek. ustanowiony zo
stał w 1934 r. 

Pohazą 
motocyklowe 
w Parku ludowym 

Zaszła zmiana w programie 
kalendarzyka imprez organizo
wanych w dniu 22 lipca. 

Pokazy motocyklowe zorga
d:r.owane będą nie tak, jak 
nas informowano na Pl. 9 Ma
ja, a n.a boisku w parku Ludo 
wym. Początek o godz. 17. Bilety od dziś nabywać można Unii. · / nasz zawo mcz 1 po raz 178 

:.,.'°''''-....... ._. ......... ....._ ..... .,..,..,"'-....._..._....._...._.._,._,,,._..._ .................... ....._..._,..._...._,....._~,..,_.._. ~-- :..,._........_...._..,..._.._..._.._.,..._...._'Wa.'W:ot& _____ Wil'Olli!lil-•NM............_'-~,.,._...._"".._~ ..... ....._.._..._-..._ ........................ ..._....._"'-... ~' ..... -.... .... .._,..._"'-........ .,...._..._.„ 
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AllTOllYIOWĄI# PRZEKt.. Z PORTIJGALSllE!;O 
MAł.GOllZATA HOŁVlilSKA I Wv. &RUDA 

- Nie wysilajcie się, panie Toufick. Nie owijajcie prawdy 
w bawełnę. Każde dziecko na wybrzeżu wie o tym. Teraz 
chcecie mnie do tego wynająć'? 

- Pan może ~placić S\vó.i saveiro w dwa lub trzy miesi;ące. 
To interes, który przynosi zyski. Za jednym zamachem mo
żecie mieć nawet pięćset milrejsów. 

- A jak policja weżmie mnie na oko, to, bratku, jestem 
utopiony ... 

- Nikt nie może was złapać. Czy dotychczas coś wykryto? 
Popatrzył na wahającego się Gumercinda. 

- W środe zawinie niemiecki statek. Wiezie duży ładu
nek. Złoty interes ... - urwał w pół zdania. - Ile jeszcze je
steście winni za swó.i saveiro'? 

- Mniej więcej osiemset milrejsów. 
- No tym razem wyciągniecie chyba z pięćset. To nie-

mała r~bota. trzeba b~d11e ze trzy razy obrócić łodzią. W 
ciągu jedne.i niespełna nocy możecie zarobić tyle pi~niędzy. 
Mówił dalej tajemniczo jak spi~kowiec z głową pochylo~ą 

w strone Gumercinda. Gumercindo tymczasem zastanawiał 
się: nieilc byłoby podjąć się te.i roboty, zarobić tyle, ile 
trzeba na spłacenie ł0dz:. a później zerwać kontakty z Tou
ficldem. Arab, jakby przeczuł jego myśli. rzekł: 

- Po takich dwóch. trzech wyprawach spłacicie swoje 
dtugi, a potem wolna wolu. Bardzo was do tego namaw.ia1'.1. 
N'ie mam w te.i chwili nikogo pod ręką. a wy pozbędz1ec1e 
c::ię długów Zre'sztą chodzi tu przecież o jeden lub dwa ła-
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dunki miesięcznie. W inne dni możecie odbywać zwykłe 
kursy. Nikt was o nic nie będzie podejrzewał. 

'l'oufick czekał na odpowiedź. Gumercindo namyślał si,ę. 
Tak, spłaci łódź i wycofa się. Sam Toufick przecież tak mo
wi. Nie bał się, lubił niebezpieczne przedsięwzięcia. Lękał 
się tylko przykrości. jakie mogłaby mieć Livia, gdyby go 
jednak aresztowano. Tyle się już nacierpiała z powodu bra
ta ... 

- Potrzebujecie zaraz pieniędzy? - spytał Toufick. 
Przed oczyma Gumercinda stanął Joao Cagula, który nie 

miał pieniędzy na opłacenie wioślarzy i proponował sprze
daż „Paquete". 

- Czy pan może dać mi z góry sto milrejsów? Jeśli tak 
- godzę się na wszystko. 

Arab włożył rękę do kieszeni spodni i ''llYciągnął z niej 
zwitek brudnych papierów. Były tam listy, kwity, zobowią
zania, a między nimi banknoty. 

- Wiecie, -gdzie Xavier wyładowywał towar? 

- No? 
W p1·zystani Santo Antonio. 
Blisko latarni, przy wejściu'{ 
Tak. 
Dobrze. 

Gumer~indo wziął sto milrejsów. Rozległy się kroki stare
go Francisca. Toufick pożegnał się i szepnął: 

- W środę o dziesiątej bądźcie gotowi z saveiro. 
Stary Francisco przywitał Araba w drzwiach wyjścio-

wych: 

- Bom-dia *, panie Toufick. 
Livia przyszła na zwiady: 
- Czego on C'hciał? 

• Dzie1'l dobry. 

- Dowiedzieć się o pewne sprawy Xaviera, który odje
chał. Zdaje się, że Xavier jest mu coś winien. 

Stary. Francisco spojrzał na bratanka niedowierzająco. Li
via dodała jeszcze: 

Myślałam, że już dzisiaj stąd nie wyjdzie. 
W ogródku zapłakał syneJ{. Gumerci11do poszedł po niego. 

. .. ... 
Nad ziemią wisiała ciepła 11oc. Od morza wiał lekki, rze~kl 

wiaterek. Na gwiaździste niebo wzeszedł olbrzymi żółty l<s1ę
życ. Morze było spokojne, tylko pieśni dobiegające ze wszyst
kich stron mąciły ogólną ciszę. W pobliżu .,Paquete Voadora" 
stał ,.Viajante sem Porto". Gumercindo słyszał westchnienia 
Marii Clary i pieszczotliwe słowa mestre Manuela. Fale mie
niły się srebrem. Gumercindo myślał o Livii, która z niepo
kojem oczekiwała go w domu. Nie mogła jakoś przywyknąć 
do jego trybu życia. Zwłaszcza po wypadku z .,Valcntem" 
żyła w ustawicznej trwodze. Zdawało jej się, źe każda pod
róż pumercinda może skończyć się jego śmiercią. Gdyby 
wiedziała, że jest· obecnie zamieszany w przemyt jedwabiu, 
nie miałaby dosłownie ani chwili spokoju. Do obaw o życie 
męża dołączyłby się strach przed grożący1:1 mu' więzieniem. 
Gumercindo przysięga sobie, że opuści T:mficka, gd~· spłaci 
saveiro. Dzisiejszej nocy wyjeżdż'l po raz pierwszy. Obieca
no mu za to pięćset milrejsów. Odda Cai;uli cały dług tłu• 
macząc, że dostał pożyczkę. Pozostanie tylko doktor Rodri
go, ale tym Gumercindo tak bardzo się nie trapił. Dwa na
stępne kursy pozwolą mu 11a zwrócenie pieniędzy doktorowi. 
Potem odłoży sobie trochę grosza, sprzeda „Paquete Voa• 
dora" - choć po tylu poświęceniach, jakimi go zdobył, szko
da wyzbywać się saveira dla małego sklepiku. Żal porzucać 
morze i rodzinną przystań. Jest to bolesne przeżycie dla ma
rynarza, zwłaszcza kiedy myśli się o tym w noc tak piękną, 
rozgwieżdżoną, księżycową. Minęła dziesiąta; a Tottflck nie 
nadchodził. 

1c. d. n.) 
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w województwie 
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Jutro jest tak bliskie
1 

Dzi~dek Ma_łynicz wylaz~I L J k k' ·e mu w ~ - o posul 
mezg_rabi;i1e z chałupy 1 eon an ows 1 nięta eh łzittia. 
podp1eraJąc się krzy- ,,1 ł· M . _ . . 1 k ł . - Można się zako ać w 

wym patykiem spojrzał ze/ mys t . ocno ztosło się ser- e ·kie, jakby wypełnione son takiej budowli _ pow iał 
złością na grupkę ludzi, po- ~: ~go starca <: t_ą cha_tą, .z cem. Nie czuje się tego uci- majster Do1der. I dlatego 
chylonych nad dużym arku-j 11~1. ~~~YYIT?- skrtawkibem :ie{:1~ sku, jaki wywierają dawne, że Dolder wprowadził zmiany 
szem sztywnego kartonu i za nać .· _mcza . rzc: a pxze ~ budowane przez kapitalistów w projekcie budowy nakre
jętych jakimiś oblicze:iiami. J na je~~ J~go ~~EJl!lia 6°Jrze aĆ obiekty fabryczne. ślonym przez inż. Niemcewi-

- Czego tata się upiera? -i na · .. ' a Y . a_J z u ow Tti fabryka, to pierwszy o- cza z Warszawy. A kiedy by-
w~łał do niego chłop~k, w I n.ieJ .nowe ~ycie. . . · 1 biekt, to zarodek wielkiego oś ła próba obciążenia stropów, 
k. ·torego oczach jarzyła się ra-! k' nzymer ~yJął z tec~i wie rodk-a przemysłowego ~akt tu- Dolder wycierał pot i pofuld
dość dwudzieste.i wiosny ży- l usztywniony plan l poka- taj, na 1,1.bogich terenach po- wał pod nosem: - Chyba wy 
cia. Przecież ta, z badyla po- zał palce~. . t . . wstaje. t~ Zdawało mu się, że 
stawiona chałupa jest dzie- - ~uta.i ?JC~e s _ai:ii~ ~ielka c żat; który kładziono 
sięć razy gorsz~ od tej, co ~konczaln:a 1, ~~r 1biarma. Bę Oczy naczelnego dyrektora s o leżaJ: na jego wła ... -.e; 
nam wzamian daią. ~ie„ ona Pl ze:'.'- 13 a 5'.7 proc. bud<>WY Rudzkiego -.. jak re- 1>" r •. At kaszlał od 

_ Idź ty! To chałupa, któ- całe.1 pr~dul~CJJ ~aszego prze · fle~tory, widzą wszystko i da d< ctasu, 9Y .p~zić to C9Ś, 
rą stawiał jeszcze twój pra- mysłu dzie_wi'.łr:kiego. Czy WJ lek.o. Widzą jutro fabr:yl)i, ju- m r.ało- oddech. 
dziad. Przy tych słowach w . to. rozumiecie .. Far'~o~ame tro tak bliskie,_ że pra~i :~ 1 
oczach . Małynicza błysnęła ~rzędzy dla całe.~ Łodzi 1 Ka- dające się dniem dzisiejszym. prz -. trnd.y począt 
iskra gniewu. hsza. .A wzamian za w_as~ Nowiuteńkie maszyny am~i opÓr ludzi, I 
Podszedł do nich wysoki, pole . 1. chałupę . do~tai:necie dzone z Niemiećkiej Repu"'b hi wiedzieli o te-

chudy jak tyczka inżynier · i pr~ec~ez ł ndov.'ą ziemięd 1 nak- ki Demokratycznej ruś/4 b c;lowlach. I po- 1 

zagadał: praw ~ a ny, nowy . ome · styczniu 1953 r. Ten olbrzym naprzód. Na 22 lip 
- No, ojcze, zgoda? Bo za- w_ t~kim. dom~u b::~zie wAm - fabryka będzie miała we- d jako n zobowią-

raz zaczynamy kopać, nie ma ~Yr~yJpe~i: ł ~ueszkacd. Wasz wnątrz najnowocześniejsze - :>H i< : nddać ~oto . e mury pod 
czasu na czekanie. · r~ys a ? nas 0 pracy, r~tizenia. Pralki pod szkłe :k:lndzei ifł. opów 

- Nie puszczę was tędy, po ~~f:g się uczyc fachu rnurar- ochronil'I: zdrowie robotników Ą n edaleko oa fabryki ro-
mo.ie.i ziemi! . ~: . ·rdt!- • Qd szkodliwych wyziewów pa sną :iidmkmnie mury osie-
. Zdala widać było krzątają- Star.zef. ~i~.i:. . spoJrzał ry. Wysiłek człowieka nie bę- db rbt>Otniettgo. Miasta dla 
cych się ludzi, którzy stawiali 11.a wiel ''. t~ay.er, ~z~pocący d~ie tutaj głównY?n.. czynni- budowniczych nowego Siera
czerwone ściany przyszłych bu Sl~ n_a .v.;_:_ r;r.e pr~e d JegJ 0 - k:1em wydajno$ci pracy. Po- dza. 
dyn.ków mieszkalnych dla ro- c~am1 l ~~ąc mez ecy owa 
botników me wąs wyrzekł.; 

Svn od:.Vrócił twarz w stro-1 - AA ękd~ie ta0m io? 
] , - ze. orne d~ta<. 

nę {arłowatego sadu. _ ? mecie głośnikiem. 
- I tego wam szkoda. >było że starzec wal-

Tych karłów co to _rok rocz >czy ze só~ą. ' 
rodziły parszywe Jabłka? - A ta f!'lbryka to napraw-
Nęd~ny, krzywy. płotek dę będzie taka duża'? - wska 

czał niską chałupm.ę zywał zgrubiałym palcem na 
niałym slomianym dachem. art n I· T. · J k w 
Wokoło rąsio zielsko i wyso- ? P .anu. o l . ai:": , . a 
kie łopiany. k 1 Wo3teI: od Krzesmsk1ch, 

- Mnie. tam nie żal tej bu- zyscy z~1aJdą tu pracę? . 
d?. n1ech mierzą plac - przy - ::n~J~(ł, .z przekonamem 
gadywał d:~lej chłopak. Po co zucił mzymer." 
tego bronić'? Noo, no to z„oda - wa-

- J słusznie, dorzucił inży
nier .. Jutro na tej ziemi, ubo
giej, piaszczystej, tu, w jeszcze 
uboższym i zaniedbanym Sie
ra?-zu stanie wielka fabryka, 
ktor:i zatrudni kilka tysięcy 
ludzi. 

Inżynier spojrzał na maleń
ką chatę, na powykrzywiany 
we w_szystkie strony płot i 
wielki parasol klonu, który 
rozczapierz.;1--ł gałęzie nad sło
mianym dachem chałupy i po 

Można si~ 

ącym głosem wyrzekł sta-
. Zaorajcie pole, niech tu 

st ie ta wasza wielka fabry 
ka Ale ty Wojtek pamiętaj-
Z\ ·1 się do syna - pamię-
taj, e pierwsza fabryka w 
Sier dzu, pierwsza od tylu 
wi ów, stanęła na moim po
lu, la ludowych rządów. 

bne kamyki stoczyły się 
pod ą,, Podpiernjąc 
się ki.fem ruszy stronę 
drogi rysującej się · Jasną linią 
pośród łanów zboifit. 

w nasze1 

Pi łrkowska przędza 
K~e ' Sieradz wyrasta, do 

Piotrków już WYró!<?. Stanął 
w w·et · j, wspania ', socja 
listycznej krasie budowy. Mo 
że tylko nieliczni wierzyli w 
to, że ta fabryka, które~ budo 
wę rozpoczęto w 195'1 r. bę
dzie uruchomiona w rok póź
niej. 

22 lipca 1951 r. jest pamięt
ną datą dla miasta Piotrko
wa. Po raz pierwszy ruszyła 
wielka przędzalnia. 22 lipca 
to także dzień triumfu piotr
kowskich robotników. Wyprze 
dzili plan. Rok skrócili do 7 
miesięcy. 

Patrząc na smukłą kibić Sta 
nisławy Kitlowej, 41.ld(J,o SI>-' 
bie wyobrazić, ie ta ni~łn M4 
już kobieta znalazła ochotę 

ła żadnego 
sobie ni . :kv 
botnicą . 

A ter pop 
Je. pracę. Ubrana w cza 
ro czr ą,\µc~ ~ulym 
chow:vrn tuchem dotyka 
wych wrzecion. 

Kitlowa, Życka, Haubek 
wielu innych ludzi Piotrko 
wa, to współtwórcy nowej f 
bryki. 

Brygady JJaeutaż&.w.e, pracu 
jące przy d'ht'lrt!1 pomocy 
ekipy inżyn rów monterów 
radzieckich, YlY mo 
i,;µ; maszyn. 

(Doko,ńczewc ' n ' ępnej stronie 

Jirzy p rzycz 

Odrodze11ia 
Roku rias::.ych rw·rod·c·in' 

Jak pr:est1cór ogromny, 
który pr.~ed w;:rol~iem więfoia nagle się odsloni 
gdy wyjd::·ie z Jc;chu, - ;;c, aż w::rok ::.akryje dłonU; 
reku! ja twevo t;;askit nigdy n·ie ::.a1?omnę! 

Wstawaleś w 1iatvalnic11 wojennej blyskani·u, 
s :·edleś wprcst z jqdrn ziemi, którl?j /ono pocisk 
vtworzyt -

z tobą razem biegla wieść pr:ez Polskę: 
„W noc sylwestrową władzę Ludu powołano, 
która na.ród gnębiony do walki jednoczy -
partywnci się stają regularnym w_oj~kiem". 

ttd Vlurt.y, gd:<.ie w zdo;nych martwiał kraj oko·wach, 
z ' u~.· . · , w narodii ::mienionego cmeri.ta·rz·, 
żyią ~ na Wsc71ód 

jeś!i nawet glowę 
lo::yć, 

niedożyć momentu -
Polska! 

umierać jest l;atwiej, 

w takt salwy armatnie.i 
rt o s;;t.m 1 wielkiej ofensywy! 

pi\ęl''vnote w·y.- olone mia.sto! 
Z polskiej niwy, 

która powrócić życiu brat dziecki przyszedł 
z polskiej niwy się ro::leg ziejowy Manifest. 
A ty, Żoł.nierzu Armii, o nej lei,"mdq, 
poszedłeś dalej - niosqc atę faszystom. 
Wid.:ę 1.en dzień jak wc:::ora;.„ 

Pamięć ma, czolgisto, 
wzniosła ci pomnik: 

odLa·ny na swym c.wl 
i witasz nas ręką.„ 

Siedem lat mija„. 
Mocne sfowa Manifestu 

odradzają się w tętnie stalowni i fab1'yk. 
Wiz·ów, Gorzów -

jak grz1;by po lipcowym deszczu 
wyrastają giganty pr:::emyslu. 

gdzie ChCI :;i·y 
kwitły dau:niej -- wsie nowe pou:st«ją i miasta. 

Ojczy;mo, która .:: gruzów pod blękit urastas:::, 
patrz - z tobą rosną ludzie.' 

Jak w przys;:wść nie ider::yć'.' ! 
P1·zez tyle trudów przes.::la ta armia żolnierzy, 
ll}le przeszkód w lat siedem ztamal<t - uparta -
i tak się mocno wokót swoj~'i wlad:z:y ::,v:arla, 
Towarzys:zu! idziemy z tak ogromną siłą, 
taka w nas do wspóinego dzieta żyje miłość, 
te dojdziemy! 

Cel marszu o.::nac.zony jasno. 
· Droga narod-u jest d.ziś dla nas drogą wlasn~. 

zwyciestw zakocha.ć 
budowli Współzawodni wo 

To było kidlka ~niesięcy te- cie mieć gotowe mury. Będzie Zakłady im LUCJANA szEN 
mu. Mło Y ałynicz stoi można potem stropy kłaść. A trzecim t><>d względem wielkości zat, 

Cze piemy z wzorów 
radzieckich 

Racjonalizacja 
JHnb racjonalizatorów przy ZA.KL. inio. 

teraz na rusztowaniu i zlepia więc chłopy trzymajta się, produkcyjnym przemysł!• pończos:mic~e o 
wapnem nowe, czerwone ce- nie zróbta wsi wstydu. w J'olsce. Ja.k we wszystkich zakłada-eh pra 
g~y. Z jego rodz!n?-ego dotnu Łaził po budowie, gadał z cy, tal< i tut:ij p<>djęto wysokie zobowiąza
nie Pozostało. an~ ~iadu. Po- mura1~za~i i rozpytywa~ j:'1~ nla dla uczczenia· rocznicy p1>wstania PKWN. 
chłonął go w1elk1. ok f'.łbry- pracu]e Jego syn. NaJlep1eJ Rotiotnicy tutejszego k1>mbinatn zobowiaza· 
cznych r_usztowan.

5
.- ~ierw- podobał mu s~ę ki~rownik b_u u się podnieść procent załogi biorący u>t~iat 

sz:i . ~ab1. yka ·w ierha zu, \VI dowy - MaJewsk1. Wtrącił! we w~1,ó1za"odnictwle z 43 11a 10 proc. 
rru:sc1e gdzie w latac przed- się do rozmowy z przodowni- . . . _ 
v.:oJennych najczęstszym goś_I kami murarskimi: Figurskim, Spe~rod pr21>duJ_ą~y~h robotn1~ow komb'.-
c1em była nedza. Pclskim Wojtvną i Czap- ł natt1 w:vsuwa się ~Yl"etka Bronisława 1,11..:-,:. 

• ' • G:l>;Go, z działu kotonów. Huk ma<zyn 11on
czos~11ic:>.ych lrnntrastuje ze spok1>jem i pre· 
cyz.ią wykonywanej p-racy. 

Bronisław Lange pracuje '" za.kładach od 
14 r1>kn źycia. O pracy S\VOjej <>powiada ra
cze.I niechętnie, nie lubi chwalić się "''oimi 
osiągnii:clami. Ale cyfry mówią sa.me za sle 
bie. Bronisław Lange zobowiązał się wyko
nać 5 tuzinów po1iczoch ponad plan, z.mniej
ceyć odpadki o 2 proc„ równi>cześuie dbając 
o jakoś wyprodukowanego towaru, 

D1> dnia 16 bm. wy 
konał swoje Zilbo
wlązanie. Do Cnia 
22 lipra zna„znle 
pnewyższył zapianc> 
waną produkcję. 

Bronisław Lange 
jest jednym z coraz 
1.iczniejszej awangar 
dy klasy robotniczej 

Można więc sobie wyobra-f skim, . którzy układali plan 
zić radość okolicznych chło-

1 
pracy na następny dzień. 

pów, gdy dowiedzieli . się, że ;;: .. 
na budowie znajdą solidny za 5mukłe, niczym fasada tea- ' 
robek, a iuż niedługo, gdy ru I tralna filary obiegają 

przodownlk(nv 
pracy Swoje osiąg 

nięcia produkcyjne 
zawd7..ięcza w dużej 

mierze temu, że Jest 
świadomy celu swo 

LANGE jej pracy. szy fab;~·ka mogą _w niej wzdłuż i wszerz wiel!d Kolh- BRONISŁAW 
pracowac jako robotnicy. pleks gmachu fabryki. Wszy-

Pewnego dnia na budo"l.vę stko jest tutaj tak pomyślane, - Przyczyniam się - mówi do przestawie-
przykuśtykał Małynicz. . że twor~y jedną całość. Ram:- nh Polski na tory gospodarki socjalistycz· 

- W całym Sieradzu mo- pa koleJowa biegnaca wzdluz neJ. !'racą swoją utrwalam pokój na świe· 
wią o was - rzekł do 111ura- jednego boku wygląda niczym cie. 
rzy. Podobno na 2z lipca ma- fronton teatru. Wszyst~o j_est {ej.) 

idii KORABIELNIKO\VEJ pierw· 
ta, w Łodzi młodzieżowa brygada 
1ASZEWS1UEJ z ŁÓDZKICll ZA 

PRZEl\IYSLU ODZIEZOWEGQ. 
Zaiuicjowała ona akcję kompleksowego o
szczt:clzania. pociągając swym przykladelll in 
nyd1. 

Ohc.cnie, w Jódzkich 7.akładach pracy jest 
wiele · brygad i taśm produkcyjnych, st1>sują 
cy1·h s~»lem J,idii Korabiełnikowej. Tak np. 
wszyscy rol1otnicy LZPO prowadzą już <..k
ej<: konlJ)lel<sou·eg1> oszczędzania materiału, 

która daje dobre rezułlaty. 
- \V ubiegłym 

roku, '" niaju 
opowiada Mirka 
Ti>maszcwska 
usłyszeliśmy, że 

pracownica jednej 
z radzieckich fa· 
bryk obuwia - U 
dia n:orabielniko· 
wa podjęła "ystem 
kompleksowego o· 
~zczędzania mate-
rialó\\~. 

Spróbowaliśm~' 10 

o•obową brygadą 

MIRKA TOMASZ1'-:WSK·\ wprowadzić ten sy 
stem i udało sit:. 

Na nar~dach produkcyjnych członkowie bry 
ga.cly uzgadniali między sobą jak jeszcze us· 
prawnić pracę i ja!< usunąć trudności. Ozię· 

hi tenm, na każdym wyprodukowanym kom 
pt.1cie był<> oszczędzanych 13 cm materiału. 

S:; s.tem Iiorabielnikowej zaczęły w ŁZ~'O 

podejmować i inne brygady. W końcu nb. 
rnk11 cal:.. zaloga naszych zakładów przystą 
pita di> akcji k01npleksowego 1>szczędzania. 

Najwit;cej nam dało - mówi Mirl<a Toma 
szewska spotkanie z Korabietnlko· 
wą. Zwiedziła <>na nasze zakłady, podzielila 
się z nami swymi bogatymi doświadczeniami 
i natchnęła nas Jeszcze większym za.palem i 
e_ntlizjazmem do prac)'. (gr.~ 

Dl;BC.\1$ Jest jednym "' najżywotniejszych w 

ANTONI LENART 

Łodzi. Liczy on llt 

::zJonków 
o pracy· klubu i a 

rozwoju ruchu i·a
cjonalizatorów 1'I Za. 
kładach im. Dubois 
opowiada nam prze 
wodnic~~Y tecct 
klubu A11toni 
LENART dwul<rot 
ny racjonalit.aLor. 

- Sasz klub r;e• 
jÓnalizatorów pow
~tal w kwietnill 
19·19 r. J."oczątkn~• 

Indzie patrzyli na niego nieufnie i mało 

mieli~w~„ t·zlont;.ów. Pierwsze jednak usprur 
nienh•, a i;,zczeg1>tnic zastąpienie przez 
FUCHSA ~korzanych chomątek d.rewntany 
mi, co dalo kolosalne oszczędnO<id - W .'<'WO 

!aly zainteresowanie wsz~'slkich. Robot.nicy 
za.cz~ll kombiuowac c<> można b~· usprawnlc 
we v.;t._,s,11y1u \\"arszt:::acic pracy 

!'rawie wszysc;-; jednak mieli pow·a:iue za 
Jeglo<cl w wyk,ztatceniu i trudno im było 
porlolat problemom technie;nym prz~· opla 
co\\·v,vaniu r1owej racjonalizacji. 

Dl;i1ego też nasz klub zorganizowal :,:urs 
ogóh•o _ tcclrniczny, który ukoiiczylo 11 r:.e 
jonali~.atorów. 

Kurs nauczył ict1 również kolektywnej iora 
c.)'. Jel.l duż<> usprawnień opracowan1·ch 
wsp{tJni<' przez l>ill>a osób, jak np Antonie· 
g„ Jl.RGJ i Feliksa PERLii51SKIEGO, ktorl'Y 
7.asu1pill rr,czne stemplowanie towaru ma• 
~z~ n1 nożną. 

Na.;ze starania aby jak najbardziej uspr:nr 
nić proces produkcji potęguje świadomo5f, 
ż~ Jtstcśmy otoczeni troskliwą opieką na~i:• 

go Ludcwego Pańs.twa.. Mamy wspaniale v;y 
posażony klll b racjonalizatorów. wszelkie po 
trzebne pnyrządy kreślarskie, ksiąikl 'fa<:lto 
wt i ciasopisma leclUlicznc. Ol:·) 



Droga polskiej .wsi 
Od zacofanej i ci1aotycznej 

do płanoweJ gospodarki na roli 
Od ogloszenia Manifestu Lipcowego do chwili obecnej 

Polska Ludowa we wszyst kich dziedzinach btidownic
twa socjalistycznego poszła siedmiomilowymi krokami 
naprzód. I na odcinku prze budowy wsi oraz naszej za
cofanej, chaotycznej aospo darki rolnej możemy zanoto
wać poważny postęp. 

Okres panowania w Polsce j 13,3 q to w 1937 spadł do 
obszarników i kapitalistów 9,1 q. Z żytem było podobnie. 
był okresem st~.łego przyrostu Przeciętna na jeden ha wyno
zbędnych rąk do pracy, okre- sła w 1931 r. jeszcze 11,7 q, a 
sem bezrobocia, nędzy, maso- w 1937 już tylko· 9,7 q . 
wej emigracji zagranicę, o- Na dobitek złego stale spa
kresem potwornego wyzysku dały ceny produktów rolnych. 
robotników i chłopów. Starostą najczęściej był je-

tuje ziemiopłody i zwierzęta 
domowe i coraz liczniej za
wiera umowy z SOM-arńi i 
POM-ami na maszynową ob
róbkę ziemi i sp~ęt plonów. 
Wieś melioruje pola i łąki. 

Wieś stosuje coraz więcej na
wozów sztucznych, zbiera co
raz lepsze plony i stale pod
wyższa swoją stopę życiową. 

W Polsce Ludowej budują
cej z potężnym · rozmachem 
pracowite i syte Dziś, piękne i 
radosne Jutro socjalizmu ·nie 
ma zbędnych rąk do pracy. 

' ,.. 

Gigantyczne budownictwo 1 
stale rozwijający się przemysł 
wchłonęły bezrobotnych miast, 
miasteczek i wsi, wchłonęły 
setki tysięcy repatriantów z 
zagranicy i coraz mocniej przy 
ciągają synów i córki chło
pów. 

Przemysł martwiał, rolnic- śli nie obszarnik to obszarni
two w ogólnym chaosie gospo- czy pupil. Na sta~owiska wój
darki państwowej jałowiało. tów zatwierdzano przeważnie 
Gdy w r. 1931 przeciętnv bogaczy wiejskich. 
zbiór pszenicy ~ ha wynosił 

Tradycyjne zacofanie 
zastąpiły planowość, 

chaotyczność 

postęp 

Państwa 

brze uprawionej glebie zasia
no specjalne gatunki nasion 
każdy hektar żyta i pszenicy 
wydał po 35 q grubego ziarna, 
a ha jęczmienia 30 q. Wieś zamiast 

cofała się 
iść naprzód 
wstecz 

Z każdym rokiem rozdrab
niały się średniackie gospodar 
stwa, pola przybierały formę 
wąskich a długich kich. Za
powiadana kilkakrotnie refor 
ma rolna pozostawała w sfe
rze obiecanek. Rozparcelowa
nie kilku zbankrutowanych 

czek przednówkowych i od
robków podczas żniw czy pod
czas wykopu ziemniaków. 

Tymczasem na dziesiątkach 
tysięcy karłowatych gospo
darstw źle nawożona i źle u
prawiana ziemia jałowiała i 
wydawała coraz lichsze plony. 

Na żniwa wyniszyly cale gromady. Oto rodzina Podcza
skich z Jeziorka (pow. brzezi11.ski) przy pracy Na przedzie 
kosi syn Stefan, matka zbiera żyto z pokosu wiąże je 
w snopy, a ojciec Marian zaczynii nowy pokos. 

majątków nie zaspokoiło w Poza tym niewłaściwie stoso
najmniejszym stopniu głoóu wano płodozmiany, mało kto 
ziemi, tym bardziej że za dbał o selekcjonowane ziarno 
działki pobierane, grube opla- siewne, ·wyradzały się ziem
ty. Ziemia pęczniała jedynie w niaki, dziczały zaniedbane 
rękach spelrnlantów i kuła- łąki. 

opieka 
Przed dwoma jeszcze Iaty I 

w województwie łódzkim 
istniało zaledwie 9 spółdziel
ni produkcyjnych, rok po
tem było ich 108, a obecnie 
mamy ich już 131. Liczą one 
około 2. 700 członków i upra 
wiają ponad 15.000 ha zie
mi. I ziemię tę uprawiają 
coraz lepiej. I plony zbie
rają znacznie większe, niż 
chłopi gospodarujący indywi 
dualme. 

Dla ilustracji zacytujemy 
choćby tylko dwa przykłady. 

Oto w roku ub. na gruntach 
spółdzielni produkcyjnej w 
Wilkowicach hektar żyta vvy
dał 16 q ziarna, podczas gdy 
chłopi pow. rawsko-mazowiec
kiego zbierali najwyżej 12 q. 

Spółdzielcy zebrali pszenicy 
14 q z ha, chłopi tylko 10. Jęcz
mień u pierwszych wydał 15 q 
- u drugich 11 q, owies 1;, q 
i 10 q, ziemniaki 230 i i80 ą. 

Je~zcze większe różnice wy
kazały zbiory zeszłoroc:".nc w 
pow. kutnowskim. W spóMziel 
ni produkcyjnej w Grochowie 
zebrano z ha 22 q żyta, chło
pi osiągnęli najwyżej 17 q. Dla 
pszenicy wydajność z ha grun 
tów spółdzielczych wyniosła 
23 q - u chłopów 16 q, dla 
jęczmienia 23 q i 16 q, dla 
owsa 35 q i 22 q, dla ziem
niaków 250 q i 180 q. 

Zbiory tegoroczne - dzię 
ki stałemu instruktarzcwi, j 
llzięki dobrze przygotowanej 
glebie i terminowym sie-

wom, dzięki rozprowadzeniu 
trzykrotnie większej ilości 
nawozów sztucznych niż w 
1938 r. oraz dzięki sprzyja
jącym warunkom atmosfe
rycznym - osiągnęły nieno
towaną wysokość. Różnice 
jednak między państwowy
mi gospodarstwami rolnymi 
i spółdzielniami produkcyj
nymi a gospodarstwami in
dywidualnymi pozostały i to 
znaczne. 

Np. w spółdzielni produk
cyjnej w śleszynie (pow. kut
nowski) gdzie na dobrej i do-

Dla porównania przypomnij
my przeciętne zbiory w Pol
sce z 1937 r. Żyto 9,7 q, psze
nica 9,1 q. Różnica więc ol
brzymia. 

Oto co znaczy wzorowanie 
się na doświadczeniach i osiag 
nięciach rolnictwa radzieckie
go. Oto co znaczy kierownic
two Partii i działalność Związ
ku Samopomocy Chłopskiej. 
Oto co znaczy pomoc Państwa 
Ludowego w podćiąganiu na
szego rolnictwa na coraz \'IYŻ 
szy po?:iom przez fachovV'/ in-

Przodownik pracy spółd?ielni produkcyjnej w Opiesienie 
Kazimierz Wiącek i inwalida wojenny Mieczysław Oświę
cimski poją spracowane przy żniwach konie. Do koszenia 
użyto żniwiarek z SOM-u w Izabelowie. 

struktarz, przez rozbudowę fa,. 
bryk nawozów sztucznych, 
przez produkcję i przyd7.tał 
coraz większej ilości trakt'o
rów i maszyn towarzyszących 
dla_ rolnictwa. 

Przypomnijmy, ze gdy na 
wiosnę 1950 r. nasze woje
wództwo miało tylko 4 paii
stwowe ośrodki maszynowe 
z 32 traktorami, 8 siewnika
mi, 20 snopowiązałkami i Z 
młockarniami - to tej wio
.sny do Siewu Pokoju z 11 
POM-ów stanęły 183 trakto
ry zaopatrzone w odpowied 
nią ilość pługów wieloskibo„ 
wyeh, kultywatorów i siew
ników. A do żniw wraz ze 
sprzętem mechanicznym 183 
spó!dzicJ.czych ośrodków ma 
szynowych wyruszyło na PO· 
la spółdzielcze i chłopskie 
535 snopowiązałek i ponad 
700 żniwiarek, które wyko
szą około 35 tysięcy hekta
rów dojrzałych zbóż. 

Dane te nie dotyczą pań
stwowych majątków rolnych, 
które rczporządzają -wystarcza 
jącym dla nich sprzętem me
chanicznym. 

ROLNICTWO POLSKIE, -
\VSZEDŁSZY NA DROGĘ 
ROZWO.TU I SUKCESÓW, 
.JUZ Z NIE.T NIGDY NIE ZA
WRÓCI. PRZED WS!A POL
SKA, KTÓRA MUSI DOTRZY 
MAĆ KROKU W MARSZU 
NAPRZÓD NASZEMU ROZ
BUDOWUJACEMU SIĘ PRZE 
MYSŁOWI, ROZWARŁA SZE
ROKO PODWOJE JASNA, 
SOCJALISTYCZNA PRZY
SZŁOŚĆ. 

Czesław Mondrzyk 

ków, którym zawsze starczało Poza nielicznymi \vyjątkami 
pieniędzy na przykup mórg i tak - niestety - wyglądał o
zakup nawozów sztucznych. I gólny przekrój wsi polskich. 
To „starczało" pochodziło z Z dodatkiem plagi analfabe
wyzysku biedniaków, z poźy- tyzmu. Jutro jest tak bliskie 

Ten stan rzeczy przekreślił 

zmienił na zawsze 

Manifest Lipcowy 
Od 22 lipca 1944 r. dla wsi I dowych, do szkół średnich i 

polskiej nastąpił gwałtowny 'wyższych. 

zwrot ku lepszej, jaśniejszej 1 Wieś coraz ciekawiej przy
przyszłości. Zapowiedziana re- glqda się nowoczesnylT). meto
forma rolna stała się faktem I dom uprawy ziemi w państwo 
dokonanym. Głód ziemi prze- wych gospodarstwach rolnych 
stał dokuczać. Zniknęli obszar i w spółdzielniach produkcyj
nicy, na kułacką zachłanność nych. 

W PGR Rogów żniwa przeprowadzono przy ~omocy trak-. 
torów i snopowiązałek. Na zdjęciu - zetempowiec ~ygm;int 
Szymański prowadzi traktor, a nad sprawnym działaniem 
snopowiązałki czuwa jego kolega Jerzy Nowak. 

(Dokończenie) brykę. ICH. To słowo powta-

1 
rzają dziesiątki razy. Oni ją 

Warto było popatrzeć jak budowali, oni to znaczy: mu
pracowali monterzy: Janecki, rarze, cieśle, betoniarze, inży 
Lejkowski, Wojciechowski i nierowie, technicy, woźnice -
inni. Gdy skończyli montaż oni - wszyscy, którym przy_ 
maszyn przędzalni średnio- świecał wielki cel, by jak naj 
przędnej, długo jeszcze cho- p1·ędzej ożyły te hale, a w 
dzili wokół, by oglądać ich fa nich maszyny. 

Meble dla 

Mała dzi~wczynka zbiegła 
z pagórka i stanęła na

gle przed wielkim kwadratem 
ogrodzonego pola. 

- Tatusiu, a co to? Gdzie 
ja się teraz będę bawić pi
łeczką. 

Tam, gdzie jeszcze wczoraj 
biegała mała dziewczynka, 
dzisiaj inżynierowie wytyczy
li plac pod nową budowę. 0-
grodzmio przestrzeń, u wej
ścia szerokiej bramy wywie
szono tablice. z hapisem: „Zje 
dnoczenie Budownictwa Prze 
mysłowego, Oddział w Radom 
sku, budowla nr.„" i tutaj po:-

stawiono cyfrę. 
Ta cyfra zamyka w sobie 

wielką treść. Na połaci ziemi, 

wszystkich 
w samym sercu Rademska 
rozpoczęto budowę najwięk
szego w Polsce kombinatu 
meblowego. 

Czerwcowy harmonogram. ro 
bót został wykonany. W . hJ?
cu przystą"Qiono do stawiama 
fundamentów i przygotowywa 
nia zbrojeń. 

Ini. Pencina, kierownik bu 
dowy patrzy na plany i prze_ 
nosi wzrok na. plac. Robota 
idzie szybciej niż architekci 
kreślą te plany. Dzisiaj słupy, 
jutr0 prefabryk~cja elemen
tów konstrukcyJnych. Potem 
mury. Miesiące liczą się tutaj 
jak dni. Dni jak godziny, z 
ziemi wyrasta fabryka. 

Będziemy tkać na własnych 
maszynach 

dzi maszyny tkackie i przę
dzalnicze. 

już jest zrobione uważał, że 
nie trzeba mówić. 

Wielka halę wybudowano w 
ciągu kiiku miesięcy, a obec
nie cała uwaga poświęcona 

jest wykończeniu wnętrz i 
montażowi maszyn. Jeszcze w 
tym roku w Łódzkich Zakła
dach Budowy Maszyn Włó
kienniczych rozpocznie się pro 
dukcja polskich krosien. Bę
dą to krosna znormalizowane, 
przystosowane do wszystkich 
szerokości tkalni. 

Tymi maszynami zastąpi się 
stare krosna, stojące w daw
nych, budowanych przez ka
pitalistycznych właścicieli fa
brykach. 

Na maszynach polskiej pro 
dukcji praca tkacza nie bę
dzie wymagała już takiego 
wysiłku. Automatyczne kros-

zostały nałożone mocne ha- Wieś już nauczyła się cenić H ala fabryczna, która wy
mulce. traktory i maszyny rolnicze. rosła na Widzewie przy-
Wieś z zacofanej staje się Wieś zapoznawszy się z ko-' pomina do złudzenia hale 

kulturalną i postępową. Wieś rzyścia~i planowania, coraz 1 fabryki samoch~dów osob?
przyzwyczaja się do radia; większym ~ zaufani~m darzy wych na Zeram~1. Słuszme: 
prasy, książki i kina. gminnych i powiatowych agro Gdyż wznosz,ona. Jest, w. Łodzi 
Wieś coraz ięcej swoich iomów. według planow zeran~lnch. W 

dzieci wysyła ~~ szitół zawo-1 Wieś co1·az ch~tniej kontrak Warszawie samocho2y, w Ło-

Gdy inż. Daniszewski, dy
rekor budowy opowiadał hi
storię Widzewskiej fabryki, w • 
słowach jego było więcej tre
ści mówiącej o przyszłości te
gq obiektu. No, bo o tym, co 

na zwiększą wydajność, a 
więc zwiększą również zaro
bek pracowników. Produkcja 
nowej fabryki łódzkiej zaspo
koi potrzeby całego naszego 
przemysłu włókienniczego. Po 
zwoli wymiemc stary park 
maszynowy na super nowo
czesne krosna. ... ... 
Gdy patrzymy na mapk~ 

województwa łódzkiego, 
widzimy na niej miasta, w 
których -raz po raz wystrze
lają w górę mury nowych 
zakładów przemysłowych. Mu 
ry pięknych budowli Planu 
6-letniego, które wzbogacaj'.l 
nasz kraj, dają ludziom pra
cę, prowadzą do dobrobytu i 
umacniają Pokój. 

Leon Jankowski 



NASZ KONKURS li NASZ KONKURS li NASZ KONKURS NASZ KONKURS • NASZ 

·DATY I FA 

r--

,,.r:-

-• 7 =:::.... 

TY W OBRAZACH 

KUPON 
KONKURSOWY 

l) 22. VII. 1944 Rys. N1·. 

2) 17. I. 1945 „ 
" 

3) 1944 - 45 
" " 4) 19. I. 1947 
" 

,. 
5) 21. VII. 1948 

" " 
6) 22. VII. 19-19 

" 
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7) 21. VII. 1950 
" 

,. 
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" 
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" " 

10) 1950 - 55 " " 
11) 1950 - 55 " 

,. 
12) 1955 " 

„ 
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® 
Najczęściej tak się zdarza, te 

każda wladomo>ŚĆ O nowym SllkCe 
sie naszego budo>wnictwa, o kat
dym osiągnięciu zbliżającym nasz 
kraj do socjalizmu, przeczytana w 
gazecie, usłyszana przez radio lub 
zaczerpnięta z tygodniowej K.-onl 
kl Filmowej pozostaje w naszej pa 
mięci w formie jakiegoś konkret 
nego obrazu. 
Weźmy taki przykład: 
oto poważnym krokiem na dro

dze do dalszego wzmocnienia fron 
tu pokoju, a tym samym zabezpie 
czenia perspektyw naszego pokojo 
wego budownictwa był II Swiato 
wy Kongres Obrońców Pokoju w 
Warszawie. Czyż w naszej pam.ię 

ci nie wiąże się on z obrazem wiei 
klej hali Doinu Słowa Polskiego, 

P.odobnych przykładów można 

by przytoczyć więcej. Ale chyba 
l tak wiadomo o co chodzi - o 
te mianowicie , obrazy, które utr· 
walają się w pamięci każdego z 
llllB w związku z jakimś wydarze 
niem. 

Rysownik „Dziennika" z okazJl 
Swlęta Odrodzenia podjął się nie· 
łatwego zadania. Postanowił bo· 
wiem przedstawić w szeregu ry· 
sunków kilkanaście niezwykle 
watnych wydarzeń z okresu mi 
nionych 7 lat naszej odbudowy i 
socjalistycznego budownictwa. Po 
szedł nawet dalej - dał tez grafi 
czr.y obraz niektórych naszych 
osi:i_gnięć, które nastąpią w za
kreślonej przez plan &·letniej 
przyszłl'ści. 

Nasz konkurs nie będzie więc 

trudny, polega on bowiem na slcon 
fr(•ntowanlu umieszczonych w ku 
ponle lconkursowym dat z obraza 
mi po3zczególnych wydarzeń. 

Jak to oltreślić przykładowo? -
Oto jeżeli dojdziemy do przekona 
nia, ze któryś z obrazów przedsta 
wla pamiętny Kongres Zjednocze 
niowy partii robotniczych (takie
go obrazka zresztą nie ma), to mu 
simy wówczas obok zamieszczonej 
na kuponie daty Kongresu 15 .12. 

1948 r. (nie znajdziem:1r, jej natu
ralnie, gdyż jak powiedziano to 
wydarzenie nie zostało uwzględ

nione w konkursie) wpisać cyfrę 
tego obrazka. 

WARUNKI KONKURSU 
Wypełnione kupony należy prze 

słać na adres redakcji „Dziennika 
Łódzkiego" w Łodzi, Piotrkowska 
Nr. 96 do dnia 1 sierpnia br. U za 
miejscowych decyduje data stem 
pia pocztowego. 
Pomiędzy osoby, które nadeślą 

prawidłowo wypełnione kupony 
rozlosowanych zostanl~ 15 cennych 
nagród: 

1. Serwis na 6 osób, 
2, Materiał na sukienkę 
3. Elegancki portfel, 
4. Wieczne pióro, 
5 Srebrna cygarniczk"- oraz 10 

wartościowych nagród książko-
wych. 

J ESIENIĄ 1938 roku w Mu-

zelllil: Naroa.owYlll w W a:r- St sz:iWle otwana_ ostał 

rzą<faona; dUŻYzn r:zmac~e~; ara 
prnpagan owa W)"Stawa pt. -
„War-f.zawa -;-- W<:zoraj _ dziś 

i nowa Stolica 
niego sam ZOR oddał do użyt 
ku w Warszawie 15.117 izb, -
czyli przeszło 3 razy więcej 
niż w ciągu tamtych 5 lat. 
Zakończymy najprostszym 

ROZWIĄZANIE KONKUR
SU Z UBIBGŁEGO TYGO

DNIA 

Para I. Kiwi - kangur; za
miesik.ują w Australii. 

l'utro . Naza3utrz po otw .. ' 
Ek r arem 

reporter „ sp esu Porann~go · 
pisał; 

Wieżowiec 

Ministerstwa ltomunikacjl 

„ Wystawa. robi duże wr.a~ 
żenie„. ale uderza w n.ieJ 
pewien brak propąrcji. O 
ile historyczny dzial „wczo 
raj" imponuje "lam :=:wym 
bogactwem. wvcz r- ·1.cym 
opracowaniem, to dział -

„dziś" przedstawia się w 
·: orównaniu z nim jak gdy-

. b;J zbyt skromnie, jakkol
wiek przecież myślą organi 
zatorów było pokazanie na 
szych obecnych osiągnięć.„" 

Tyle reporter „Ekspresu Poran 
nego". Od siebie dodamy, że 
o::;tatni dział „jutro" nie zawie 
rał niczego poza „obiecankam: 
cacankami". Z bra:ku konkret-
11ych planów' z cyframi i ter
n:iinami realizacji. ograniczono 
się tylko do rzucenia „pięknej 
Wtzji", mającej pmz:ostać tylko 
na Papierze. 

ł Lecz rzeczywistość niweczy
a do szczętu efekty wszelkich 

propagandowych wystaw. 
Prof. Ludwik Krzywicki pi 

~a~ ~ przechnowie do jednej z 
i::s1ązek 0 · . eh k' · zk PlSUJący war1111 i 
mies ani owe b~~- 'k' (1936 ro vw11 ow -
sk' . J·~ dając obra.z warszaw-

ieJ 'Zle1nicy robortniczej . 

„Ulice sq co najwyżej za 
~rukowa.ne w sposób urąga 
Jący n.aJskromniejszym wy 
mag~niom, a niekiedy wca 
) ~ n~e brukowane, z rynszto 
kami pełnymi ciichnace; 
cieczy, podwórkami szydzn~ 
cymi ze wszystkich przepi
:;ów Mgieny. Niskie ciemne 
domki, zazwyczaj drewnia-

ne, wilgotne, zarobaczone 
lub obdrapane murowane 
rudery„„" 

Ta·k mieszkali ludzie pracy. 
Warto z kolei zajrzeć do sta 

·ych ksiąg meldunkowych jed 
nego z komfortowych domów 
'[)rzy ul. Marszałkowskiej. Oto 
jego „skład osobowy": Zofia 
Około - Kulak obywatelka 
ziemska, Tadeusz Za·lewski -
właściciel domu, Janina Cie
chanowska - właścicielka skle 
pu, Józef Komorowsiki - prze 
·"1ysłowiec, Władysław Książ
}dewicz - kupiec, Edward 
Wolf - właściciel kantoru wy 
miaJ11y, Jadwiga Kołac:ikowska 
- właścicielll'a dóbr, itd. 

Tutaj mieszkała klasa wy;-.ys 
kiwaczy, odgrodzona szczelnie 
od ludn!(Ści robotniczej, żyją
cej wprawdzie w tym samym. 
a jednak innym mieście. 

... ... 
DY mówimy dziś o n01Wej, 
socjalistyc.z.nej stoHcy 

widzimy kankretnie zacysowa 
ny kształt miasta, które swy
mi urządzeniami służyć bę
dzie bez reszty masom pracują 
cym. 

Nie są to mgławicowe „wiz
je ~zyszłości", które fabryko-

wała kłamliwie propaganda sa 
. nacyjna, nie będąc w sta1I1ie o
perować żadnymi konkremy
mi danymi. 
Już dziś rośnie przed naszy 

mi oczyma w zav.Totnym tem
pie młode piękne miasto, przy 

zestawieniem: na przedwojen
nej wystawie w Muzeum Na
rodowym dział „wczCJJI'aj" był 
bez porównania bogatszy. niż 
dział „dziś", zaś dział „jut.ro", 
był jedną wielką bajką dla 
naiwnych, składał się z sa
mych frazesów, niepopartych 
żadnymi faiktami. 

Gmach Teatru Narodowego w warszawie 

budowie którego najlepsze pla 
ny arl!hitektów i urbanistów 
idą w paxze z myślą o czl!o
wieku - mieszkańcu Wa•rsza
wy, o jego potrzebach. gdy 
chodzi o pracę i odpoczynek. 
Czymże się mogli wykazać 

organizaitorzy przedwojenne; 
wysrtaiwy o Wairszawie? W cią 
gu 5 lat, 1923-1928, zbudowa
no w stolicy ogółem 4684 izb. 
W pierwszym roku planu 6-let 

W Warszawie, stolicy Polski 
Ludowej rzecz przedsitawia się 
odwrotnie. „Dziś" przesłoniło 
już w zasadniczej mierze smut 
ną spuściznę dnia wczorajsze
go, a „jutro" będzie jeszcze pię 
kniejsze. ukaże nam w pełni 
nową radosną mruicę - przed 
miot dumy wszystkich Pola
ków, miasto szczęśliwe. 

St. R. 

Para Il Wielbłąd dwugarbny 
- jalk; zamie!:zkują w Azji. 

Pa:rn Ill: Żyrafa - zebra; za
mieszkują w Afryce (uloikowa
no prawidłowo). 

Para IV: Mrówkojad - kon
dor; zamieszkują w Ameryce Po 
łudniowej. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WYLO 

SOWALI: 

1. Jaltubow Tadeusz, Tuszynel<, 
Sanatorium Przeciwgruźlicze 

Administracja (urzędnik), 2. Sko
rupko Helena, Łódź, Próchnil<a 
nr 39, m. 15 (uczennica); 3. szum
ny Teodor, Łódź, Stalina 16 m. lOa 
(uczeń); 4. Łukaszewicz Franci
szek, Pabianice, Warszawska 121 
(tlrncz); 5. Wawerys Felicja, Pahia 
nice, ''Varszawska 121 (gospodyni 
domowa); 6. Pawlikowsl<a Irena, -
Łódź, Spisl<a 10 (maszynistka); 7. 
Siedlecki Aleksander, Łódź, !\lary 
sińska 19 m. 2 (ślusarz); 8. Trzecia 
kowska Aldona, .Pabianice, War
szawska 121 (kasjerka); 9. Uciński 

Tadeusz, Łódź-Chojny, Pryncypat 
na 85 (uczeń); 10. Solecka Wantla, 
Pabianice, Warszawska 31 m 19, 
(krawcowa). • 

Miejscowych prosimy o zgłosze• 

nie się do Redakcji po odbiór na 
gród. Zamiejscowym wyślemy po
czt:\• 
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Wielu z nai;. pamięta Lodź spl'Zed roku 1939. - Brudne. 
zaniedbane miasto o wąskich brzydkich ulicach. Nic dziw
nego - budolvano j'l „po macoszemu', bez planu i myśli 
Q jej mieszkańcach. Ga1·stka boga'Lych fabrykantów budo· 
wała dla siebie wspanialt• pałace. 11ięlme domy, wille i ogro
t!y, lecz otoczono je parhanami. by żaden przechodziei1 nie 
m1igł og·Iądać tych wspaniałości. Domy czynszowe, przezna
t·zone na mieszkania dla 1·obot.11il;;ów, uudowano w stylu ko-

szarowym, z cuchnącymi, brukowanymi ,.kocimi łbami" po
dwórkami. 

Wszy~tko - t1omy, ulice i place nie przyciągały wzroku 
~wym pięknem, bo były go pozbawione. 

I któż by troszczył się o to? Cóż kogo obchodziło to ie 
robotnicze dzieci od pierwszych lat życia traciły zdr~W1e 
w za.duchu nieskanalizowanych podwórek i ulic w wilgot-
nych i demnycb suterenach? ' 

Czy pami~tacie na rogu ulic Piotrkowskiej i Brzeźnej 
:r.apuszczony, chwastami 11orosły pła.cyk, ogrodzony drew
nianymi sztachetami•? Na miejscu łym wyrósł dwuskrzyd
łowy biurowiec. 

Każdy, kto dziś ta .mt.ędy przechodzi z przy
jemnością patrzy na Jasny, pełen prostoty 
i piękna nowoczesnych linii gmach. Mieszczą 
się w nim biura Zw. Zawodowego Pracowni
ków Prr.emy>łu Skorzanego i Łódzl>'..iego Ko
mitetu Obro11ców Pokoju_ 

Przy ul. Sien!\icwicza podziwiać możemy 
częściowo \vykończolly biurowiec Centrali 
Tekstylnej z wystającym wysoko ponad ota
czające dachy szkieletem 14-piętrowego wie
żowca. Nowe biurowce wyrosły tęż na rogu • 
ulic Gdal'iskicj i Więckowskiego oraz Al. Kos
ciuszki 107/1Cl9. A w tym roku i w ilastęp
nym rozpocznie się budowa dalsz~ch '23 biu
rowców. 

Poniższe zdj<;cic przedstawia~ ~hyba- .po- -
znajecie zaryso\'Jująee się kształty przy-

. sZłegó ł'ódzkie-
80 . Teaku Na-

1 rodowego. 

l\lint<łY rządy sanacji, minęła wojna, która 
też nie mało przyczyniła się do zaniedbania 
miasta. 

Zmieniło się życie Łodzi, a wraz z nim 
zmieniać się począł jej obraz. 

Dziś ~idać ju:i w31raź11ie wysiłek siedmiu 
lat bez mała przy odbudowie zaniedbanego 
miasta. 

Łódź przystojnieje. Znikają mury i brzyd
kie parkany, strzegące zaz<lrośnie przed okiem 
przechodnia bogactwa zieleni nagromadzonej 
wokół domów i pałacyków byłych fabrykanc
kich magnatów. 

Obdrapane, koślawe parterowe domki, 
szpecące ulicę Piotrkowską. ustępują miejsca 
czystym, estetycznym placykom, zieleńcom, 
wygodnym pasażom. Na. skrzyżowaniach naj
ruchliwszych ulic powstają wygodne podcie· 
~ii a. 

Otwiera się przestrzeń, rozkrzewia zieleń; 
wyrastają nowe, piękne, nowoczesne gmachy 
i budowle, nie tylko w centrum miasta lec:e 
i na jego peryferiach. Powstają. żłobki, przed
szkola i i;.zkoly, dla wszystkich łódzkich dzieci. 

Łóaź ·drugie po 
Warszawie. mia 
bto w Polsce, 
rm.isi · tnieć i 
będzie . miała 
wspaniały, ol
Brzyrńi · teatr. 
Prace nad je- . Niebawem znikną rusztowania, zasłaniające „oblicze" bu-
go budową są dowli przy ul. Wólc;.ańskiej 117 (pair:t zdjęc:e1 i oczom J.o
już mocno za- dzian ukaże się w c<:<łej swej kl'asi2 jedna z 6 wzniesionych 

A awa'nsowane." . w Lodzi po wojnie szkól. Będzie to liceum pedag,1gicznc 
\' , Niezale:i,nie. od . i s.zkołil po_dst.,;wowa. Przy okazji warto przypomnieć whie, 

tego już \': tym że w porównaniu z r 1939 liczba szkół w :Łodzi i woje
roki;t '°ddany . vvóQ.ztwie \Vzro5fo. o 50"/•. W nasz:;n1 okręgu j0st też 41 ~~ 
zostal do użyt- >"zkół zawodmvych ró:i.neg,0 tvpu. 20 3zkól pod~tawowych dla 
k~ tnały. lec1 doros'!:ych. 7 licealnych (też dla doro3{ych) i 2 kore>"J)Oml ·0 11-
piękny Teatr c:yjne W Łodzi Psiadlo 7 \\ yż:,zych uczelni. ba, buduje si·~ 
Nowy. Wnętrz-'! całe miasteczko uni,;,er~ytec:kic. 
iego. widoczne Dla na.jmłod„z 'C:h rnieszkańców Łodzi po
na zdjęciu. za- w~tało przeszło 100 przedszkoli. v; tym no'\Hl-

. . . . . , , pewn.~ W$zys.cy \\-ybudowanc: na Stekach. Chojnach i przy 
JUZ mogh ~dz1:'1iac c_hocby z okaz11 bytnosci ul. Bojowników Gettu . 'W trakci0 wykoi1cze
na wystawionej w nu:n sztuce „Poemat pe- nia są zaś przed~zlrnla pn:~· ul. Fnn\ciszkar1-
dagog1czny'· .Makarenki.. . . ,;loci. Za\viszy i Gn,ży:1y. Prz0·lr.7.kolr pn::-' 

Poza tymi .budowlami z_ dziedziny kl!ltury ul. Gl'ażyny będzie picrn·s1,ym w Lodzi µi"zed
w centrum miasta mamy przy ul. Gdanskiej szkolem tzw. tygoclnlowym. 
rog Kopernika śliczny gmach, mie1tzczący 
Miejską Bibliotekę Publiczną 

· im. L: Waryńskiego, a jeszcze 
"" koncu tego roku rozpocznie 
:;ię budowa biblioteki uniwer
syteckiej przy ul. Narutowi
cza. 

A dzielnice peryferyjne? I 
o nich nie zapomniano. Nowe 
Złotno olrzymalo najnowocze.., 
;;niejsze kino w Łodzi - „So
]Ltsz", na którego otwarcie 
przy j<lą dziś mieszkańcy tej 

dzielnicy Jó
zefów zaś po
swzycić się mo. 
że nowowvhu
dowanym - no
wocześnie u
rzadzonvm Do
mem K·ultur:v. 

• 

• 

Stare Miasto, Baluly, Stoki... każdy ło
dzianin 'vie, że tam powstają nowe bloki _ 
mieszkalne - osiedla robotnicze. . 

Na Starym Mieście w dwudziestu blokach 
mieszka ·już 3 i pół tysiąca ludzi. W tym roku 
daiszych. 1200 osób obejmie w posiadank 
8 budvnków. W przyszłym zaś roku nowych 
7 blol~ów przyjmie lokatorów do swych mi
łych wnętrz. 

Na Bałutach 200 izb w dwóch hlokach od
d_2-nych jest już do użytku. 10 l>loków czeka 
na wyko1i.czenie. Na Stokach zaś już w zesz
łym rokti w 9 domkach czyli 230- izbach za
mieszkali iudzie. a w przy:;złym przybędą no
wi i zajmą dalszych 200. 

- Wi~m, że memu synkowi będzie tu bar
dzo dobrze - mówi mamusia. 

l.'I'c,.zk;i na Clloj•iach w po
'uiiżu tegu i;;i;czncgo niedaw
no wyh;rniczonego żłobka przy 
ul. V arm.•1i.czyka. Co dz'~~1 te
r::;z, przed pójściem do fabry-
1';i na swoją zmianę. przynosi 
tu :.wego .,roczniaczka". 

żłc.hek jest nowocześnie u
rządzony H.obotnicy zamiesz
kGjący ·na Chojmtch zostawia
.i a tu ~we dzieci, spokojni. że 
będą miuły c1oslwnałą opiekę 

.wvszkolonveh 
pi~lęgni11rek i 
lekarzą - pedia
try_ 

W chwili o
becnej mamv 
już w Łodzi 55 
żłobków. „ 

Tak niedawno zaczęta, tldś Już wyraźnie zarysowana uśmiecha(: 
się zaczyna d<) łodzian lrzsa P -.P. Setki robotników uwija się 
i wspót;awodniczą w pn~lu-aczanm norm, by nasze miasto moglo 

I trzeci zaczęto, ni~ lic1ą~ pasażu na ul. Abramowskiego. A kogoś, 
l«:igo nie było przez rok w Lodzi czy nie zadziwi plac Zwycięstwa? 
A może powiecie, że nfo pi"lkny je<t plac Komuny Paryskiej? 

Skoro mowa o plata1·h i uli.cach, trullno nie wspomnieć o zle
leńcacłl, których całe mnó.;nvo przvbyl<> Lodzl. W. tym roku posa
ilzono samych lnvlatów z g61·ą 60 tys. sztuk i zalesiono 10 ha użyt-
1.ów rolnYcb w oilreble Wielktci L<Jdzi. 

sir nia jak najpr~dzej pochlubić. . , 
· w ciągu tych 5ześciu z gór;'ł lat 1nzebu~1owano i odno>':iono wle· 

te ulic. Wyłożono kosth:ą granitową 1 kamienno-betonową. wyasfal· 
tmvano 1 wybrukowano przeszlo G'i km ulic, wykończono 2 pasaże 

I 

Przyjemnie jest. idąc ulicą. 
·pittrzc<' na piękne nowe gma
chy. .Jest ich w Łodzi coraz 
więcej. 

O ilez cięższa i mozolniejsza 
iJyJaby praca przy wznoszenia• 
wysoli.ich budowli, gdyby nie 
stalowe diwigi, 


